
Uroczysty koncert w Teatrze Letnim

Żegnajcie wakacje 
-  witaj szkoło!

WCZORAJ, o godzinie 16, w Teatrze Letnim odbył się uro­
czysty koncert z okazji inauguracji kolejnego roku nauki szkol 
ponadpodstawowych i  „Święta Szkoły” . Na widowni usadowiły 
się delegacje 150 tys. rzeszy młodzieży ze wszystkich szkół woje­
wództwa szczecińskiego. Przybycie do amfiteatru uczniowie po­
przedzili barwną defiladą ulicami miasta.
v a  TTROP7VcîTOSC nrzvbvl gościom  m e ldunek  z tegorocznych  N A  p r z y D y i  w a k a c jł z  ró żn o ra k ich , zorgam zo.

serdecznie witany I  sekretarz w anych  fo rm  w yp o czyn ku  skorzys- 
KW P Z P R  Janusz Brych. U -  ta lo  ponad 100 tys. dz iec i i  m ło  
czestniczyli W  niej także: woje- dzieży. U czn iow ie  naszego woje- 
woda szczeciński Jerzy Kuczyń a K c jX
Skl, konsul generalny NRD W  czady 40», „T rz e b ia tó w  77" i  akc ja  
Szczecinie Dieter Storch, konsul żn iw n a  „K a ż d y  k ło s  na wagę zło- 
generalny CSRS Miroslav Vinsz, * *2 " f e s t i w a l u  a rtys tyczn e g o  m to 
sekretarz Konsulatu ZSRR Bo- dzl€iy SZkoinej „Kielce 77” , artyś- 
rys Szardakow, oraz przedsta- Ci  a m a to rzy  ze szkolnych gruo 
wiciele wojewódzkich władz o- twórczych przywieźli i  złotąi i 2 
światowych i władz szczecin-
skich wyższych uczelni. k ładach  1 o lim p ia d a ch  szko lnych

CZĘSC o f ic ja ln a  rozpoczęła się z d o b y li aż 64 z ło te  m edale, co po- 
m arszem  „ V iv a t  P o lo n ia ”  w  w y k o -  z w o liło  im  na za jęc ie  czołowego — 
n a n iu  o rk ie s try  d ę te j z T e ch n iku m  7 m ie jsca  w  ry w a liz a c ji Szczecina
M echaniczno-Energetycznego, 
czym  uczn iow ie  z ło ży li zebranym

NA tegoroczny -wrzesień 
przyda się zapewne gruby 
sweter wykonany szydeł­
kiem. i  nieodłączny rekwi­
zyt tego lata — porządny 
parasol.

(Fot. CAF-Broniarek)

_ In n y m i w o je w ó d z tw a m i. 5-400 ju ­
n a kó w  z O cho tn iczych  H u fc ó w  Pra 
cy  w y k o n a ło  zadania o w a rto śc i 28 
m tn  z ło tych .

PO w ys łu ch a n iu  m e ld u n k u  głos 
zab ra ł to w arzysz  Janusz B ry c h , k tó  
r y  w  sw oim  w ys tą p ie n iu  p odkreś­
l i ł .  że każda ko le jn a  uroczystość 
rozpoczęcia nowego ro k u  n a u k i jest 
bardzo w ażnym  w ydarzen iem ; właś 
n ie  od m łodz ieży  uczące j się za­
leżeć będzie przyszłość naszego k ra  
ju .  jego  osiągnięcia  gospodarcze i 
p o lityczn e . O ty m , ja k  w ie lka  wa- 
-»ę p rzyw ią zu je  p a rt ia  so c ja lis tycz ­
n e j P o lsk i do sp raw  n a u k i jest 
p rzygo tow ana  re fo rm a  e d u k a c ji na ­
ro d o w e j. Je j w s tępny  etap rozpo­
czął sie w ty m  ro k u , k ie d y  to  
w szystk im  sześcio la tkom  zapew nio­
ne zostało w ychow an ie  p rzedszkol 
ne. p rzyg o to w u ją ce  do p o d jęc ia  na. 
u k i w  szkole 10- le tn ie j.  Tow arzysz 
se kre ta rz  serdecznie no-dziękował 
m łodz ieży  za ich  dotychczasow e w y 
n ik i w  nauce, dz ia ła lnośc i k u ltu ­
ra ln e j i  sporcie , źvczy ł dalszych 
sukcesów  podczas d n i spędzonych 
w  szko ln e j ła w ie  o raz  w życ iu  
ro d z in n ym .

(Dokończenie na str. 2)

Młodzież robotnicza
i studenci

przeciwko broni 
masowej zagłady
W  D N IU  w czo ra jszym  cz łonkow ie  

ZSM P ze S toczn i S zczec ińsk ie j i  
P o lite c h n ik i,  na  w sp ó ln ym  sp o tka ­
n iu  w  k lu b ie  „P in o k io ” , za p ro te ­
s to w a li p rze c iw ko  now oczesnym  
środkom  zag łady, do k tó ry c h  z a li­
czana je s t m . in . bom ba n e u tro n o -

P odobny w le c  o d b y ł się w  A k a ­
d e m ii R o ln icze j, gdzie ze b ra n i w y ­
ra z i l i  sw ó j sp rzec iw , jednocześnie 
da ją c  w y ra z  p a tr io ty c z n y m  uczu­
c iom  i  o b y w a te ls k ie j postaw ie .

(18)
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CAŁA POLSKA
ODDAŁA HOŁD 
bohaterom Września

WARSZAWA. I  bm -  w !> roc,«itę  hitlerowskiej agresji »oisk 
społeczeństwo całego kraju oddało hołd pamięci bohaterów skJad j  p o ls k ie j D y w iz ji P ance rne j 
poległych w walkach o wolność Ojczyzny. Szczególnie uroczy- na zachodzie.
sty charakter miały obchody w Warszawie, wsławionej bohater- ^Dla^crcaema tae)u'« ? " i' y ¿¡¡JE* 
ską obroną przeciwko najeźdźcy, w mieście skazanym przez ta n tó w  zaproszonych z P o lsk i i w. 
hitlerowskiego okupanta na całkowitą zagładę. B ry ta n ii.  P rz y b y ł gen. F ranc iszek

S k ib iń s k i, k tó r y  je s t p rzew odn iczą-

TYSIĄCE mieszkańców stoli- skim, lubelskim, poznańskim. ByeteijskSfZyStWii przyiai“ ‘ Polsko-
cy przybyły przed Grób Niezna W Szczecinie m. In. uczniowie 
nego Żołnierza n a  Placu Zwy- po uroczystej inauguracji roku 
cięstwa. Po odegraniu Hymnu szkolnego złożyli wiązanki kwia 
Narodowego i  oddaniu honorów tów w miejscach pamięci naro- 
przez Kompanię Reprezentacyj dowej.
-ną WP uczczono pamięć bojow- ta k że  wc*,,aj w M ure u m  w .i- 
n ik o w  O WOlnOSC I  niepodle- ska P o lskiego w  w arsza w ie  o d by ło  
głość Ojczyzny. się o tw a rc ie  w ys ta w y  srebra o f ia ­

row anego przez społeczeństw o p o l-
W Gdańsku uroczystości zło- skie  w  latach 1936—1939 na Fundusz 

żenią kwiatów odbvłv sie pod O bro n y  N a ro d o w e j, ura tow anego zema Kwtatow przed grab ieżą  o ku p a n ta  i zdepo-
Pomnikiem Obrońców i  W JZW O  now anego w  B a n ku  F ra n c ji.  S re - 
lic ie li Wybrzeża na Westerplat- bro  to  o o g ó ln e j wadze ponad. 2370 
te oraz przed mauzoleum w Re * ^ 5 ^ °  
dłowie i Płytą Obrońców Pocz- PRL< 
ty Polskiej, a także na Cmen- • • •
tar-zii żołnierskim n a  ZasDie i  z  U D Z IA Ł E M  lic z n e j g ru p y  kom - tarzu Z-OimersKim na óaspie b a tan tów  o d b y ła  się a n tyw o je n n a  
przed Pomnikami Wyzwolicieli m a n ife s ta c ja  w Zg ie rzu  k o lo  Ło - 
Trójmiasta — żołnierzy A rm ii dz i, gdzie w  m a rcu  1942 r .  h it ie -  
Rad7ierkipi i  Woiska Polskiego ro w s k i o k u p a n t d o kona ł masowego naaziecKiej 1 wojsita z-oisKiego. a io rd u  za k ła d n ih ó w  polskich.

Uroczystości odbyły się tak- g a n d a w a  p a p . 38 roczn ica  na- 
Że w wielu innych regionach paści N iem iec h it le ro w s k ic h  na  P o l 
k r a in  m  in w woiewódz- sk5 zb ieSa sIę w  czasie z 33 rocz-Kraju, m. m. w  wojewoaz nicą wyzwolenla b e lg ijs k ic h  m ia s t 
twach: wrocławskim, krakow- — G andaw y i  Y pres przez g rupę

BOMBA NEUTRONOWA: 
ffikefa i rzesŝwisSośi

HAMBURSKI tygodnik 1 rjłk - Niektórzy wymiotowali bie- Nie było scenariusza wojny ny ciosów przy użyciu broni 
DER SPIEGEL (nr 30) za- niektórych1”  spalona^skóra Smiała atom<>wej na ziemi europej- atomowej w Europie liczba za­
mieścił artykuł, który w y- wzór: ramiączka bielizny albo kwia skiej, który nie kończyłby się bitych wzrosłaby do 100 m ilio- 
wołał duże poruszenie w ty kimona zaznaczyły się jak za- straszliwym bilansem: już w nów.
opinii publicznej RFN. Stał Mbląl!a!a M,  w ciągu pierwszych 48 godzin woj T r z e c j e  „ o k o l e n i e "
się tez początkiem kon- zaroślach lasku: „ich twarze były ny — tak obliczyli stratedzy »  ■ • a c u ic  p u k t / i c i i i c  
trowersyjnej dyskusji wo- całkowicie spalone, oczodoły puste, NATO już w 1955 r. w czasie
kói bomby neutronowej. pS “ ,^ t°p01“ yS , | â 1‘  „0sc,t“ ?.cvV ? 3  manewr«» powietrznych „Car- OBECNIE jednak mamy po­
stanowi też najpełniejszy .p iehm S r ropie£ £  raną... te Blanche”  — z 335 użytych dobno alternatywę tej apokali-
jak dotychczas, opis skut- Obszar 4 mil kwadratowych w tzw. taktycznych broni atomo- ptycznej wersji wojny atomo- 
ków tej broni i  h istorii je j wych 268 ugodziłoby w ob- wej — wariant wymiany cio-
powstania. Podajemy ob- bliznę” .” —d” Setki powyginanych*ro szar Republiki Federalnej, sów skurczony zn wu do forma 
szerne fragmenty arty- werów, wypalonych wozów tram- Trzeba by było wówczas liczyć tu Koeniggraetz * tóry zakła- 
kułu. wajowych walało się dookoła za. sią z 15 mln zabitych i 3,5 min da że zagrożone sa co orawdatrzymanych w ruchu piorunem ato- __1 i , , 7 , . , 8 ,

_  _ _ _  m ow ym ...”  rannych wśród ludności cyw il- oddziały walczące ale ńie miesz
W OPARCIU o sprawozdania nej — spalonej w ognisku ku- kańcy miast. W żargonie woj-

sześciu osób, które uszły z ży- PRZEZ trzy dziesięciolecia po l i  atomowej, rozszarpanych skowym mówi się o „trzecim 
ciem, dziennikarz amerykański zostawały w pamięci takie obra przez falę uderzeniową, pogrze- pokoleniu broni atomowej” , któ 
John Hersey zrekonstruował w zy, utrzymywała się potworna banych wśród walących się ru - ra ifZe względu na znikomy za- 
1946 r. grozę Hiroszimy: wizja Hiroszimy, spotęgowana in, dogorywających jako ofiary sięg działania”  nadaj 2 się do

aż po pewność, że „ludzkość opadu radioaktywnego, który użycia przeciwko punktom 
* mUtitV 1n 1 S ą‘i L “ Ćy1'  byi!G“ y obecnie Je»t zdolna sama się by skaził na lata całe połacie stanowiącym cel” , 
ni. wielu pozbawionych było brwi, zaszczyć (tak powiedział f i -  kraju.
strzępy skóry zwisały im z twarzy zyk atomowy, Otto Hahn). W przypadku totalnej wymia (Dokończenie na str. 9)

A Z  O K A Z J I św ię ta  narodow ego 
S o c ja lis tyczn e j R e p u b lik i W ie tnam u 
I  sekre ta rz  K C  PZPR  E dw ard  G ie­
re k , p rzew odn iczący R ady państw a 
P R L  H e n ry k  Jab ło ń sk i i  prezes Ra 
d y  M in is tró w  P R L P io tr  Jarosze­
w icz  p rze s ła li do p rezyden ta  SRW 
Ton Due T lianga , sekre ta rza  gene­
ra lnego  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
W ie tnam u Le Duana, p rze w o d n i­
czącego Sta łego K o m ite tu  Z g rom a­
dzen ia  N arodow ego SRW T ru o n g  
C h inha i  p re m ie ra  rządu SRW 
Pham Van Donga — depeszę z go­
rą c y m i g ra tu la c ja m i i  najserdecz­
n ie js z y m i p o zd row ien iam i.

A  W  g ó rn iczym  Zabrzu  — gdzie 
36 la t  tem u zapoczątkow ano ta k  
is to tn y  d la  ro z w o ju  społeczno-go­
spodarczego k ra ju  ru ch  s o c ja li­
stycznego w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  
— sp o tyka ją  się dziś p rzo d u ją cy  lu  
dzie  p ra cy  w o jew ódz tw a  k a to w ic ­
k iego . '

Na dz is ie jszym  sp o tkan iu  zgłoszo­
ne zostaną cenne zobow iązania, w  
o s ta tn ich  dn iach  szeroko d ysku to ­
wane w śród  załóg szeregu zak ładów  
p ra cy .

A W 38 RO CZNICĘ p rzyb yc ia  
p ierw szego tra n s p o rtu  w ięźn iów  do 
h itle ro w s k ie g o  obozu ko n ce n tra cy j 
nego w  S tu tth o fie , dziś na jego  te 
ren ie  odbędzie się m an ifes tac ja  
m ieszkańców  w o j. e lb ląsk iego . S tu tt 
h o f b y ł na jw cześn ie j założonym  ł  
n a jd łu ż e j czyn n ym  obozem koncen 
tra c y jn y m . P rzebyw a ło  w n im  ok . 
120 tys . osób 19 narodow ości. 85 tys. 
poniosło  tu ta j męczeńską śm ierć.

Burza 
nad Szczecinom

B U R Z A  z s iln y m i w y ła d o w a n ia ­
m i a tm o s fe ryczn ym i, ja k a  przeszła 
d z is ia j w  godzinach ra n n ych  nad 
Szczecinem  i  częścią w o je w ó d z tw a , 
m ia ła  c h a ra k te r lo k a ln y

W m ieście  spow odow ała ona cza­
sowe u n ie ru ch o m ie n ie  w ie lu  l in i i  
tra m w a jo w y c h  i  k i lk u  autobuso­
w ych , na sku te k  za lan ia  wodą 
z w ro tn ic  bądź pow stan ia  na u lica ch  
g ig a n tyczn ych , g łę b o k ich  ka łu ż  u - 
n łe m o ż liw ia ją c y c h  prze jazd.

P onadto  re jo n  Pogodna, Lasku  
A rko ń sk ie g o  a także  K o łbaskow a 
przez pew ien  czas pozbaw iony  b y ł 
e n e rg ii e le k try c z n e j.

D z ię k i o f ia rn e j p ra c y  e k ip  
W P K M  1 P ogotow ia  E nerge tyczne­
go szkody  u sun ię to  w  k ró tk im  cza­
sie. (*S)
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Żegnajcie wakacje

S T A T K I N A  W E JŚ C IU !
m /s  „C h o c h lik ”  z N o rw e g ii, 
s/s „B ry g a d a  M akow sk iego ”  

*  D a n ii,
s/s „P s tro w s k i”  z D a n ii, 
m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  ze 

S zw ec ji,
s/s „Jedność R obo tn icza ” » % 

D a n ii,
s/s „S zczec in ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
•n /s  „L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m /s  „K a rp a c z ”  do A n tw e rp ii,  
m /s  „W o d n ica ”  do R o tte rd a - 

m u ,
s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii, 
s/s „S o łd e k ”  do D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚC IU  3. 9.!
m /s  „S ta ro g a rd  G d a ń sk i”  z 

L o n d y n u ,
m /s  „G ó rn y  Ś ląsk”  z K ie l,  
s/s „S ła w n o ”  z D a n ii, 
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  3. 9.: 
m /s  „S k rz a t”  do Oslo i  K o ­

penhag i,
m /s „K u d o w a -Z d ró j”  do N o r 

w e g ii,
m /s „C h o c h lik ”  do D a n ii, 
m /s  „K a p ita n  K a ń s k i”  do 

F ra n c ji,
m /s  „W o lin ”  do C a rd if f  1

M ancheste ru  v ia  H am burg , 
m /s  „K o p a ln ia  J e z ió rko ”  do 

W łoch .
m /s  „K o p a ln ia  Sosnow iec”  

do R FN ,
m /s  „B u d o w la n y ”  do D a n ii, 
s /s „P s tro w s k i”  do D a n ii, 
s/s „S zczec in ”  do D a n ii, 
s/s „B ry g a d a  M akow sk iego ”  

do D a n ii,
s/s „Jedność  R o b o tn icza " do 

D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU !

m /s  „K w id z y ń ”  z  F in la n d ii,  
m /s  „P o łc z y n -Z d ró j”  z A n t ­

w e rp ii,
m /s  „A n d rz e j B o ro w y ”  z 

R o tte rd a m u ,
m /s  „H u tn ik ”  z M urm ańska , 
m /s „ R o ln ik ”  z D a n ii, 
m /s  „K o p a ln ia  Moszczenica”  

z M aroka,
m /s „Z ie m ia  M a zo w ie cka " z 

K pem e (Togo).

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  1. 9.:

m /s „S ta ro g a rd  G d a ń sk i”  do 
L o n d yn u ,

m /s  „S u w a łk i”  do D a n ii.

(Dokończenie ze str. 1)
PO części o f ic ja ln e j — tra d y c y j­

n ym  polonezem  w  w y k o n a n iu  cho­
ru  ze S zko ły  P odstaw ow ej n r  8 
i  zespołu p ieśn i i  tańca „R y tm ”  
z P a łacu M łodz ieży  — rozpoczęły 
się w ys tę p y  a rtys tyczn e , p rezen ta ­
c ja  do ro b ku  szko lnych  g ru p  tw ó r ­
czych pod hasłem : „R o śn ie m y  d la  
P o lsk i L u d o w e j” . A m fite a tr  P a rku  
K asp row icza  w y p e łn i!  się tańcem  
i p iosenką. W y s tą p iły  zespoły tea­
tra ln e  — p ię k n ie  re c y to w a li cz ło n ­
ko w ie  , g ru p y  te a tra ln e j „ In i t io n ”  
z P ałacu M łodz ieży  — C hór C h ło ­
p ięcy  „S ło w ik i” , zespoły w oka lne  
i  g im n a s ty k i a r ty s ty c z n e j. U czn io ­
w ie  szczecińskich szkó ł b a rw n ie  1 
radośnie p o w ita li k o le jn y  ro k  n au ­
k i .  O by na sam ych „p ią tk a c h ” ?

(pc)
F o to : Z . Jo d ko w sk i

Sto lat na XX-feoie!
NIEZWYKLE po­

pularny nie tylko 
w stolicy (gdzie u- 
kazuje się nieprzer- 
wanie_od 1957 r.) 
dziennik popołud­
niowy Stronnictwa 

Demokratycznego — „Kurier Pol­
ski”  obchodzi w tych dniach ju­
bileusz swojego XX-!ecia. Jego ze 
spół redakcyjny zdobył sobie sym 
patię ł uznanie czytelników wie­
loma świetnymi akcjami publicy- 
styczno-organizatorskimi, nowymi, 
oryginalnymi pomysłami oraz za­
wsze żywą i aktualną informacją.

Kolegom z „Kuriera Polskiego" 
najlepsze życzenia śle w dniu 
święta ich gazety „Kurier Szcze­
ciński” .

Więcej ryb słodkowodnych
na naszych siołach

W SIEDZIBIE Zjednoczenia 
Gospodarki Rybnej zawarto 
wczoraj porozumienie między 
ZGR a Wojewódzkim Zjednoczę 
niem Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Szczecinie o 
kontynuacji i rozszerzeniu do­
tychczasowej współpracy obu 
instytucji, wymianie doświad­
czeń, powiązań produkcyjnych 
i kooperacyjnych, służących in­
tensyfikacji hodowli ryb słodko 
wodnych.

ZG O D N IE  z  treśc ią  d o kum en tu , 
podpisanego przez d y re k to ró w  na­
cze lnych : ZGR — J. H ebla i  WZ 
PGR — J. P rystupę , oba zjednoczę 
n ia  u m o ż liw ią  sobie w za jem n ie  
k u p  m a te r ia łu  zaryb ien iow ego, 
Państw ow e G ospodarstw o R yback ie  
p rzekazyw ać będzie jes ien ią  każde­
go ro k u  odpow iedn ie  ilo śc i n a ry b ­
k u  k a rp ia  Z a k ła d o w i H o d o w li R yb 
P P D iU R  „O d ra ”  w  Ś w in o u jśc iu . Po

nadto  PGRyb. znacznie zw iększy 
p ro d u k c ję  n a ry b k u , obie p la có w k i 
pom agać sobie będą w  dziedz in ie  
zaopatrzen ia  ośrodków  hodow la­
nych  w  pasze, rozszerzać w ym ianę  
dośw iadczeń, rozw iązań  te ch n o lo ­
g icznych  i  soc ja lnych .

M ie jm y  nadzie ję , że podpisane 
w czo ra j porozum ien ie  w yd a tn ie  
p rz y c z y n i się do lepszego zaspoko­
je n ia  po trzeb  ry n k o w y c h , a w  e fe k  
c ie  — do w zros tu  spożycia smacz­
n ych  i  poszuk iw anych  r y b  s ło d ko ­
w odnych . (awa)

Komunikat LOI-u
P O LS K IE  L in ie  L o tn icze  LO T  

in fo rm u ją ,  .że Zarząd  R uchu L o t­
n iczego i  L o tn is k  K o m u n ik a c y jn y c h , 
w  zw iązku  z re m o n te m  d ró g  s ta r­
to w y c h . zam yka p o rt lo tn ic z y  W a r. 
szawa — O kęcie d la  ru c h u  m iędzy­
narodow ego i  k ra jo w e g o  w  okres ie  
od 25.9.1977 r . godz. 00,30 do 29.9.1977 
ro k u  godz. 6 .00.

P L L  L O T  zaw ieszają w  ty m  
okres ie  k o m u n ik a c ję  k ra jo w ą , o - 
p rócz połączeń m iędzy  p o rta m i te ­
re n o w ym i.

K o m u n ik a c ja  m iędzyna rodow a  bę­
dzie  prow adzona w  bardzo  o g ra n i­
czonym  zakres ie  z lo tn is k  w  Gdań. 
sku , P oznan iu  i  K ra ko w ie .

P L L  L O T  proszą p t. k lie n tó w  
o w zięcie  pod uwagę spodziew anych 
n iedogodności 1 prze łożenie w  m ia ­
rę  m ożliw ośc i sw ych  p od róży  za­
g ra n iczn ych , na o kres  przed 25 
w rześn ia  b r. 1 po 29 w rześn ia  br.

Gdy iedziesz do NRD

Propozycje 
no weekend

ROSTOCK
T E A T R  LU D O W Y , W ie lka  Scena: 

sobota „C za ro d z ie jsk i f le t ” , n iedz ie ­
la „C o chcecie?” . M ała S.cena: so­
bota „S ło d k i p ta k  m łodośc i” , n ie ­
dzie la  „K u n s z t k o m e d ii” . Początek 
p rzedstaw ień  — g. 19.30.

S A LO N  S Z T U K  P IĘ K N Y C H , p rzy  
S chw anen te ich : sobota 1 n iedz ie la  
„K a ry k a tu ry  i  ry s u n k i F . K o ch - 
G o th a ” . <nh)

SPORT •  SPORT i  SPORT »  SPORT

Peter Collins nie rezygnuje
Z  LO N D Y N U  nadeszła w ia d o ­

m ość, iż P e te r C o llin s  n ie  odda 
bez w a lk i swego ty tu łu  m is trzo w ­
sk iego  i  p rz y je d z ie  do G oe tebo r- 
ga p rosto  ze szp ita la  na parę  go­
d z in  przed rozpoczęciem  f in a łu  
in d y w id u a ln y c h  m is trzo s tw  św ia ta  
na żużlu. P rzed parom a d n ia m i 
C o llin s  u le g ł bardzo g roźnem u w y

Niecodzienna sprawa na wokandzie SN

Małżeństwo pomiędzy 
dwiema kobietami

W  JE D N Y M  z w y d z ia łó w  c y w il­
n y c h  Sądu W o jew ódzk iego  rozpa­
try w a n a  b y ła  n iecodz ienna spraw a 
o uznanie n ie is tn ie n ia  zw ią zku  m a ł­
żeńskiego zaw artego  w  ub. ro k u  w  
je d n ym  z urzędów  stanu  c y w iln e ­
go. Zw iązek  bow iem  z a w a rły  dw ie  
k o b ie ty , z k tó ry c h  je d n a  fa łszu jąc  
d o k u m e n ty  w ys tą p iła  na  ś lub ie  ja ­
k o  mężczyzna.

W  k i lk a  m ies ięcy p ó ź n ie j fa łsze r­
s tw o zostało u ja w n io n e . W  to k u  do 
chodzenia usta lono , że ko b ie ta  w y ­
stępu jąca  na ś lub ie  ja k o  m ężczyz­
na od dziecka  w ych o w yw a n a  b y ła  
przez o jca . U b ie ra ła  się zawsze po 
m ęsku i  uw ażała się za ch łopca. 
Od 13 ro ku  życ ia  b y ła  pod stałą 
k o n tro lą  le ka rzy  z zak ładu  endo­
k ryn o lo g iczn e g o . k tó rz y  s tw ie rd z il i 
u n ie j żeński ty p  ro z w o ju  c ie lesno- 
p łc iow ego , n a tom ias t św iadom ość 
p łc i i  o rie n ta c je  psychoseksualną
męską.

K u ra c ja  h o rm o n a ln a  p rz e p ro w a ­
dzona w  szp ita lu  n ie  da ła  re z u lta tu . 
D z iew czyna uw aża jąc się za m ęż­

czyznę p o s ta n o w iła  zaw rzeć z w ią ­
zek m a łżeńsk i, p rzekona ła  ona. swo 
ją  p a rtn e rk ę , że w  c iągu  dw ó ch  la t  
będzie m ężczyzną.

P ro k u ra tu ra  z u w a g i na  szczegól­
ne oko licznośc i pope łn ionego prze ­
s tępstw a a  zwłaszcza na osobowość 
i  p sych ikę  o ska rżone j u m o rzy ła  po ­
s tępow an ie . pon iew aż s top ień  społe­
cznego n iebezp ieczeństw a czynu  b y ł 
z n ik o m y .

N a ro zp ra w ie  s tro n a  zeznała, że 
fiz y c z n ie  je s t k o b ie tą , a psych iczn ie  
mężczyzną.

Sąd u s ta li ł,  że m a łżeńs tw o  z a w a r­
te  m ię d zy  dw ie m a  k o b ie ta m i n ie  
is tn ie je .

N iecodzienna  ta  spraw a zn a jd z ie  
się w k ró tc e  na  w o ka n d z ie  Sądu 
N ajw yższego. O bie k o b ie ty  n ie  zga­
dza ją  się z  w y ro k ie m . K o b ie ty  
tw ie rd z ą , że g d y b y  is tn ia ły  w  na­
szym  k ra ju  m oż liw ośc i p rz e p ro w a ­
dzen ia  o p e ra c ji z m ie n ia ją ce  p łeć , to  
ńa  pew no  b y ły b y  one ju ż  p e łn o ­
p ra w n y m  m ałżeństw em .

p a d k o w i podczas sp o tka n ia  ligow e  
go i  początkow o z re zygnow a ł z u - 
d z ia łu  w  m is trzostw ach. O kazu je  
się je d n a k , że p rzygo tow ano  C o llin  
so w i sp e c ja ln y  b u t c h ro n ią c y  ranę, 
na k tó rą  założono aż 32 szwy. W 
f in a le  w ys tą p i ró w n ie ż  A nders 
M ichanek . k tó ry  przed dw om a ty ­
g o d n ia m i z ła m a ł nogę podczas m i­
s trzo s tw  S zw ecji. S ta rto w a ć  on  bę 
deie z nogą w  gipsie.

IV A N "  M AUG ER, w e te ra n  czarne­
go to ru , n a jb a rd z ie j u ty tu ło w a n y  
ze w szys tk ich  f in a lis tó w  pow ie­
d z ia ł po c z w a rtk o w y m  tre n in g u : 
„ N ik t  w  ty m  ro k u  na m n ie  n ie  
s taw ia . Bardzo m i to  odpow iada 
ł>o m am  w ięce j czasu Jako „c z a r­
n y  k o ń ” . Od 1968 r . zdoby łem  k o ­
ro n ę  m is trza  św ia ta  c z te ro k ro tn ie  
i  m am  zam iar zdobyć Ją jeszcze 
po raz p ią ty  aby w y ró w n a ć  re k o rd  
Ove F u n d in a ” .

W E D ŁU G  o s ta tn ich  l is t  ra n k ln g o  
w ych  fa w o ry te m  n u m e r jeden  je s t 
P e te r C o llins , przed  O le O lsenem , 
Egonem  M u lle rem . B i l ly  S ande r- 
sem oraz m łodyrri, re w e la c y jn ie  w  
ty m  sezonie jeżdżącym  18-le tn im  
A n g lik ie m  M ichae lem  Lee.

ZE  S ZW EC JI nadeszła w iadom ość, 
że o rg a n iza to rzy  p o s ta n o w ili pow o­
ła ć  Bogusława N ow aka na reze r­
wow ego w  f in a le  in d y w id u a ln y c h  
m is trzo s tw  św ia ta  na żuż lu , k tó ry  
ro ze g ra n y  »ostanie ju t ro  w  Goete- 
borgu .

PO LSCY H O K E IŚ C I N A  T R ZE C IM  
M IEJSC U

DO Z A K O Ń C Z E N IA  tu rn ie ju  ho­
ke ja  na lodzie  o pu ch a r „T h u rn  
u nd  T a x is ”  pozostało jeszcze do ro ­
zegran ia  jedno sp o tkan ie  SC Rels- 
sersee — La C haux de Fonds. K o ­
le jność  ostateczna została Już jed ­
n a k -  usta lona Cenne tro fe u m  p rzy  
pad ło  d ru ż y n ie  C S K A  M oskw a, d ru  
g ie  m ie jsce  SONP K la d n o , a trz e ­
c ie  re p re ze n ta c ji P o lsk i.

210 min dolarów 
na rachyrikaoli
walutowych

J A K  in fo rm u je  M in is te rs tw o  F i­
nansów , oprocen tow ane  ra c h u n k i 
w a lu to w e  „ A ”  zys k u ją  coraz w ię k ­
szą popu la rność. W p ie rw szym  pó ł 
roczu  b r. liczb a  ty c h  rach u n kó w  
w zros ła  z 398 tys . do 507 tys ., a su­
m a  um ieszczonych na  n ic h  w k ła ­
dów  zw iększy ła  się o 34 m ilio n y  
d o la ró w , osiągając wysokość 216 
m ilio n ó w  do la ró w . W  lip c u  i  w  
s ie rp n iu  b r. n a s tą p ił da lszy w zro s t 
ty c h  w k ła d ó w .

L o ko w a n ie  w a lu t  w y m ie n ia ln y c h  
na ra c h u n ka ch  ban ko w ych  s ta ło  się 
fo rm ą  oszczędzania. D ow odzi to  u - 
m acn ia n ia  się zau fan ia  społeczeń­
stw a do b a n kó w  i  pow szechnej a- 
p ro b a ty  zasad fu n k c jo n o w a n ia  ra ­
c h u n k ó w  w a lu to w y c h  „ A ” .

R-ozwój op ro ce n to w a n ych  ra ch u n ­
k ó w  w a lu to w y c h  p rzyn o s i k o rzyśc i 
ró w n ie ż  gospodarce n a ro d o w e j, ban 
k l  o trz y m u ją  bow iem  do dyso o zyc jl 
ś ro d k i p ła tn icze , w yko rzys tyw a n e  
d la  b ieżących  o p e ra c ji fin a n so w ych .

(PAP)

Dla uczczenia 

Wielkiego Października

Apel hutników 
i marynarzy

W  C ZA S IE  osta tn iego  spo t­
k a n ia  d e legac ji K o m b in a tu  Me 
ta lu rg iczn e g o  im . Len ina  w  No 
w e j H uc ie  na s ta tk u  m /s „H u ­
ta  L e n in a ” . p rzedstaw ic ie le  
K o m b in a tu  zaape low a li w im ię  
n iu  k ra k o w s k ic h  h u tn ik ó w  do 
za łog i s ta tku  o pode jm ow an ie  
czynów  i  zobow iązań d la  ucz­
czenia 69 ro czn icy  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j. 
H u tn ic y  zobow iązan ia  ta k ie  re 
a liz u ją  ju ż  od począ tku  bież. 
ro k u .

A p e l h u tn ik ó w  spo tka ł się *  
pe łną  aproba tą  za łog i. Ja k  p o ­
in fo rm o w a ł nas dow ódca je d ­
n o s tk i k p t. ż. w . K a z im ie rz  
D ra ń ka , załoga w  odpow iedz i 
na apel postanow iła  d la  uczczę 
n ia  W ie lk ie g o  P aźdz ie rn ika  
przepracow ać do końca  lis to ­
pada b r . 2 850 roboczogodzin 
m . in . p rz y  ko n se rw a c ji n ad ­
w o d n e j części ka d łu b a , u rzą ­
dzeń po k ła d o w ych , p rzyg o to ­
w a n iu  ła d o w n i pod p rz y ję c ie  
ła d u n k u , p row adzen iu  s ta tk u  
przez w łasnych  n a w ig a to ró w  
na n ie k tó ry c h  a kw enach  w od­
n y c h  o b ję ty c h  p ilo tażem , n ie  
k o rzys ta n iu  z urządzeń p o rto ­
w ych  podczas za o p a tryw a n ia  
s ta tk u  za g ran icą . Celem zobo 
w iązan ia  je s t ró w n ie ż  z w ię k ­
szenie w y d a jn o śc i p ra cy , u- 
t rw a le n ie  i  p o pu la ryzow an ie  
w śród  za łog i n a w y k ó w  d o b re j 
ro b o ty .

Jednocześnie załoga s ta tk u  
m /s „H u ta  L e n in a ”  zw raca  się 
z apelem  do m a ry n a rz y  w szy­
s tk ic h  jednos tek  P o ls k ie j Ż e ­
g lu g i M o rs k ie j, ja k  ró w n ie ż  za 
łóg  in n y c h  a rm a to ró w  o  po ­
d e jm o w a n ie  podobnych  zobo­
w iązań d la  uczczenia W ie lk ie j 
S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j.

¿0 lat Wydziału Tecîino'cgiî Chemicznej PS

iii Zjazd Absolwentów
Nadanie imienia prof. Tadeusza Rosnera 

audytorium S wydziału

DZ IŚ  w  gm achu W yd z ia łu  Te­
ch n o lo g ii C hem iczne j P o lite ­
c h n ik i Szczec ińsk ie j odbyw a 
się I I I  Z jazd  A b so lw en tów  

tego w y d z ia łu  po łączony z u roczy­
s tośc iam i ju b ile u s z o w y m i zorganizo 
w a n y m i d la  uczczenia 30-lecia is t­
n ie n ia  W yd z ia łu  Chem icznego. Po­
w s ta ł on  w  s tyczn iu  1947 ro k u  ja k o  
c z w a rty  w y d z ia ł szczec ińsk ie j Szko­
ły  In ż y n ie rs k ie j i  w  ty m  sam ym  
ro k u  rozpoczęło s tu d ia  120 s tuden­
tó w . W ro k  p ó źn ie j p rz y b y ło  p ra ­
co w n ik ó w  n a u ko w ych , w y d z ia ł 
w zbogac ił s ię  o la b o ra to r ia  i  d ru ­
gą salę w y k ła d o w ą , m ożna b y ło  po­
m yś le ć  o rozszerzaniu s p e c ja liza c ji. 
W  ro k u  a ka d e m ick im  1950/51 zorga­
n izow ano  nas tępu jące  spec ja lizac je : 
re n tg e n o g ra fię , fo tochem ię , in ż y ­
n ie r ię  chem iczną 1 ana lizę  te c h n i­
czną. W  1951 ro k u  s tu d ia  na W y­
dz ia le  C hem icznym  u k o ń c z y li "p ie rw  
s i abso lw enc i: N o rb e rt S p iew ok, W i 
to ld  Z ie liń s k i i  C ezary M ie lczarek.

W  c iągu  m in io n y c h  la t s tud ia  na 
W ydz ia le  T e ch n o lo g ii C hem iczne j 
u k o ń c z y ły  łączn ie  1 443 osoby, z k tó  
ry c h  w iększość pod ję ła  pracę w  
Szczecinie i  na Pom orzu  Zachod­
n im . Sam  w y d z ia ł ro z ró s ł się, od

Wczasy jesienią
W A R S Z A W A . Szereg in te re s u ją ­

cych  p ro p o z y c ji spędzenia u r lo p u  
p rz y g o to w a ły  p rzeds ięb io rs tw a  tu ­
rys tyczn e  d la  osób, k tó re  zaplano­
w a ły  sw ó j w yp o czyn e k  jes ien ią .

M .in . g o r lic k i oddz ia ł W o j. Przeds. 
Gosp T u ry s ty c z n e j w  N o w ym  
Sączu „K o rn u ty ”  oprócz d w u tyg o d ­
n io w y c h  wczasów leczn iczych  w  
W ysow e j, o fe ru je  u r lo p o w iczo m  tak  
że wczasy spec ja lis tyczne d la  am a­
to ró w  k o ro n ka rs tw a , h a ftu  i  szy­
d e łkow an ia . Zorgan izow ane zostaną 
one we w s i Bobowa, a fachow ą 
pom oc zapew nią m is trz y n ie  z m ie j­
sco w e j spó łdz ie ln i rękodz ie ła  ludo ­
wego l  a rtys tycznego  „K o ro n k a ”  
In n ą  p ropozyc ją  p rzeds ięb io rs tw a 
„K o rn u ty ”  sk ie row aną  do m iło śn i­
k ó w  wczasów w  siodle, są w ęd ro w ­
ne wczasy konne. Ich  uczestn icy 
sp o tka ją  się w  S iarach k . G o r lic  
skąd w yruszą  na dz iew ięc iodn iow ą  
w ęd ró w kę  po Bieszczadach.

Ponad 200 tys . w czasow iczów  w y ­
poczyw ać będzie n a to m ia s t w e 
w rze śn iu  na  W ybrzeżu  K o sza liń ­
sk im . S zczególnym  pow odzeniem  
cieszą się zwłaszcza wczasy leczn i­
cze 1 p ro fila k ty c z n e  w  P o łczyn ie - 
7 d ro ju ,  ja k  ró w n ie ż  wczasy, w  s io­
d le  o raz w czasy połączone z k u r ­
sem  sam ochodow ym  na p ra w o  ja z ­
dy.

w ie lu  la t  posiada pe łne  p raw a  a ka - 
d e n re k ie , prow adzone są tu  dw a 
s tu d ia  d o k to ra n c k ie  o raz  s tu d ia  po 
d yp lom ow e z in ż y n ie r i i  chem iczne j. 
P ra co w n icy  w yd z ia łu  le g ity m u ją  
się znacznym  d o ro b k ie m  n a u ko ­
w y m , na k tó ry  składa się ponad 
700 prac o p u b lik o w a n y c h  w  czaso­
p ism ach k ra jo w y c h  i  zag ran icznych .

W iększość p rac  n a u k o w y c h  w y k o ­
nano pod ką tem  ic h  użytecznośc i 
d la  p rzem ys łu  i  gospoda rk i naro­
do w e j. T y lk o  w  u b ie g ły m  ro k u  w a r 
tość badań zrea lizow anych  na z le­
cenie zak ładów  przem ys łow ych  
zam knę ła  się sum ą ponad 35 m in  zł. 
P ra c o w n ic y  n a u k o w i poszczegól­
n y c h  in s ty tu tó w  W yd z ia łu  Techno ­
lo g ii C hem iczne j uczestn iczą w  re ­
a liz a c ji p ro g ra m ó w  rządow ych  oraz  
ro z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  w ęzło ­
w y c h  i  re so rto w ych . I  ta k  In s ty tu t  
T e ch n o lo g ii C hem iczne j ma na swo 
im  ko n c ie  bardzo w ażne opracow a­
n ie  dotyczące odsa lan ia  w o d y  m o r­
s k ie j i  s łonych  w ód ś ród lądow ych , 
ponadto  z p ro b le m ó w  w ęz ło w ych  — 
techno log ię  w y tw a rz a n ia  w łó k ie n  
p o liu re ta n o w y c h  oraz  tło c z y w  w zm o 
cn io n ych . badan ia  n ad  zm nie jsze­
n ie m  e m is ji d w u tle n k u  s ia rk i w  
h u tn ic tw ie  m ie d z io w ym  1 — w y k o ­
nane d la  Z a k ła d ó w  C hem icznych  
„P o lic e ”  — badan ia  nad  opracow a­
n ie m  te c h n o lo g ii w y tw a rz a n ia  w y ­
soko  s k o n ce n tro w a n ych  naw ozów  
kom p leksow ych . Z  k o le i In s ty tu t  
In ż y n ie r i i  C hem iczne j i  C h e m ii F i­
zyczne j p ro w a d z i badania do tyczą ­
ce o ch ro n y  a tm o s fe ry  ( t rz y  te m a ty  
z te j dz ie d z in y  zostaną n iebaw em  
w drożone) o raz zagospodarow an ia 
z łóż so li po tasow ych w  Zatoce P u ­
c k ie j. N a to m ia s t p ra c o w n ic y  In s ty ­
tu tu  C hem ii P ods taw ow e j mogą po­
c h w a lić  się badan iam i zw ią zkó w  
b io log iczn ie  czyn n ych  pod ką te m  za 
s tosow ania ich  ja k o  fa rm a c e u ty k i i  
ś ro d k i o ch ro n y  ro ś lin , a ta kże  w ie  
lom a  p racam i z zakresu  och ro n y  
a tm osfe ry .

W  czasie odbyw a jącego się dziś 
I I I  Z jazdu  A b so lw en tów  p rzew idz ia  
ne są p rzem ów ien ia  p o w ita ln e  re k ­
to ra  P o lite c h n ik i S zczecińskie j p ro f. 
d r  hab. Z yg m u n ta  Z ie liń sk ie g o  o raz 
dziekana W yd z ia łu  T e ch n o lo g ii Che 
m iczn e j p ro f  d ra  hab. inż. A n d rze ­
ja  Fabrycego. P onadto  a u d y to r iu m  
I  w y d z ia łu  o trzym a  im ię  p ro f. T a ­
deusza Rosnera — w ie lo le tn ie g o  
dziekana W yd z ia łu  T e ch n o lo g ii Che 
m iczn e j. cz ło w ie k a  zasłużonego d la  
ro z w o ju  ca łe j ucze ln i R e fe ra ty  p le ­
n a rn e  na te m a t odsa lan ia  w ód za­
so lonych  i  k ie ru n k ó w  ro zw o ju  p rze 
m ys łu  chem icznego w  la tach  1976— 
80-^grygłoszą p ro f  d r  Inż. Józef K ę - 
n iń sk i oraz m ^ r  Inż. Je rzy  P a o ro - 
c k l W  dałsze j części z jazdu  prze­
w id z ia n e  są sp o tka n ia  w  in s ty tu ­
ta ch . (n iw )
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1 września w niektórych stolicach

K TO  P A M IĘ T A
o tragicznej lekcji historii?
NOWY JORK, PARYŻ, BONN, BERLIN, BRUKSELA PAP. od. 32 lat mamy p o k ó j w  E u ro - 

J z ic n  1 września — 38 rocznica wybuchu drugiej wojny śwla- m fiityce  Zz ^ S k Ĉ R a d z ^ k i^ g o dZ^ca! 
owej, w niektórych stolicach krajów biorących udział w »ma- łe j  w sp ó ln o ty  so c ja lis tyczne j. Dzień 

ganlach wojennych został przypomniany, w  innych — pomi- n ik  stw ie rdza , że p o lity k a  poko jo - 
n ię t y  milczeniem. W tych krajach, w których pamiętano o s y s u m Sktórych pamiętano
rocznicy wybuchu największej wojny w historii ludzkości, łecznych  je s t Jedyną a lte rn a tyw ą  
zwrócono uwagę na znaczenie, jakie ma wałka o utrwalenie wobec w o jn y  i leży^ w  in te res ie
pokoju w świecie.

2 kroniki towarzyskiej

A 75-LE T N IA  pow ieśc iop isarka  
M argare te  B u b e r-N sum ann  (na zd ję  
c łu ) zam ieszkała w e  F ra n k fu rc ie  
na d  M enem , n iedaw no  została w y ­
ró żn io n a  spec ja lną  nagrodą za ca­
ło k s z ta łt  sw e j tw órczośc i w  o b ron ie  
p ra w  człow ieka.

Spędziła  cna  5 la t  w  h it le ro w s k im  
obozie ko n c e n tra c y jn y m . R e m in i­
scencją ta m tych  czasów je s t cieszą­
ca  się o lb rzym ią  poezytnością , a w y  
dana w  ub. r .  książka  z a ty tu ło w a ­
n a  „Z g a s ły  p ło m ie ń ” .

A P A U L  N E W M A N  n iedaw no 
w p ra w ił sw ych sąsiadów w  n ie  b y ­
le  ja k ie  zdum ien ie , k rzą ta ją c  się po 
dom u w  fa rtu s z k u  p o k o jó w k i. Sy­
tu a c ja  w y ja ś n iła  się, g d y  s ły n n y  a - 
k to r  ośw iadczy ł, lż  pos tanow ił przez 
ro k  za jm ow ać się t ró jk ą  sw ych n ie  
le tn ic h  dzieci, a b y  u m o ż liw ić  żo­
n ie  — Joanne W oodw ord  — po­
w ró t  na scenę.

A  „R O M A N S E M  s tu lec ia ”  nazyw a 
n o  swego czasu 18 la t  burz liw ego 
pożyc ia  L iz  T a y lo r  z R ichardem  
B a rto n e m . H is to ria  ta doczekała się 
re la c j i  ks ią żko w e j, w e d łu g  k tó re j 
(co zresztą odpow iada fa k to m ) o- 
b o je  pozna li się w  n ie z w y k łe j sce­
n e r ii.  L iz  nos iła  na sobie k ró le w s k i 
k o s tiu m  K le o p a try , B u rto n  zaś (12 
dz iecko  w a lijs k ie g o  g ó rn ik a ) b y ł 
rz y m s k im  wodzem . Z n a jd o w a ł się 
j'U t na p lan ie , k ie d y  p rzy  w e jśc iu  
do a te lie r ukazała się T a y lo r. Na 
je j  drodze rozpośc ie ra ła  się ka łuża  
w o d y , k tó rą  chc ia ła  obejść. B u r­
to n  je d n y m  ruchem  śc iągnął z sie­
b ie  płaszcz A n ton iusza  i  rz u c ił pod 
S-tooy Liz...

K ażde z n ic h  m ia ło  w ów cza3 
w spó łm a łżonka , co w ca le  n ie  p rze­
szkodziło  T a y lo r rozw ieść się z p ią­
ty m  mężem, a B a rto n o w i z drugą 
żoną. (1S)

USA po ograniczeniu
szybkości samochodów

w szys tk ich  narodów . D z ie n n ik  „B e r 
l in e r  Z e ltu n g ”  pisze, że dz ień 1 

, w rześn ia  — Dzień P o ko ju  S w ia to -
WASZYNGTONSKI k o re s p o n  wego 1977 r., p ow in ien  w e jść do h i-  

d e n t  PAP, S ta n is ła w  G lą b iń s k i  •*<“ “  Św iatowego ru c h u  p a k o ju , la .  
p is z e , że d a ta  i  w rz e ś n ia  nie- ^u S o ^w e T  p" ' c*"łI0 bomWe
wiele mówi współczesnym Ame— ---------------------
rykanom. Wydarzenia, jakie ro 
zegrały się 38 lat temu w Euro 
pie nie są tu ani wspominane, 
ani przypominane. W świado­
mości większości współczesnych 
Amerykanów I I  wojna świato­
wa rozpoczęła się w dniu 7 
grudnia 1941 r. z chwilą ataku 
Japonii na Pearl Harbour na 
Hawajach. Niewiele wydarzeń 
przypomniało Amerykanom zna 
czenie tego co stało się 1 wrześ 
nia 1939 xn chociaż w rzeczywi­
stości miało to również ogrom­
ny wpływ na historię Stanów 
Zjednoczonych jak i  całego 
świata.

P A R Y S K I koresponden t PAP, Ro­
b e rt B ie le c k i, p isze: W  38 rocz­
n icę  h it le ro w s k ie j napaści na 
Polskę w le ło n a k ła d o w y  ty g o d ­
n ik  „T e le  Sept Jou rs ”  o p u b li­
k o w a ł obszerny a r ty k u ł J . B.
Jeenera p t. „ H i t le r  c h c ia ł d w u­
k ro tn ie  w ym azać W arszawę 2 m apy 
E u ro p y ” . F ra n c u s k i d z ie n n ika rz  o- 
m aw ia  na dw óch  ko lu m n a ch  d ra ­
m atyczne lo s y  p o ls k ie j s to licy  od 
w rześniow ego oblężenia w  1939 ro ­
k u , poprzez traged ię  o k u p a c ji, s ie rp  
n iow e  pow stan ie  1944 r . ,  aż po me­
todyczne n iszczenie m ias ta  przez h i 
tlenow ców  po pow stan iu . Joe Jee- 
n e r  pisze w  sw o im  a r ty k u le  ró w ­
n ież o t ru d n y m  dzie le  odbudow y 
s to lic y  P o lsk i p o d ję ty m  n ie m a l na­
z a ju trz  po w y zw o le n iu , podkreś la ­
ją c , że odbudow a ta  sta ła  się sp ra ­
w ą całego n a rodu . T y g o d n ik  „T e le  
Sept Jou rs ”  in fo rm u je  także  swo­
ich  c z y te ln ik ó w , że w  ram ach  po l­
skiego tyg o d n ia  we fra n c u s k ie j te ­
le w iz ji w y ś w ie tlo n y  zostanie do ku ­
m e n ta ln y  f i lm ,  p rzeds taw ia jący  w o ­
je n n e  d z ie je  W arszaw y 1 je j  odbu­
dowę ze zniszczeń.

B O N S K I ko responden t P A P  Jan 
P re jzn e r pisze: 38 roczn ica  w y ­
buchu d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, w y  
w o ła n e j przez h itle ro w s k ą  I I I  Rze­
szę, została o f ic ja ln ie  w  R epub li­
ce F ed e ra ln e j c a łko w ic ie  p rze m il-

n lo n ie m ie c k ie j n ie  ukazała się n a j­
m n ie jsza  w zm ianka  na tem a t te ­
go, z czym  związana je s t ta  data. 
R oczn icy  te j n ie  zauważono ró w ­
n ież  w  zacho d n io n le m ie ck im  ra d iu  
i  te le w iz ji.  O ro c z n ic y  napadu h i t ­
le ro w s k ic h  N iem iec  na  Polskę, pa­
m ię ta ły  je d y n ie  o rgan izac je  postę­
powe i  dem okra tyczne. W  38 rocz­
n icę  w yb u ch u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, 
dem okra tyczne organ izac je  zachod- 
n io n ie m ie ck ie  w ezw a ły  ludność Re­
p u b lik i F ed e ra ln e j do ak tyw nego  
u dz ia łu  w  w a lce  o zachow an ie  po­
k o ju .

Z O K A Z J I I  w rześn ia  na jw iększe  
d z ie n n ik i N R D  zam ieszczają a r ty ­
k u ły  w stępne. O rgan K C  SED 
„N eues D e u tsch łand ”  pisze, że je -

Mniej wypadków 
śmiertelnych

W AS ZY N G TO N  PAP. O granicze­
n ie  szybkości na w szys tk ich  d ro ­
gach w  Stanach Z jednoczonych  do 
m a ksym a ln ie  55 m il (oko ło  90 km / 
godz.) p rzyczyn ia  się do u ra tow a­
n ia  życ ia  roczn ie  8 000 — 9 000 osób. 
P rezyden t USA J im m y  C a rte r w y ­
pow iedz ia ł się w  W aszyngtonie za 
u trzym a n ie m  ogran iczen ia  szybkości 
do 55 m il na godzinę, w ysuw a jąc  
ten  w łaśn ie  a rgum ent.

Zm n ie jszen ie  szybkości — ja k  po­
w iedz ia ł p rezyden t — p rzyczyn ia  się 
też  do oszczędności w  zużyc iu  ben­
zyny . Rocznie są to  ilo śc i rzędu 
8 do 9 m ilio n ó w  ga lonów  (32 do 36 
m ilio n ó w  l itró w ) . P re zyd e n t ubole­
w a ł, że w ie lu  k ie ro w c ó w  n ie  re­
sp e k tu je  przepisów  o ogran iczen iu  
szybkości.

P rzytoczone przez J. C arte ra  da­
ne dotyczące zm nie jszen ia  się lic z ­
b y  w y p a d k ó w  p rzy  szybkości 55 
m il/godz. zn a jd u ją  po tw ie rdzen ia  w  
.statystyce. W USA w  1973 ro k u  po-

Międzynarodowa wystawa w Moskwie

Chemia-77 77
77
MOSKWA PAP. Kilkaset naj Szczególnie Im ponu jąco  p rzedsta- 

b a r d z ie i  z n a n v c h  f i r m  i n ra a -  w la  si<* pawilon ra d z ie ck i, gdzie 
u a ru z .ie j I i r r n  1 o r &a  zgrom adzono 11 tys ię cy  eksponatów ,
n iz a c j i  handlu zagranicznego Z dostarczonych przez ponad 700 
26 krajów świata bierze udział przeds ięb io rs tw  i  placów ek nauko - 
w międzynarodowej wystawie wo_badawczych- 
„Chemia-77” , która otwarta Z O- W  wystawie uczestn iczy ró w n ie *
stała 1 września br. w Moskwie, zachodnich, m. in.
■* . , . . , . F ra n c ja . R FN , S ta n y  Z jednoczone.Jest to n a jw ię k s z a  ze wszyst- w ie lk a  B ry ta n ia  1 W łochy. D l i  
kich ekspozycji tego przemysłu, p rzeds taw ic ie li za g ran icznych  f i r m  
prezentowanych dotychczas w ł . ?a k ładów  p rzem ysłow ych p rzew i-f l  , _  , . , . J _  , dz iano  svm nnztum  nn iw ipcone  ww_
Związku Radzieckim. Daje ona mianie 
wszechstronny przegląd najnow 
szych osiągnięć naukowo-tech­
nicznych i produkcyjnych, uzy­
skanych w ostatnich latach w 
tej dziedzinie oraz ogromnych 
możliwości, jakie stwarzają one 
dla dalszego rozwoju różnych 
gałęzi gospodarki narodowej.

BO G ATY, dorobek p rzem yski che­
m icznego pokazu ją  na m osk iew sk ie j 
w ys taw ie  państw a soc ja lis tyczne, a 
w śród  n ic h  Polska. Nasze stoiska 
p rzeds taw ia ją  m. in . o fe r ty  ekspor­
tow e w  zakresie go tow ych  o b ie k tó w  
p ro d u k c y jn y c h , k tó re  zd o b y ły  so­
b ie  duże uznanie na ry n k a c h  za­
g ran icznych , a także sze rok i asor­
ty m e n t w y ro b ó w  przem ysłow ych.

„C hem ia-77" d a je  też okaz ję  do 
bliższego zapoznania się z re zu lta ­
ta m i w sp ó łp racy  k ra jó w  RW PG, 
p row adzone j w  ram ach m iędzyna­
ro dow ych  o rg a n iz a c ji' b ranżow ych.

Wojska somalijskie
wycofują się
z zajętych terytoriów
P A R Y Ż  PAP. R adio A d d ls  Abeba 

podało w  czw artek , że w o jska  so­
m a lijs k ie  rozpoczę ły  a k c ję  od w ro ­
tu  z n ie k tó ry c h  te ry to r ió w  e tio p ­
sk ich  za ję tych  w  o s ta tn ich  tyg o d ­
n iach . W czasie o d w ro tu  50 żo łn ie ­
rz y  so m a iijs k ich  poniosło  śm ierć, a 
80 m usia ło  poddać się s iłom  e tio p ­
sk im  w spom aganym  przez m ilic ję

. . - ------  - — — -------  ludow ą. W  p ro w in c ji Sadamo w o j-
n ios ło  śm ierć  w  w yp adkach  55 000 ska so m a lijsk ie  ró w n ie ż  pon ios ły  
osób, a w  1974 r., po w prow adzę- | znaczne s tra ty , 
n lu  ogran iczen ia , 45 000. |

Dalszy rozbój polemiki 
albańsko-chińskiej

• W IE D E Ń  p a p . D z ie n n ik  „ Z e r i  i te o r ii „ trz e c h  św ia tó w ” , a w ięc do-
czana. 1 w rześn ia  w  prasie  zachód- 'IPapuUit” , organ  A lb a ń s k ie j’ ’ P a r t i i  k o n a V ’ "wybo’ru" m iędzy ’ l i r a n ą ^ a  Ipe  

“ * ' ' P ra cy  o p u b lik o w a ł k o le jn y  a r ty k u ł,  k in e m . A r ty k u ł  podsum ow uje
stanow iący  pośrednią po lem ikę  z za w szystk ie  a rg um en ty , ja k ic h  od * 
łoże n ia m i c h iń s k ie j p o l i ty k i zagra- m iesięcy używ a A lb a n ia  p rzec iw ko  
n iczn e j po śm ie rc i M ao Tse-tunga, te o r ii „ trz e c h  św ia tó w ” , 
zwłaszcza z te o rią  „ trz e c h  św ia tó w ” .
K ry ty k u ją c  ch ińsk ie  koncepc je  „ Z e •  •  •
r i  i  F o p u łllt ”  n ie  w y m ie n ia  C h in  C h ińska koncepcja  „ trz e c h  św ia- 
z nazw y. tó w ”  w yo d rę b n ia  „p ie rw s z y  ś w ia t”

D z ie n n ik  a lbańsk i s tw ie rdza , że — superm ocarstw a: Zw iązek Ra- 
„ te o r ia  ta  zaciera sprzeczności m ię - dz ie ck i i  S tany Zjednoczone, „d ru ­
dzy soc ja lizm em  i  k a p ita lizm e m ” , g i”  — uprzem ysłow ione  k ra je  k a p i. 
Zgodnie z n ią , C h in y  stosu ją  w  p o . ta lls tyczn e  i  soc ja lis tyczne i  „ trz e -  
l ity c e  zagran iczne j zasadę „w ró g  c i”  — k ra je  ro zw ija ją ce  się. K o n ­
n e g o  w roga  je s t m ym  p rz y ja d ę -  cepcja ta  u m o ż liw ia  C h inom  szu- 
le m ’ , s k ry tyko w a n ą  na łam ach „Z e  ka n ie  „n a tu ra ln y c h ”  so juszn ików  w  
r l  1 P opuU it”  w  lip cu  br. . .d ru g im ”  i  „ trz e c im ”  św iecie prze-

W  o s ta tn im  a r ty k u le  A lb a n ia  za- c iw k o  „su p e rm o ca rs tw o m ", a prze- 
żądała, aby p a rtie  m ao is tow skie  o - de w szys tk im  przec iw ko  Z w ią zko w i 
po w ie d z ia ły  się za lu b  p rze c iw ko  Radzieckiem u.

Pięć kul dla ojca chrzestnego <4>

Śmierć z bukietem czerwaRii róż
WSPÓLNOTA TERRORYSTÓW

NA początku 1974 roku Susan­
ne, która zerwała już ostatecznie 
z rodzicami, zaprzyjaźniła się z 
Karl-Heinzem Dellwo, który potem 
brat udział w napadzie na amba­
sadę RFN w Sztokholmie. Wkrótce 
i ona włączyła się do akcji m. in. 
w obronie więźniów z grupy ter­
rorystycznej Baader-Meinhof.

W przedsięwzięciu tym — obok 
De:: wo brali udział aresztowani 
niedawno mordercy prokuratora ge 
neralnego RFN z Karlsruhe — 
Guenter Sonnenberg, Christian 
Klar i Knut Foikerts.

Monowszy ścd jsi dz!e!a'r.o5ci 
—- to morderstwo dokonane na

bankierze Juergenie Ponto, włas­
nym ojcu chrzestnym, który — zna 
jąc dziewczynę od dziecka — nie 
zawahał się przed wpuszczeniem 
jej do domu.

NfE SAMYM KAWIOREM...

SPOŁECZEŃSTWO zochodnionie 
mieckie jest zaniepokojone. Zonie 
pokojona jest również burżuazyj- 
na prasa. Większość terrorystów, 
na których ślad wpadła policja, 
wywodzi się bowiem z „dobrych 
domów". Niektórzy komentatorzy 
mówią o tym, że przyczyną tego 
jest „Weltschmerz" — pesymizm, 
melancholia, wywołana prowdopo

dobnie nadmiarem kawioru i łoso 
sia.

Cała armia psychologów i so­
cjologów prowadzi od paru lał u- 
czone wywody na łemat zjawiska, 
które stało słę niebezpieczeństwem 
publicznym nr 1 w RFN i nie tyl­
ko, bo fala terroryzmu ogarnę!a 
przecież szereg innych krajów na 
Zachodzie.

polu uczyniono bardzo wiele, nie­
mal do granic możliwości.

A!e są też wyrożane coraz czę­
ściej opinie, że głównym źródłem 
zła jest system, sprawiający, że 
pogoń za zyskiem, za pieniądzem, 
za dobrobytem, zo którym kryje 
się pustka emocjonalna, brak Idea 
łów I przekonań mierzi młode po 
kolenie, że w łej sytuacji młodzież 
nie widzi żadnej rozsądnej alter­
natywy. „Ponieważ — kończy

•  W  R FN  w y ra ź n ie  w zm o­
g ły  dz ia ła lność ne o h itle ro w sk ie  
o rgan izac je  m łodzieżow e, w  
ty m  „W ik ln g -J u g e n d ” , „J u n -  
gen N a tlo n a l-D e m o kra te n ”  (a- 
filio w a n a  p rz y  N PD ) i  „Ju n g ę  
S ta h lh e lm ” . Jak  podała w  jed  
n y ra  z p rog ram ów  te le w iz ja  
zachodn ion iem iecka , cz łonko­
w ie  ty c h  o rg a n iza c ji są szko­
le n i m . in . przez czynnych  za­
w odow o b y ły c h  o fic e ró w  B un  
desw ehry. Bez żadnych  prze­
szkód w y ś w ie tla  się d la  n ic h  
ideo log iczne f i lm y  I I I  Rzeszy 
a za w zó r s taw ia  b y ły c h  h it le ­
row ców .

FO R U M  G E N EW SKIE

•  W  G enew ie od 1« do 28
s ie rpn ia  b r . o d b y w a ły  się spot 
ka n ia  d e legac ji ZSRR i  U SA, 
na k tó ry c h  k o n tyn u o w a n o  roz 
m ow y dotyczące m ożliw ośc i 
pod jęc ia  na fo ru m  genewskie­
go k o m ite tu  rozb ro jen iow ego  
w spó lne j in ic ja ty w y  w  spra­
w ie  zakazu b ro n i chem icznej. 
O m aw iano różne aspekty  p ro ­
je k tu  m iędzyna rodow e j ko n ­
w e n c ji w  te j sp raw ie , w  ty m  
kw estię  k o n t ro l i  zakazu. S tro ­
n y  po s ta n o w iły  spo tkać się w  
n a jb liższym  czasie, aby ko n ­
tyn u o w a ć rozm ow y.

RÓ W N O W AG A M IL IT A R N A

0  D z ia ła jący  w  s to lic y  W ie l­
k ie j B ry ta n i i  m iędzyna rodow y 
in s ty tu t  badań s tra teg icznych  
og łos ił do roczny, liczący  111 
s tro n  ra p o rt, w  k tó ry m  ocenia 
rów now agę m ilita rn ą  w  św ie­
c ie  w  la ta ch  1977—78. Po ana­
liz ie  p o te n c ja łó w  m ilita rn y c h  
Zachodu i  W schodu w  ró żn ych  
re jo n a c h  św ia ta , in s ty tu t  w 
sw o im  ra p o rc ie  dochodzi do 
w n io sku , że p rz y  obecnym  u -  
k ła d z ie  s ił w yb u ch  k o n f l ik tu  
zb ro jnego je s t m a ło  p raw do­
podobny. In s ty tu t  stw ie rdza , że 
m iędzy p o te n c ja ła m i w o jsko ­
w y m i N A T O  i  U k ła d u  W a r­
szawskiego is tn ie je  w sum ie 
rów now aga.

Tragiczne
nieporozumienie
P A R Y Ż  P A P . M łoda H o lende rka , 

k tó ra  u leg ła  w yp a d ko w i samochodo 
w em u i  przez 3 tyg o d n ie  leżała n ie  
p rzy tom na  w  szp ita lu  w  B azy le i, do 
w iedz ia ła  się z p rzerażeniem , że zo­
stała o f ic ja ln ie  uznana za zm arłą , 
a je j  z w ło k i zosta ły  spalone w  k re ­
m a to riu m  w  H o la n d ii. Jednocześnie 
pew na rodz ina  szw a jcarska , k tó re j

Mówi się o konflikcie pokoleń, 
o konfliktach w rodzinie, o wielu swój reportaż tygodnik „Stern" — 
przyczynach, których wykluczać człowiek, a zwłaszcza młody czło
też nie należy. Mówi się o niedo- “ ''~L -------x-  ■*—------------
władzie aparatu policyjnego, któ­
ry nie może zapobiec fali zama­
chowców, chociaż prasa zachcd-
moniemrecka przyznaje, że no tym (KONIEC)

wiek, nie może żyć samym tylko 
kawiorem".

Alojzy KALINOWSKI

padku  samochodowego, 
szokującą wiadom ość, że ma ode­
brać u rnę  z procham i sw ej c ó rk i, 
o k tó re j sądziła, że przebyw a w  
c iężk im  stan ie  w  szp ita lu . O bydw ie  
k o b ie ty  b y ły  o fia ra m i zderzenia 3 
samochodów, w  w y n ik u  k tó rego  3 
osoby zg inę ły  a 5 odn ios ło  ra n y . 
Doszło w ięc  do rzadko spo tykane j 
p o m y łk i w  id e n ty f ik a c ji o f ia r  w y ­
padku. P om yłka  wyszła  na ja w . 
k ie d y  pac jen tka  szpita la, k tó rą  u - 
ważano za S zw a jca rkę  odzyskała 
przytom ność i  p rzem ów iła  po h o . 
iendersku.

Czujna staruszka
P A R Y Ż  P AP . 73-letn ia kob ie ta  za 

pob ieg ła  napadow i na  bank  w  W er­
sa lu  pod Paryżem . K ie d y  zobaczyła 
5 mężczyzn w  ka p tu ra ch  na g ło­
w ach zb liża jących  się do banku  na­
tych m ia s t zaw iadom iła  po lic ję . W  
czasie ob ła w y  p rzeprow adzone j na 
n iedoszłych rabus iów  p o lic ja  za­
s trz e liła  jednego z  n ic h , a pozosta­
ły c h  aresztowała. Dotychczas w 
W ersa lu  dokonano Już 12 napadów  
na bank. „N ie  m ia ła m  w ą tp liw o ś c i, 
ja k ie  z am ia ry  m a ją  te  ło b u z y " , po­
w iedz ia ła  s taruszka do prowadzą­
cych ś ledztwo. „ B y l i  zam askowani, 
a trzech  z n ic h  w yg lą d a ło  ta k , ja k  

,b y  m ia ło  w  kieszen iach p is to le ty ” , 
i  N azw iska  in fo rm a to rk i nie ujaw- 
Łn iono.
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W  „Kurierowej

„Jarmarki"
Dzisiejszego gościa w  na ­

szej kaw ia rence  n ie  trzeba 
spec ja ln ie  przedstaw iać. 
Dość pow iedzieć — Janusz 

Laskow sk i. W ykonaw ca „K o lo ro ­
w y c h . ja rm a rk ó w ”  b aw i w  Szczeci­
n ie  od ponad tyg o d n ia  i  śp iew a w  
K lu b ie  N o cn ym  „J a rm a rk u  Jag ie l­
lońsk iego ” .

—  Czy pan lu b i ja rm a rk i?

—■ K o lo row e?

— T ak ie  zw ycza jne , ja k  na p rz y ­
k ła d  szczeciński?

— O czyw iście . T o  są zgrabne im ­
p rezy  hand low e, bardzo po trzeb ­
ne. P o w in n y  być  o rgan izow ane w  
c a ły m  k ra ju .  W  sum ie sym patycz­
na  sprawa.

— Czy śp iew a ł pan k ie d y k o lw ie k  
na ja rm a rku ?

— P rzebó j, k tó r y  w ylansow a łem  
w  O po lu , spow odow ał la w in ą  te le ­
fo n ó w . D zw on iono do ran ię , do 
B ia łegostoku , zapraszając na' Jar­
m a rk i a to  do G dańska, a to  do 
K ra ko w a . O dm ów iłem . N aw e t w  
sw ym  ro d z in n y m  m ieście  n ie  chcia­
łe m  się p o d jąć  r o l i  Jarm arcznego 
tru b a d u ra .

— P rzy je ch a ł pan je d n a k  do 
Szczecina?

— Prośb ie  p rz y ja c ió ł n ig d y  się 
n ie  odm aw ia.

— Ja k  pan w id z i „J a rm a rk  .Ja­
g ie llo ń s k i” ?

— Z organ izow ano go z dużym  
rozm achem . W szystk ie  sto iska  są 
bez p rz e rw y  oblężone, co dow odzi 
że ta ka  fo rm a  han d lo w a n ia  spodo- 
bqj&..się szczecinianom .

— U da ło  się pana coś kup ić?

— D osta łem  dż insy  sz truksow e  z 
„L o to s u ”

— M a ją  n ie z ły  k ró j.
—- M yślę, że „L o to s ”  s tan ie  się 

m o ją  f irm ą . Chcę zaproponow ać te j 
sp ó łd z ie ln i pewną kom pozyc ję  ub ra ­
n io w ą , b y  w ys tą p ić  w  n ie j w  dużym  
p rog ram ie  te le w iz y jn y m .

— Co to  za program ?

ta m  d la  za łog i fa b ry k i małego
„F ia ta ” .

— K ie d y  u jrz y m y  go na  ekran ie  
TV?

— Tego nap raw dę  n ie  w iem .

— Ja k  to  się s ta ło , że M a ry la  R o­
dow icz  zaśpiew ała „K o lo ro w e  ja r ­
m a rk i” ?

— D ługa h is to r ia . W ie  pan prze­
cież. że ju r y  zdysk re d y to w a ło  m ó j 
w ys tę p  w  O po lu , da ją c  m in im a ln ą  
ilo ść  p u n k tó w . N a jw ażn ie jsze  je d ­
n a k . że p iosenka spodobała się pu­
b licznośc i. a p rzecież d la  n ie j śpie­
w a łem . n ie  d la  ju ro ró w . „K o lo ro ­
w e ja rm a rk i”  spodobały się też 
M a ry li Rodow icz. K ie d y  zapyta ła , 
czy może to  zaśpiewać na  fe s tiw a lu  
w  Sopocie, w y ra z iłe m  zgodę.

— Od razu?

— P oczątkow o się w aha łem . K ie ­
d y  je d n a k  „ J a rm a rk i”  z w yc ię ży ły  
w  p leb iscyc ie  te lew idzów , w ie d z ia ­
łe m  ju ż  na pew no, że to  m ó j prze-

” kawiarence

jednak moje
b ó j. M ogłem  go w ypożyczyć  M a ry -

— B y ł pan w Sopocie?

— Zosta łem  zaproszony przez o r­
gan iza to ró w  ja k o  w id z  a k re d y to ­
w any . T a k  się z łoży ło , że n ie  po­
jecha łem . O glądałem  je d n a k  fe s ti­
w a l, w id o w isko w a  in te rp re ta c ja  
p iosenk i bardzo m i się podobała. 
Cieszę się z gorącego p rzy ję c ia  „J a r ­
m a rk ó w ”  w  Operze Leśne j.

r -  N ie  obaw ia  się pan , że „ K o lo ­
row e  ja rm a rk i”  M a ry li Rodow icz 
zyska ją  w iększą  popularność?

— T a p iosenka pozostanie p rzy  
m n ie  O statecznie jestem  je j  ko m ­
pozytorem .

— Czy zna jdz ie  się na p łycie?

— Tak . K o m p le tu ję  obecnie m a­
te r ia ł do ko le jn e g o  longp laya , k tó ­
r y  nagram  jes ien ią  razem  z A soc ja ­
c ją  „H a g a w ” . Będzie to  p ły ta  a u to r­
ska. Napiszę m uzykę  do te ks tó w  
Jonasza K o fty ,  W ojc iecha M ły n a r­
skiego. A gn ieszk i O sieck ie j. Z n a j­
dzie  się na n ie j też je d n a  p io ­
senka w  w y k o n a n iu  M a ry li Rodo­
w icz . M o ja  kom pozyc ja  typ o w a  dla 
te j p io se n ka rk i.

— Do Szczecina p rz y je c h a ł pan 
sam. A  co ro b ią  „T ru b a d u rz y ” ?

— K o n c e rtu ją  a k u ra t w  w o je ­
w ódz tw ie  b ia łos tock im . N ada l będę 
w ys tępow a ł z ty m  zespołem, k ie ­
ro w a n ym  przez R yszarda Pozna­
kow skiego . S zczecin ian ie  zn a ją  ten  
p rogram . P re ze n to w a liśm y go w  
„P ro m ie n iu ”  i  „S ło w ia n in ie ” . W 
p a źd z ie rn iku  p raw dopodobn ie  w y je -  
dz iem y na k o n c e rty  do Z w ią zku  
R adzieckiego. P rzedstaw ię  tam  k i l ­
ka  sw o ich  k o m p o zyc ji. T e k s ty  p rze­
tłum aczy łem  na ję z y k  ro sy jsk i.

—-  Dziś o s ta tn i dz ień pana p oby tu  
w  naszym  m ieście...

— N ies te ty , muszę ju ż  w y jechać . 
Na pożegnanie postanow iłem  w y ­
s tąp ić  d la  w iększego grona. S w ó j 
m in i- re c ita l p rzedstaw ię  n ie  ty lk o  
w  K lu b ie  N o cn ym , a le  w łaśn ie  na 
estradzie  „J a rm a rk u  Ja g ie llońsk ie ­
go” . Zapraszam  dziś po p o łu d n iu .

(jas)

¡Opowieści szczecińskich ulic

Secesja na placu

Fot.: T. W it

TO CHYBA jedyny ze 
szczecińskich placów nie 
wyszczerbiony w czasie 

ostatniej wojny. Dookoła niego 
ocalały wszystkie r secesyj.ne 
czynszówki. To plac Zamenho­
fa.

Mieszkający przy nim ludzie 
są zaiste odporni na potężne 
dawki decybeli. Choć brak tram 
wajów, właściwie przez okrągłą 
dobę nie cichnie tu szum wiel­
kiego miasta. Zbiegają się na 
ciasnej, stłoczonej domami prze 
strzeni, trzy ruchliwie ulice, 
przez 24 godziny vre ruch na 
dwóch postojach taksówek. Z 
piwnicznej pija ln i piwa wysy­
pują się gromadki rozochoco­
nych bywalców, na rogach gro­
madzą się szczecińscy Cyganie...

Plac Zamenhofa to również 
jedyny w swym rodzaju węzeł 
w naszym mieście. Nie ma na 
nim ani jednego drzewka, nie 
rośnie tu ani źdźbło trawy. Pu­
stynią z karmienia i cegieł. Póki 
był zabrukowany kostką — wy 
glądał jak ze starego albumu 
pradziadka. Konna dorożka pa­
sowała tu znacznie bardziej niż 
samochód. Od dwóch lat plac 
powleczony jest asfaltem, ale 
wystarczy nie patrzyć pod nogi, 
by czuć się w dziewiętnastym 
wieku. Ludzie tutejsi tak odwy 
k ii od widoku zieleni, że nawet 
we własnych oknach i na bal­
konach niechętnie hodują kwiat 
ki. Więc jednak można żyć bez 
przyrody?

W 1974 roku uebarakteryzo- 
wano to miejsce na paryski 
plac Bastylii. Na środku wyro­
sła barykada usypana z bru­
kowców i odłamków drewna, po 
okolicznych bramach biwakowa 
l i  Komunardzi w całkiem nie-

złej komitywie z h 
Thiersa. Kręcenie scen finało­
wych film u o Jarosławie Dą­
browskim trwało cały tydzień, 
dostarczając szczecinianom wie 
lu emocji.

Choć domy wokół placu za­
chowują swój dawny styl, zimie 
niają się użytkownicy kamie- 
nicznych parterów. Np. przez ca 
łe lata chadzało się na plac Za­
menhofa po nasiona i  różnorod 
ne akcesoria ogrodnicze, a dziś 
mamy w tym samym lokalu cock 
tailowy bar „Duet” . Natomiast 
duży sklep papierniczy konty­
nuuje w pewien sposób pionier 
skie tradycje tej siedziby. Mie­
ścił się tam bowiem pierwszy 
szczeciński antykwariat. Po­
wiedzmy szczerze — w latach 
1945—1948 główne źródło zaopa 
trzenia w książkę polską. Zapo­
biegliwy księgarz sprowadzał z 
głębi kraju wysłużone, lecz jak 
że szczecinianom potrzebne dzie 
ła literatury pięknej. Antykwa­
ria t przy pl. Zamenhofa był do 
końca lat pięćdziesiątych waż­
nym punktem na szczecińskiej 
mapie kulturalnej.

OD NIEDAWNA przy placu 
zainstalował się Rzemieślniczy 
Dom Towarowy ze swymi spe­
cyficznymi wyrobami — od cie­
kawych rękodzieł aż po najszka 
radniejszą tandetę.

Otrzymał więc wynalazca 
międzynarodowego języka espe 
ran to Ludwik Zamenhof dobre 
miejsce w grodzie Gryfa. W in­
nych miastach doczekał się je­
no uliczek — szczecinianie przy 
dzielili mu ważny plac w sercu 
śródmieścia. Warto więc chyba 
wspomnieć trochę o szczeciń­
skich esperantystach.

Ich ruch, prywatnie i  sponta­

nicznie rozwijający się od 1945 
roku, otrzymał zinstytucjonali­
zowaną formę w roku 1956. 
Wtedy to powstał w Szczecinie 
oddział Polskiego Związku Espe 
rantystów. Dziś trzon stowarzy 
szenia liczy 200 osób, zaś ok. ty 
siąca szczecinian włada języ­
kiem esperanckim, utrzymuje 
kontakty z klubem i związkiem 
oraz — oczywiście — z całym 
szerokim światem. Szczególnie 
ścisłe — z es p e ran ty s tam i Ro- 
stocku i  Schwerina w NRD. Ma 
ją też pod swą pieczą grupę 
młodych esperantystów w szcze 
cińskim Pałacu Młodzieży. Ostat 
nio powstało koło zwolenników 
esperanta przy Szczecińskim 
Automobilklubie. W roku ubie­
głym w naszym mieście obrado 
wal Ogólnopolski Kongres Espe 
rancki.

Znalazł więc Zamenhof wielu 
sympatyków W grodzie Gryfa, 
choć sam nigdy w Szczecinie 
nie był. (ław)

Kolorowe
niespodzianki...

PR ZY P o m n iku  W dzięczności po­
ja w iły  się o s ta tn io  b y lin y  i k rze ­
w y . Posadzili je  tu  p racow n icy  
PZM . Z im ozie lone  liśc ie  lo n ic e ry  
o raz ja ło w ce  do d a ły  tem u m ie jscu  
(po p rzebudow ie) w ie le  u ro ku .

N ie  do poznania z m ie n ił się też 
k w ie tn ik  p rzy  k a w ia rn i „S adyba ”  
na sk rzyżow an iu  u lic  D w o rs k ie j i  
K u  S łońcu. W yrw a n o  wreszcie  
ogrom ne bu rza n y  i  oczom prze­
cho d n ió w  ukaza ł się w ca le  ła d n y  
k o lo ro w y  k lo m b  z k w ia ta m i.

(wys)

Czy irafi do latającego muzeum? miało służyć adeptom trudnej szłu 
ki pilotażu. Kilkanaście z nich sła­
ło także w hangarze dębskiego

OGROMNE zdziwienie na sfor 
cie tegorocznego Rajdu 
Dziennikorzy i Pilotów wy­

wołało pojawienie się „Pipera" _
małego samolotu w kolorze szoro- 
czerwonym. Kiedy maszyna nie­
ma.’ bezszelestnie wylądowało na 
toruńskim lotnisku, wiele osób po­
biegło w tamtą stronę. Zdumieniu 
i zachwytom nie było końca:

— Ależ cacko!

— Nawet nie przypuszczałem, 
że coś łakiego jeszcze la!a?i 

— Czyja to maszyna?

Pilot — Antoni 2ukowski z War 
szawy — rad z zainteresowania, 
chętnie udzielał wyjaśnień. Samo­
lot należy do niego, lata w bar­
wach stołecznego Aeroklubu.

„Piper Cup", bo tok nazywa się 
to cudeńko jest dwumiejscowym 
górnopłatem produkcji amerykań­
skiej. Ma 6 metrów długości, czte 
rocylindrowy silnik „Continental" 
o mocy 65 KM. Łatwy w prowa­
dzeniu, wyposażony w minimalną

Szkoda ^Plperka“
Mość niezbędnych przyrządów. „Piper" wiąże się z początkami lotniska. Stały bezczynnie przez 
'>v̂ ®łn,e nadaje się do szkolenia powojennego lotnictwa sportowe- dłuższy czas, aż wreszcie okrutną 
młodych pilołów. g0 w Polsce. 300 takich maszyn i nierozważną decyzją postanowio

no je wszystkie skasować, Do dziś 
zachowały się dwa, może trzy sa­
moloty.

Po kolejnym ełapie rajdu siedzie 
liśmy przed hangarem. Rozmawia­
liśmy oczywiście o „Piperku". I 
wiedy właśnie pomyślałem o la­
tającym muzeum, które organizu­
je Aerąklub Szczeciński.

— Wiem z całą pewnością o 
istnieniu drugiego „Pipera". Jest 
w dobrym słanie, trzeba go fy ko 
złożyć i wyremontować si nik. 
Mam wiele zapasowych części, 
służę łeż pomocą — powiedział 
wówczas pan Żukowski.

Teraz jednak nie jestem pewien, 
Fot. — T. W it czy ten mały samolot trafi do

Szczecina. Nasz Aeroklub nie zre 
zygnował co prawda z zamiaru 
stworzenia muzeum, lecz zaczęto 
już mówić o specjalizacji. Na lot­
nisku w Dąbiu mają być wyłącz­
nie maszyny typu CSS-13, czyli po 
pularne niegdyś „Kukuruźniki” . Na 
nich ło właśnie swe pierwsze bo­
jowe loty wykonywali piloci z 
Pułku „Kraków". Tradycja zobo­
wiązuje...

Aeroklub Szczeciński ma już 
dwa CSS-y, trzeci dotrze na lotni­
sko we wrześniu. Zrezygnowano 
natomiast z „Biesów" i „Ja- 
ków-18" z przyczyny bardzo pro­
zaicznej. Hangary są za ciasne, a 
przecież lotnictwo sportowe w na­
szym mieście rozwija się coraz 
bardziej. Aeroklub będzie otrzymy 
wat coraz więcej samolotów i szy 
bowców. Dąbie jest też bazą dia 
agrolotmctwa, dla samolotów rol­
niczych typu „An-2"

Mimo wszystko szkoda „Piper- 
ka", spoczywającego gdzieś w ką 
cle jednego z lubelskich lotnisk...

Jacek JASIEWICZ
(Fo to  — T. W it)
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„JAK cię widzę tak cię piszę" można by nazwać zamieszczone poniżej relacje dziennikarzy „Życia I Nowoczesności" I „Expressu Wieczornego" 
na iemai naszego Wybrzeża oraz ochrony środowiska w  woj. szczecińskim, w tym osiatnim wypadku na przykładzie budowy cczyszczaini ścieków. 
Opinie te traktujemy jako ogólny przyczynek do poruszonych zagadnień, których ocenę zajmiemy się w najbliższym czasie na tamach naszej gazety.

Kiedy nabiorą
„parły“ Szczecińskiego

Rok temu reporter „Exprès 
su’* napisał te słowa:

„ K ra in a  44 w ysp — na jw iększe  
W o lin  1 U znam  — doda je  u ro k u  
l i n i i  b rzegow ej Z a lew u  Szczeciń­
sk iego . W o liń s k i P a rk  N a ro d o w y, 
p ra n ie  4.700 ha do ro d n ych  lasów. 
S ięga jące  ponad 100 m  w zgórza 
n a jw yższe  na p o lsk im  W ybrzeżu. 
N a jw sp a n ia lszy  w  Polsce, k l i fo w y  
brzeg  B a łty k u . W śród lasów  błę­
k itn e  ta f le  je z io r. W zd łuż całego 
W ybrzeża  — szeroka plaża. I  Za­
to ka  Pom orska o wodach n a jc ie p ­
le js z y c h  w  B a łty k u , w  u pa lne  d n i 
t y lk o  o  2 st, C ch łodn ie jsza  od Mo 
rza  Czarnego w  W arn ie  czy K o n ­
s tancy ... w p e łn i la ta  przy jeżdża  
codz ienn ie  po 9 tys . S kandynaw ów . 
25 tys. o b y w a te li N R D . Czesi i  Wę 
g rzy ... P rzy je żd ża ło b y  ich  jeszcze 
w ię c e j, gdyby... k ra in a  44 w ysp 
b y ła  le p ie j zagospodarow ana” .

N A  to , że p o b y t n ad  Z a to ką  Po­
m o rską  ' b y ł b a rd z ie j u d rę ką , n iż  
ra c jo n a ln y m  w y p o czyn k ie m , z łoży ło  
s ię  k itk a  p rzyczyn :

H W ie lo le tn ie  zan iedban ia , zw łasz 
cza w gospodarce k o m u n a ln e j;

S  Ż y w io ło w a  i  chaotyczna ro z ­
budow a zak ła d o w ych  o ś rodków  w y ­
p o czyn ko w ych  i  p ry w a tn y c h  pen- 
s jo n a e ikó w ;

81 W yzysk „ in d y w id u a ln e j”  in ic ja  
t y  w y  n a w e t pod p a ń s tw o w ym i szyi 
darn i (np. k e ln e rz y  na w łasną rę ­
k ę  oszuku jący  kon su m e n tó w , z w ła ­
szcza o b c o k ra jo w có w , k ie ro w c y  ta ­
ksó w e k  d y k tu ją c y  n ic  ty lk o  o p ła ty  
za p rze jazd , a le  i  k ie ru n e k  ja z d y  
i tp . j ;

<£ N lcm raw ość m ie jscow ych  w ładz 
n ie  in te rw e n iu ją c y c h  sku teczn ie , a 
n a w e t p a tro n u ją c y c h  n ie k tó ry m  z 
ty c h  „p rzeds ięw z ięć” , np . przez 
p rzyzn a w a n ie  w yso k ich  sezonowych 
m a rż  za us ług i, św iadczone na po­
z io m ie  n a jn iższym , choćby w  m ie j­
scow e j g a s tro n o m ii...

UPŁYNĄŁ ROK...

I  OTO jesteśmy — po roku 
— znowu w Świnoujściu i  Mię­
dzyzdrojach — t,ak. bo mimo 
administracyjnej jedności są to 
dwa oddzielne -iasta.

N A  p ie rw szy r z u t  osa . zw łasz­
cza w M ię d zyzd ro ja ch  n ic  się n ie

z m ie n iło . N ada l do now ego d w o r­
ca PKS trzeba  chodzić  po ru c h l i­
w e j je zd n i, bo do tąd  n ie  w yb u d o ­
w a n o  w ygodnego p rze jśc ia  w p ro s t 
z d z ie ln ic y  n a d m o rs k ie j. N adal 
b ra k  taksów ek, k tó re  n a jc h ę tn ie j 
jeżdżą m iędzy  obu m ia s ta m i w e ­
d łu g  w ła s n e j ta r y fy  — z dw o rca  w  
p ra k ty c e  trzeba tachać bagaże w  
rę ka ch , a do n ie k tó ry c h  dom ów  
w y p o czyn ko w ych  je s t i  po dw a  k i ­
lo m e try . W yb o is ty  Jak d a w n ie j 
p la cyk  ta rg o w y  o b s ta w io n y  szpet­
n y m i k ra m a m i, b y le  ja k  od pac y - 
ko w a n e  e lew acje , dz iu ra w e , a lbo  
zapiaszczone je zd n ie  ro b ią  w raże­
n ie  g ra jd o łu , a n ie  m ie jscow ośc i w y  
p o c zyn ko w e j o u ro k liw e j nazw ie  
M iędzyzd ro je .

S tan sa n itą rn y  m ie jscow ości po­
p ra w ił się d z ię k i o d dan iu  do u ż y t­
k u  części now ego k o le k to ra , k tó r y  
na raz ie  p o tra k to w a n o  ja k o  w ie l­
k ie  szambo op różn iane  sam ochoda­
m i a se n iza cy jn ym i. B udow a  je s t 
n ada l p row adzona w łączn ie  z p rze ­
pom p o w n ią  śc ieków , a w ięc pod 
ty m  względem  z ro k u  na ro k  po­
w in n o  być  coraz le p ie j.

NIE MA KO KOW
W SAMYM Świnoujściu naj­

większa zmiana w komunikacji 
przez Świnę, gdzie jeszcze w 
ub. roku przed przystaniami 
promowymi tworzyły się gi­
gantyczne koTki. W obecnym se 
zonie kursują ju ż . dwa nowe 
wielkie promy „Karsibór I ”  i  
„Karsibór I I ” , dla których przy 
stosowano nabrzeża do prowi­
zorycznego wjazdu systemem 
burtowym. Promy od początku 
przyszłego roku przejdą do 
obsługi nowej przystani, budo­
wanej w pobliżu wyspy Karsi­
bór, którą skierowany będzie 
przede wszystkim ruch pojaz­
dów ciężarowyc1. W. budowie 
jest jeszcze jeden taki prom, 
zabierający również na pokład 
po 50 samochodów jednocześnie. 
Ale już obecnie, razem ze sta­
rym i promami „Wolin”  i  „U -

blask
Wybrzeża?
znam”  na przeprawę czeka się 
krótko.

W  U R Z Ę D Z IE  M IE J S K IM  w  Ś w i­
n o u jś c iu  zastępca n a cze ln ika  m ia ­
sta  S tan is ław  T ru s z k o w s k i In fo r ­
m u je  nas, że „z m ie n io n o  całą d y ­
re k c ję  „S p o łe m ” , a w ię c  z gastro­
n o m ią  p o w in n o  b yć  le p ie j” .

— W S T R Z Y M A L IŚ M Y  w ydaw ar.le  
no w ych  lo k a liz a c ji d la  o b ie k tó w  
w yp o czyn ko w ych  — m ó w i naczel­
n ik  S t. T ru s z k o w s k i — s tan  43 tys. 
m ie jsc  n o c legow ych  w  ośrodkach  
zak ła d o w ych  i  ogó ln ie  dostępnych ; 
w  ty m  15 tys . m ie jsc  io kw a te ra ch  
p ry w a tn y c h  będzie u trz y m a n y  do  
czasu rozb u d o w y  in f ra s t ru k tu ry  
ko m u n a ln e j.

PRO G RAM  rozb u d o w y  urządzeń 
k o m u n a ln y c h  je s t duży.

W  Ś w in o u jś c iu  w  końcu  czerw ca 
rozpoczęto p róbne  tłoczen ie  w ody  
z 6 no w ych  studz ien  w odociągo­
w y c h  a m a Ich  w  sum ie  być  16. Po­
z w o li to  ju ż  w  b r . zm n ie jszyć za­
so len ie  w ody  w  s iec i m ie js k ie j,  a 
w  p rzysz łym  - ro k u  ca łko w ic ie  je 
z lik w id o w a ć . N areszcie zatem  bę­
dz ie  można w  Ś w in o u jśc iu , zw łasz­
cza w d z ie ln ic y  n a d m o rs k ie j, u ży ­
w ać w o d y  z k ra n u  do parzen ia  b e r 
b a ty .

K o ń czy  się także  budow a du że j 
c ie p ło w n i d la  Ś w in o u jśc ia  — jesz­
cze w końcu  b r. gorąca w oda ma 
p o p łyn ą ć  ru ra m i do dom ów . P rz y ­
g o to w u je  się także p ro je k ty  m a­
g is tra li c ie p ło w n icze j, k tó rą  gorąca 
woda p o p łyn ie  do d z ie ln ic y  nad­
m o rs k ie j, co p ozw o li z lik w id o w a ć  
ok . 100 lo k a ln y c h  k o t ło w n i zady­
m ia ją c y c h  n a w e t w  locie  u z d ro w i­
skow ą część m iasta. C en tra lna  c ie­
p ło w n ia  n iezbędna jes t ró w n ie ż  
M ię d zyzd ro jo m  — Jest to  ko le jn e  
zadanie po rozbudow ie  . w odocią­
gów  i  k a n a liz a c ji,  n ie s te ty , na razie 
w  fazie  p rognozow an ia .

M P G K  w  Ś w in o u jśc iu  za w a rło  u - 
m ow ę z R e jonem  D róg  P u b liczn ych  
w  G ry fic a c h  na re m o n ty  i  p rzebu ­
dow ę d róg . R o bo ty  m a ją  rozpocząć 
się po sezonie b r .:  n a jp ie rw  g łó w ­
ne c ią g i w  M ię d zyzd ro jach , potem  
droga  nad Jezioro W icko  ł  do L u ­
b in a , a następn ie  a s fa lto w a n ie  u lic  
w  Ś w in o u jśc iu .

W sum ie  n a k ła d y  na gospodarkę 
k o m u n a ln ą  w zrosną z 90 m in  zł 
w  ub. 5 -łec lu  do ponad 300 m in  z ł 
w  bieżącym .
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NIE wiadomo — śmiać się 
czy płakać słuchając 
dziejów budowy oczysz­

czalni ścieków dla fermy 
trzody chlewnej w Kołbaczu, w 
woj. szczecińskim.

Cała ferma — o produkcji 38 
tys. tuczników rocznie, zbudo­
wana na włoskiej licencji — 
oddana została do użytku w 
1973 r. wraz z oczyszczalnią, za 
projektowaną również przez fir  
mę włoską. W ciągu roku osią­
gnęła pełną zdolność produkcyj 
ną, przekroczyła natomiast 
„zdolność produkcyjną” ście­
ków o 50 proc.

W łos i zobow iąza li s ię  — ja k o  że 
b y ł to  jeszcze o kres  g w a ra n c y jn y  
— po p ra w ić  e fe k ty  oczyszczania, 
in s ta lu ją c  d o d a tkow e  urządzenia. 
D o s tro n y  p o ls k ie j na leża ło  op ra ­
co w a n ie  d o k u m e n ta c ji na część bu 
dow laną , n iezbędną do za ins ta lo ­
w a n ia  ty c h  urządzeń 

P R O JE K T A N T  z B iu ra  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  W ie jsk iego  w  Szcze­
c in ie  uznał, że m usi zapoznać się 
z po d o b n ym i u rządzen iam i we W ło ­
szech. W y je ch a ł, w ró c ił i  p rzes ta ł 
p racow ać w  B iu rze  P ro je k tó w . T e . 
ra z  muszą s ię  do d o k u m e n ta c ji za­
b ie ra ć  c i, co we W łoszech n ie  by lL

W ŁO S I kosztow ne  u rządzen ia  do 
s ta rc z y li,  leżą one na podw órzu  
p rz y k ry te  p landeką 1 czekają. 
W k ró tc e  ju ż  m in ie  o kres  gw a ra n ­
c j i .  co z pewnością ucieszy f irm ę  
w ło ską . D o k u m e n ta c ji n ie  ma. ście 
k ó w  n a to m ia s t je s t n a d m ia i 

Ferm a w  K o łbaczu  w ca le  n ie  jes t 
ja k im ś  fa ta ln y m  p rzyk ła d e m  w śród  
in n y c h  fe rm , an i w ś ró d  za­
k ła d ó w  p rzem ys łow ych  i  komu-« 
n a ln y c h . W  ty m  sam ym  w o je w ó d z ­
tw ie  szczecińskim  w ie lk ie  i  s ław ­
n e  Z a k ła d y  Chem iczne „P o lic e ”  od 
p o czą tku  swego is tn ie n ia  — od 1969 
t . — system atyczn ie  zanieczyszcza­
ją  w o d y  Z a lew u Szczecińskiego 
z w ią zka m i fo s fo ro w y m i, w sku te k  
k ło p o tó w  z o trz y m y w a n ie m  1 roz­
ła d u n k ie m  w apna  do n e u tra liz a c ji 
śc ieków . (...)

Z ŁYCH przykładów w tej 
dziedzinie jest wyjątko­
wo dużo. Przybywa oczy 

śzczalni; każda z nich kosztuje 
dziesiątki, a nawet setki m ilio­
nów złotych, często złotych de­
wizowych. Środków tych jest 
za mało w stosunku do po­

trzeb. Tym bardziej karygodne 
jest ich marnowanie.

A jednak 80 proc. zainstalo­
wanych urządzeń oczyszczają­
cych — to urządzenia przesta­
rzałe, niekompletne, źle działa­
jące.

Dlaczego tak nieefektywnie 
są wykorzystywane nakłady na 
ochronę czystości wód? Czy wy 
nika to z nieudolności czy z 
niedbalstwa?

CZĘSTO słyszę przypuszczenia, 
że to  sku te k  pogoni za m a ksym a l­
ną p ro d u k c ją , że w yłącza się u rzą ­
dzenia ochronne, aby zw iększyć 
zdolność p ro d u k c y jn ą  fa b ry k i.  Jest 
to  je d n a k  duże uproszczenie. P rz y ­
czyn y  są b a rd z ie j zróżn icow ane. A  
gd yb y  naw et sprow adzić  je  do n ie ­
udo lnośc i i  n iedba ls tw a  — to  p rze ­
ja w ia ją  się one n ie  ty lk o  w  zak ła ­
dach eksp lo a tu ją cych  urządzenia 
och ronne , ale na w szys tk ich  e ta ­
pach pow stan ia  ty c h  urządzeń: w  
p rzem yśle  p ro d u k u ją c y m  lu b  zobo­
w iązanym  p ro dukow ać te  urządze­
n ia , w  p la n o w a n iu , w  p ro je k to w a ­
n iu  i  budow ie  urządzeń, i  w  ich  
eksp lo a ta c ji. F a k t, że je s t w ie lu  
w in n y c h  n ie  oznacza je d n a k , że 
w ina  się rozm yw a , że n ie  można 
znaleźć odpo w ie d z ia ln ych  za ogrom  
ne s tra ty  społeczne.

O czyszczaln ię  m ie jską  d la  P o lic  
oddano  do u ż y tk u  w  1974 r .  P ro ­
je k tu ją c  — p rze w id yw a n o , że 
oczyszczaln ia  ta  w ys ta rczy  na 10—15 
la t. W ys ta rczy ła  na , ro k . Jest ju ż  
przeciążona — o trz y m u je  znacznie 
w ię ce j śc ieków  n iż  p rzew idyw ano . 
Oznacza to, że a lbo  ty lk o  część 
śc ieków  będzie przechodziła  przez 
oczyszczalnię, a lbo  będą one źle 
oczyszczane.

PO sąsiedzku buduje się 
inną oczyszczalnię — dla 
prawobrzeżnego Szczeci­

na. Roboty rozpoczęto 3 lata 
temu, opóźnienie w robocie oce 
nia się na 2 lata. Oczyszczal­
nia jest przewidziana nie tylko 
dla ścieków komunalnych du­
żej dzielnicy miasta, ale i dla 
budującego się właśnie wiel­
kiego kombinatu mięsnego. 
Kombinat, przepraszam za stra 
szne wyrażenie — inwestycja 
priorytetowa — będzie gotowy 
w przewidzianym terminie.

Oczyszczalnie natomiast „prio­
rytetowe”  nie są. Toteż istnieje 
poważna obawa, że i ta oczy­
szczalnia nie będzie gotowa we 
właściwym czasie. Czy i  w ta­
kim  wypadku kombinat nie bę

dzie uruchomiony, czy też usta­
wa „Prawo Wodne” — nie do­
puszczająca uruchomienia za­
kładu bez urządzeń ochron­
nych będzie raz jeszcze zła­
mana?

NIE trzeba dużej wyobraź­
ni aby zdać sobie spra­
wę w jakim  tempie prze­

biegałaby budowa oczyszczalni 
ścieków, gdyby rzeczywiście od 
tego uzależnione było urucha­
mianie zakładów przemysło­
wych. A przecież jest to waru­
nek zastrzeżony ustawą.

Z N A C Z N A  część w ybudow anych 
oczyszczaln i śc ieków  dz ia ła  i le  
w sku te k  b łędów  w p ro je k to w a n iu  
i  w  budow ie . A le  zarów no p ro je k ­
ta n t n ie  troszczy  sic ® p ro je k t ,  
k tó r y  zszedł z desek k re ś la r ­
s k ic h , ja k  i  w ykonaw ca  n ie  trosz­
czy  się o źle w ykonaną budow ę, 
za b ie ra ją c  się do następne j. I  ta

PROGRAM RENOWACJI

MIĘDZYZDROJE znalazły się 
w programie renowacji miejsco­
wości wypoczynkowych Zarzą­
du Państwowych Obiektów Wy 
poczynkowych, który dysponuje 
Centralnym Funduszem Inwe­
stycji Socjalnych.

w  Ś w in o u jśc iu  w y k rz y k u je :  o b y  do 
tego n ie  doszło — ja k  d ługo  is tn ie ­
je  uzd row isko , ta k  d ługo  \yładze 
i  in w e s to rzy  będą p ra w n ie  zmusze­
n i do przestrzegan ia  w ym ogów  s tre  
f y  u zd ro w isko w e j, a to  ty lk o  w y j ­
dz ie  na korzyść m ia s tu  i  jego  
m ieszkańcom .

„ORBIS”  WCIĄŻ ZWLEKA

Właśnie ze środków CFIS po­
kry ty  będzie w ponad połowie 
koszt rozbudowy wodociągów z 
ujęciami i stacjami uzdatniania 
wody oraz 3 zbiornikami wy­
równawczymi, rozbudowa kana 
lizacji budowa publicznych sza 
letów. Na przebudowę i moder­
nizację dróc CFIS przeznacza 
ponad 27 milionów zł, gdy wła­
dze wojewódzkie będą partycy­
pować tylko sumą 7500 tys. zł

N A  m ocy porozum ień  ZPOW  z 
re so rta m i, ze ś rodków  C en tra lnego  
Funduszu T u ry s ty k i i  W ypoczynku  
do 1980 r . w y re m o n to w a n e  będą: 
bo isko spo rtow e , k o r ty  ten isow e, 
ke m p in g i, pola n a m io to w e  oraz ką ­
p ie lisko , plaża 1 przystań . Po 1980 r. 
z ty c h  sam ych ś rodków  w yb u d o w a ­
n y  będzie k r y ty  basen p ły w a c k i z 
salą g im nastyczną, d w ie  sauny 1 
k rę g ie ln ia . M H W  ro zb u d u je  sieć 
hand low ą  1 gastronom iczną oraz 
m y jn ie  sam ochodów. Łączność do­
posaży urząd  po cz to w o -te le ko m u n i- 
k a c y jn y . W sum ie na in fra s t ru k tu ­
rę  techn iczną  z ty c h  ś rodków  ma 
być  w y d a tko w a n e  158 m ilio n ó w  zł, 
a na o b ie k ty  spo rtow e  i  re k re a c y j­
ne  — da lszych 52 m in  zł.

Na p y ta n ie , czy ro z w ó j p o rtu  
t s to e z r j n ie  zag raża . u zd ro w isku , 
d y r .  inż . S tan is ław  F ie r te k  z D y ­
re k c j i  R ozbudow y M iast i  O s ied li

A  PERSPEKTYW Y? D om  Z d ro ­
jo w y  i  m olo w  Ś w in o u jś c iu . !  d ru ­
gie , cz y li Z achodn ie  M iędzyzd ro je  
na m ia rę  X X I  w ie ku  z częścią u - 
zd row lskow ą  — łączn ie  5.900 m ie jsc. 
W łaśnie o p ra co w u je  się za łożenia 
p ro je k to w e  d la  pierwszego e tapu  2 
tys. m ie jsc. Budow a ma być  f in a n  
sowana z tzw . in w e s ty c ji to w a rzy ­
szących 10 zak ładów  p ra cy  i  fu n ­
duszu CFIS.

W W arszaw ie d o w ie d z ie liśm y się, 
że p rze w id y w a n y  g łó w n y  w spół­
u d z ia ło w ie c , t j .  Zarząd  Państw o­
w ych  O b ie k tó w  W yp o czynkow ych  
odnosi się do tego p ro je k tu  scep­
tyczn ie . Bo po co budow ać ta k  
w ie lk i ośrodek w  pob liżu  s tre fy  
ro zbudow y p o r tó w  m orsk ich . M ało 
to  m ie jsca  nad B a łtyk ie m ?

I  s łusznie: trzeba doprow adzić  
do ładu  i  zm odern izow ać stare 
M ię dzyzd ro je  i  uzupe łn ić  n o w ym i 
o b ie k ta m i, ja k  h o te l, czy Dora 
Z d ro jo w y , I  m o lo  Ś w inou jśc ia . 
N a jp iln ie js z y  je s t ho te l, m ie jsce  w  
eksponow anym  p u n kc ie  czeka od 
la t. T ru d n o  zrozum ieć, dlaczego 
„O rb is ”  n ie  b udu je  ta m , gdzie 
Szwedzi pcha ją  się bez zapraszania, 
naw e t kosztem  innego o b ie k tu  i  z 
k ra jo w y c h  środków . Zw łaszcza, że 
po sezonie h o te l m o g ło b y  d la  k u ra ­
c juszy dz ie rżaw ić  m ie jscow e u - 
zd row isko .

Andrzej KOŹMIŃSKI
(..Express W ieczo rny” )

* !a  robo ta  je s t c a łk o w ic ie  bezkar­
na. N ie ła tw o  znaleźć w ykonaw cę 
oczyszczalni śc ieków . To też ł  o je ­
go k w a lif ik a c je  tru d n o  pytać.

Choć od w ie lu  la t się o ty m  m ó­
w i — n ie  ma p rze d s ię b io rs tw  spec­
ja liz u ją c y c h  się w  budow ie  oczysz­
cza ln i. A  p rzeds ięb io rs tw o, k tó re  
b u d u ję  całość — i  d z ia ł p ro d u k c y j­
n y  I oczyszczalnię — uw agę k o n ­
c e n tru je  na dz ia le  p ro d u k c ji i  znacz 
n ie  s łabszym i s ila m i c iągn ie  budo­
wę oczyszczalni.

T o  samo dz ie je  się późn ie j w  za­
k ła d z ie  p rzem ys łow ym , k tó ry  sku ­
p ia  s iły  na p ro d u k c ji,  a na js łabszy 
i  n a jm n ie j fa ch o w y  personel k ie ­
ru je  do obsług i oczyszczalni.

N ie  ma rów n ież  p rzeds ięb io rs tw  
w ysp e c ja lizo w a n ych  w  kon se rw a c ji 
i  rem oncie  urządzeń ochronnych . 
B ra k  części zam iennych  u tru d n ia , 
a naw e t u n ie m o ż liw ia  re m o n ty : 
zmusza do zastępow an ia  uszkodzo­
n ych  e lem entów  in n y m i, n ieodpo­
w ie d n im i.

POWSZECHNYM powodem 
złej pracy urządzeń oczyszcza­
jących jest również nieprawi­
dłowy proces technologiczny 
w produkcji. Nawet najlepiej 
zaprojektowana i wykonana o- 
czyszczalnia nie może dobrze 
pracować, jeżeli będzie otrzy­
mywała nadmierne ilości nad­
miernie stężonych ścieków.

W REZULTACIE nakłada­
jących się na siebie sta­
rych i nowych błędów i 

braków nie zawsze łatwo roz­
poznać przyczynę złej pracy 
oczyszczalni. Skutek jest nato­
miast aż nadto widoczny. M i­
mo rosnących wydatków na 
ochronę wód — potęguje się 
ich zanieczyszczenie. W zwią­
zku z tym Prezes Rady M in i­
strów skierował 14 lipca br. 
pismo do ministrów, kierowni­
ków urzędów centralnych, wo­
jewodów i prezydentów miast 
oraz prezesów zarządów cen­
tralnych związków spółdziel­
czych, w którym czytamy 
m. in.:

„W IE L O L E T N IE  obserw acje  sta­
n u  czystości wód w  k ra ju  w y k a ­
z u ją  postępujące pogarszanie ja k o ś ­
c i w ód, w yraża jące  się g łó w n ie  
zm nie jszen iem  zasięgu wód czys­
tych , p rz y d a tn y c h  do  ce ló w  kom u- 
n a ia y c h . W  da lszym  c ią g u  w ys tę ­

p u ją  leż -drastyczne p rz y p a d k i 
szkod liw ego zanieczyszczania w ód 
pow odu jące  często n ieodw raca lne  
zm ia n y  w  ś ro dow isku  w odnym .

Przeznaczone przez państw o  na ­
k ła d y  in w e s ty c y jn e  na ochronę 
wód przed zanieczyszczeniem  n ie  
są przez w ładze te renow e , re s o rty  
i  z jednoczen ia  w  p e łn i w y k o rz y s ty ­
wane, p rz y  cżym  szczególnie n isk ie  
je s t zaawansowanie re a liz a c ji in ­
w e s ty c ji w  dz iedz in ie  oczyszczaln i 
śc ieków  ko m u n a ln ych  i  g ru p o ­
w ych...

...D z ia ła lność in s p e k c y jn o -k o n tro l­
na służb och ro n y  ś rodow iska  w y k a  
żu je  w ystępu jące  nada l w  za k ła ­
dach przem ys łow ych  i ko m u n a l­
n ych  ka rygodne  zan iedban ia  i  le k ­
ceważenie o b o w iązu jących  p rzep i­
sów o och ro n ie  w ód p o w ie rzch n io ­
w ych  i  ś rodow iska , w yraża jące  się 
u ru cham ian iem  now ych  zak ładów  
bez równoczesnego oddaw an ia  do 
e k sp lo a ta c ji u rządzeń zabezpiecza­
ją cych  w ody przed zanieczyszcze­
n iem  i  n ie w ła śc iw ą  eksp loa tac ją  
urządzeń do oczyszczania śc ieków .

W szystk ie  p rz y p a d k i n ie w ła śc iw e j 
gospoda rk i śc iekow e j stanow ią  na­
ruszenie obow iązu jących  p rzepisów  
p ra w n ych , s tw a rza ją  zagrożenie d la  
z d ro w ia  I  życ ia  lu d z i i  zw ie rzą t 
o raz prow adzą do s tra t  gospodar­
czych i  spo łecznych...” .

PREZES Rady Ministrów 
zobowiązuje do zwiększę 
nia kontroli techniczno- 

eksploatacyjnej gospodarki ście 
kowej w zakładach, przyspie­
szenia porządkowania tej gos­
podarki, wzmocnienia nadzoru 
i kontroli nad realizacją inwe­
stycji w gospodarce wodnej 
oraz stosowanie środków repre­
syjnych przewidzianych w u- 
stawach — Prawo Wodne i  
Prawo Budowlane.

Sprawa jest poważna — wo­
dy mamy mało, zaś potrzeb co­
raz więcej, bo coraz więcej jest 
ł  ludzi, i  przemysłu. Zanieczy­
szczanie wód — to faktyczne 
zmniejszanie ich dyspozycyj­
nych zasobów. Środki przezna­
czone na ochronę wód są nie­
wystarczające, tym bardziej ka 
rygodne jest ich marnotrawie­
nie.

Iwona JACYNA 
(„Życie I Nowoczesność” 
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niem wszystkich aspektów, któ­
re uwzględnić by trzeba przy 
ocenie rzetelnej). Jeszcze jeden 
przykład moralności, tym razem 
— moralności sportowych biuro 
krato w.

CZYTAJĄC o tych (i innych) 
mało budujących sprawach, wy 
niosłem jednak z lektur owych 
pewną pociechę: pisze się o tym, 
a więc — zauważa. To oczywiś 
cie połowa drogi, przy czym ta 
druga je j część z reguły bieg-

POTRZEBA nam nie tyle no sprawozdawcę telewizyjnego). d0Taesp\a™ta * doSzeWJ!myśiana za- n[e pod górę. Ale ten wysiłek 
wej estetyki co nowej etyki”  — Znane są także przykłady celo- 6ada okazuje się u nas trudna do w poszukiwaniu n o w e j  e t y  
stwierdził swego czasu prof. wego „podgrzewania”  atmosfe- uczciwego stosowania. , , , k i należy i trzeba podjąć.
Bardini, mając L  myśli aktual r y la b  też wygrywania pewnych
ną sytuację środowiska aktor- peryferyjnych, ale mająeycn po 6to krewni kapitana, jego przełożę 
skieeo. Sadze, iż wypowiedź tę smak atrakcji sezonu, tematów, ni lub koledzy z pracy, a poza tym 

__j _ a . . W tveh nie cho- przedstawiciele różnych władz i  or-

irbemrtaTy
W y jś c ie  im  p ro s iq ?

P. O. MORSKI

Powróciło loto!
Fot.: CAF—Walczok

Gimnastyka w fotelu
S K A N D Y N A W S K IE  L in ie  L o tn i­

cze w p ro w a d z iły  w  sam olo tach  ob­
s łu g u ją cych  połączenia tra n s k o n ty - 
n e n ta łn e  k i lk a  m in u t g im n a s ty k i 
d la  pasażerów, w y k o n y w a n e j w ... 
fo te lu . O siem sp ec ja ln ie  dob ra n ych  
ćw iczeń pobudza k rą że n ie  k r w i ,  po­
maga rozp rężyć m ięśn ie  ra m io n  1 
ro z lu ź n ić  staw y. Pasażerow ie za­
pozna ją  się z n im i z k ró tk ie g o  f i l ­
m u  rysu n ko w e g o  oraz  z Ilu s tro w a ­
n e j b roszu ry , p rzy  czym  zachęca 
się Ich do zab ie ran ia  b roszu ry  ze 
sobą i  oddaw an ia  się za lecanem u 
w  n ie j m in i- re la k s o w i ró w n ie ż  w  
b iu rze .

♦  Pionierom — oby wspomnieli ♦  Młodym — oby wiedzieli ♦

można odnieść do wielu innych W rozważaniach tych nie cho- 
środowisk, do najbardziej na- dzi mi jednak o ową efektowną przyjaciele i  protegowani. Tak jest 
wet zatomizowanych grup. Ety na pierwszy rzut oka „tygodni- w całym żeglarstwie sportowym na 
k» -  ujmując rzecz akademią kową galanterią’’ lecz o spra- kwiecie.
ko — to nauka o  moralności, wy posiadające znacznie więk- cie^ sprawdzony z wynikiem nega- 
jednak w znaczeniu potocznym szy ciężar gatunkowy. Ale do tywnym ma ambicje żeglarskie, za- 
Vroi,nr7v ci#» nnWeśeie-i właśnie rzeczy czynają się dla kapitana kłopoty,Kojarzy się najczęściej Wtasnie . a niekiedy prawdziwe piekło,
z samą moralnością, z czystos- Uto np. w serii oaiazo cie- Bez względu na to piekło oraz 
clą zasad postępowania, wresz- kawych wywiadów „Sztandaru wszelkie sportowe i  pozasportowe 
cie z uczciwością najwyższej Młodych” , dwóch ludzi stoją- naciski i  reperkusje, obowiązkiem ., z uczciwotocitt i wj wj  j , J hliskn PZPN i  sa- ka'Pltana Jest wystawienie opinii próby. cych oarazo piisKO x i  SU zgod.nej  z własnymi obserwacjami

Jeśli po tym wstępie dowie- mej p iłk i nożnej — trener L-e- i  przekonaniem. (...) 
cie sie teraz państwo, iż żarnie gii Andrzej Strejlau oraz k ry - znam smutny, niestety, przykład 
rzam pisać o sporcie, ma prawo tyk literacki Krzysztof Mętrak ~
ogarnąć każdego „śmiech pu- bez najmniejszych obsłonek po G łów na  K o m is ja  D yscyp lina rna  
sty, litość i trwoga” . A jednak, wiedzieli wprost o tym co lata pzZ na w n iosek op in iow anego orze 
zdając sobie sprawą z tego na ca!e było.tajemnicą poliszyne- “ * ją
jak zbanalizowany teren wkra- la i co od lat, z różnych zresz- je to  ju ż  na poważne schorzenie re  
ezaim sadze — niezależnie od tą powodów, bulwersowało opi- g-uł życia  społecznego. Przecież o p i- 
wielkiej ro li jaką etyka odgry- nią publiczną oraz rozsierdzą!« p‘0.f "d5‘
wała zawsze w tej dziedzinie— kibiców. Chodzi oczywiście o ro o p in ia  ok reś lonego ka p ita n a  i  ty lk o  
że właśnie obecnie, w okresie lę pieniądza w naszym futbolu, jego, a wobec tego uchw a ła  żadnej 
właściwie dla polskiego sportu Wiadomo wiąc, że „kupuje’’ sią C hy lić . Pwiad“ e
„n ijak im ”  (pomiędzy olimpiada zawodników, ze zatrudnia Kopią m a ją  możność z igno row an ia  o p in ii, 
mi), zaczyna dziać się coś bar- cą czołówkę na fikcyjnych eta- ale n ie  p o w in n y  łam iąc p ra w o  o p i- 
dzo' ciekawego w sferze tzw. tach. że kluby posiadają tzw
wymiany myśli. Otóż takiej „lewe kasy. Zamiast jeanaic bezpieczeństwa żeglugi jest sprzecz 
ilości krytycznych artykułów, zalegalizować to co jest do na z zasadami praktyka przyjmo- 
wypowiedzi, analiz i  przeraź- przyjęcia, a zdecydowanie prze w .„ i.  donosów^ 
nych opinii jakie w ostatnich ciąć to co graniczy z demoran- nej drodze na  służbowa, tzn. za 
tygodniach tra fiły  na łamy pra zacją i przestępstwem, udaje pośrednictwem zainteresowanego ka 
sy bardzo dawno nie mieliśmy, sią pierwszą naiwną i  odgrywa S f fę j^ J g ^ c tS S c h *
Oczywiście sport i  niektóre żałosną komedię „nicnjewiedze na morzu, gdzie podział ról i hie- 
związane z nim „mass media” nia”  wówczas gdy brudy ujrzą rarchia muszą być inne. Tymcza. 
cząsto dawały (i dają) powód światło dzienne (patrz -  tzw. fgSw“ r sąk1S??oai ,Co1, iogSSS,' 
do sensacyjnego traktowania afery puKarsKie;. kowania się kapitanowi, często na
pewnych tematów czy zjawisk a  TERAZ z innej beczki. Że- lądzie człowiekowi skromnej pozy- 
(np. głośne h i s t e r i e  p iłkar- glarstwo, nasze nowe „narado- {¿ z p * ś s tw .  ° °n odpowiada 23 
skie, za które zresztą np. „Ży- we szaleństwo” , sport ludzi od- jsjA KONIEC przykład inn«- < 
cie Warszawy”  ostro skarciło ważnych i  szlachetnych. Pod ża go rodzaju. W pewnym znanym 
ostatnio pewnego pobudliwego glami pływa coraz więcej osob, k iutye i ig0Wa drużyna nie od- 

a rejsy w najdalsze strony świa nosi spodziewanych sukcesów i 
ta są dziś czymś tak samo nor- j ej trener otrzymuje wymówie- 
malnym jak np. masowy zagra. Nie jest to jednak żadne 
niczny ruch turystyczny Pola- tam wyrzucenie z pracy — zo- 
■ków. Aliści w naprawdę wspa- staje zaangażowany na stano- 
niałym świecie „białych żagli w isk 0 tzw. trenera koordynato- 
też namiętności bywają wielkie ra Teoretycznie trener koordy- 
i, co gorsza, czyny zdarzają się nator w hierarchii klubowej 
nieetyczne. Oto co pisał ostat- st0t Wyżej od trenera (-ów) kon 
nio na łamach „P o lityk i’ kpt. kretnego zespołu. Cóż więc to 
ż. w. j. Bolesław K- ^°wmlski.^ posunięcie oznacza? Rozszyfro-

♦  Z  B ASEN U  jach tow ego  w  
T rz e b ie ż y  w y p ły n ę ły  na p ie rw  
szą w  p o lsk im  Szczecinie w y ­
cieczkę  zagran iczną  trz y  pe łno 
m o rs k ie  ja c h ty  J a ch t K lu b u  
P o lsk iego  w  Szczecin ie : „H e t­
m an”  (80 m  k w . żag li), „B o ­
żena”  (50 m  k w .)  i  „K o n ik ”  
<40 m  kw .).

+  SZESCSETNY s ta tek  w  
p o rc ie  szczecińskim , szw edzki 
żag low iec „ Is o ld a ” , ła d o w a ł 
w czo ra j w ę g ie l p rz y  nabrzeżu 
A rsena ł.

4  Z  A R T. w stępnego: „N a  te 
re n ie  Szczecina zn a jd u je  się 
k ilk a s e t dom ów  zniszczonych, 
je d n a k  n ada jących  się do od­
b u dow y. S p rzy ja ją ce  w a ru n k i, 
ja k ie  Państw o s tw arza  d la  u- 
ru ch o m ie n ia  k a p ita łó w  p ry w a t 
n y c h , p o w in n y  dod a tn io  w p ły ­
nąć na ru c h  b u d o w la n y  w  
naszym  m ieście  i  załagodzić 
za ryso w u ją cy  się ju ż  i  u nas 
k ry z y s  m ie szka n io w y .”

♦  CZESNE na A k a d e m ii Han 
d lo w e j podn iesiono z 400 do 
1000 zł, w p isow e w yn o s i 1000 
zł, w y k ła d y _ n a  I I  ro k u  p rze­
n iesiono na godz iny  przedpo­
łu d n io w e , co n ie z w y k le  u tru d  
n ia  s tud ia  s tuden tom  p ra c u ją ­
cy m  zawodow o. Uczeln ia  je s t 
f i l ią  A H  poznańsk ie j, n ie  ko­
rzys ta  z żadnych  subw enc ji, 
m us i opłacać do jeżdża jących  z 
Poznania p ro feso rów , kupow ać 
k s ią ż k i i  pom oce naukow e, 
op łacać re m o n ty  itp . ,  d la te ­
go a b y  zw iązać ko n ie c  z k o ń ­
cem zmuszona b y ła  dokonać 
ty c h  p rz y k ry c h  posunięć — 
w y ja ś n ij nam  je d y n y  zatniesz, 
k a ły  w  Szczecinie w y k ła d o w ­
ca A H , p ro f. d r  M ik o ła js k i.

>  P A N  d r N o w a k  z K ra k o ­
wa w raca jąc  z u r lo p u  w  M ię­
dzyzd ro ja ch  spe c ja ln ie  w s tą p ił 
do naszej R edakc ji, b y  nam  
o ty m  opow iedzieć. W ieczo­
re m  w  pensjonacie s tw ie rd z ił,  
że w  c iągu  d n ia  gdzieś z g u b ił 
w oreczek z 12 tys ią ca m i zł. 
N astępnego dn ia  zaczął poszu­
k iw a n ia  w  m ie jscach , k tó re  
o d w ie d z ił „w c z o ra j” . G dy  zgło 
s ił się do lo k a lu  „C anada” , 
k e ln e r, p. S ta n is ła w  A uguś- 
c iń s k i, za p y ta ł, ł le  p ien iędzy  
b v to  w  w oreczku , po czym

z w ró c ił zgubę. K ie d y  p. N o­
w a k  m u gorąco d z iękow a ł, p. 
A u g u śc iń sk i odpow iedz ia ł:
Proszę pana, j *  p rzecież je s ­
tem  ke ln e re m  ze Szczecina!

+  W  P IW N IC Y  W arszaw skie 
go T o w a rzys tw a  Przew ozow e­
go w  Szczecinie p rzy  u l.  Su- 
b is ław a 1 zna lez iono  kasę pan 
cerną, a w  ndej s k rz y n k i za­
w ie ra ją ce  p rze d m io ty  ze z łota 
i  b iż u te r ię  ze sz lache tnym i 
ka m ie n ia m i. Specja lna  k o m is ­
ja  dokona oszacowania znale­
ziska przed p rzekazan iem  go 
na rzecz Państwa.

♦  W  K A Ż D Y  w to re k  k o n ­
c e rtu je  na w o ln y m  p o w ie trzu  
o rk ie s tra  41 p. p . pod b a tu tą  
ka p e lm is trza  p o r. Ł o w iń s k ie - 
go; je s t to  społecznie użytecz­
na  fo rm a  uczczenia 75 rocz­
n ic y  zgonu S tan is ław a M o­
n iu s z k i. B y ły  k ło p o ty  z m ie j­
scem ko n c e rtó w : na p i.  G ru n ­
w a ld z k im  pub liczność n iszczy­
ła  t r a w n ik i i  ozdobne k rze w y , 
na p l. Ż o łn ie rza  duży ru ch  
u lic z n y  (zwłaszcza tra m w a je ) 
u n ie m o ż liw ia ł s łuchan ie . O sta t­
n io  lepsze w a ru n k i znaleziono 
na p l. S ta lin a , tam  też. o rk ie s ­
tra  41 p. p. zaprasza szczeci- 
n ia k ó w  w  n a jb liższy  w to re k .

+  N O W A  szkoła powszechna 
n r  11 p rzy  u l. E m il i i  P la te r 
p rz y jm ie  u czn ió w  z p ew nym  
opóźn ien iem , bo w  odbudow a­
n y m  gm achu n ie  w ykonano  
w szys tk ich  ro b ó t w ykończen io ­
w ych . A le  w szys tk ie  okna są 
oszklone, piece d z ia ła ją , je s t 
zapas 15 to n  w ęg la  na  z im ę.

♦  ZE  SPO RTU: M im o  prze ­
g ra n e j z te n is is ta m i w ęg ie rsk i 
m i szczecin lacy g ra l i  b. do­
brze. B ohdan Tom aszew ski 
c h w ila m i pokaza ł grę, k tó ra  
go p o w inna  w  n a jb liższe j p rzy  
szłości podciągnąć do czo łó w k i 
k ra jo w e j.  B ra k  m u  jeszcze r u ­
ty n y  i  odpo rnośc i n e rw o w e j.

♦  W  N A JB L IŻ S Z Y C H  dn iach  
rozpoczynam y d ru k  In te re su ­
ją c e j opow ieśc i p t. „Ja ś ”  p ió ­
ra  znakom itego  szczecińskiego 
l i te ra ta -m a ry n is ty  Jana P apu.
e i- ~^  Z  O G ŁO SZEŃ :

E ksped ien tka  z d o b re j ro ­
d z in y  z c a łk o w ity m  u trz y m a ­
n ie m  l  pensją  po trzebna nad 
m orze. M azurska  21 m . 24.

O ka z ja ! Sprzedam  sm ok ing  
n ow y, p rze d w o je n n y  m a te ria ł, 
ta n io . M a rty n o w a  32.

D re w n ia k i, a rtys tyczn e  za­
b a w k i — w yprzedaż. PL S p rzy 
m ie rzo n ych , w e jśc ie  od a l. 
Buczka.

„E G Z A M IN  na s topn ie  m orsk ie  - .- r ó w r r e ż  Da-
rozpoczyna się w raz  z p ie rw szym  wano i  tę  s p ra w ę  ro w n .e z .  ud. 
m o rsk im  re jsem . W y n ik  ocenia do - jąc t r e n e r o w i  t z w .  „ k o p n ia k a  W 
wodzący ja ch te m  k a p ita n  pisząc o- górę”  n ie  t rz e b a  p o  p r o s tu  do- 
p in ię  z re jsu . O p in ie  z w szys tk ich  k o n v w i,^  m e r v to r v c z n e i  oceny o d b y ty c h  re jsó w  stanow ią  podstawę K o n y w a c  m e r y to r y c z n e j  o c e n y  
dopuszczenia ( lu b  n ie ) ka n dyda ta  p r a c y  c z ło w ie k a  (z  u w z g lę d n ię -

Widział pierwszy
wybuch atomowy

N A  M a jo rce , w  H iszpan ii zm arł 
w  w ie k u  89 la t  W illia m  L . L a u . 
rence, św iadek i  zarazem  je d y n y  
re p o rte r obecny p rzy  p ie rw szym  
p ró b n ym  w yb u ch u  b om by a tom o­
w e j.

La urenoe b y ł ró w n ie ż  je d yn ym  
dz ienn ika rzem , k tó re m u  zezwolono 
udać się do N agasaki d la  sporzą­
dzenia spraw ozdan ia  po w ybuchu  
bom by. W zw iązku  ze s w y m i re ­
p o rta ża m i o trz y m a ł d w u k ro tn ie  Na 
grodę  P u litze ra , p rzyznaną m u 
ró w n ie ż  za k ro n ik ę  zw iązaną z kon  
s tru k c ją  b om by a tom ow e j.

A  OTO  ja k  op isu je  Lau rence  w y ­
buch  b om by a to m o w e j przed  32 
la ty  na p u s tyn n ym  obszarze w  po­
b l iż u  m ie jscow ości A lom ogordo :

„O  św ic ie , jeszcze n iem a l w  zu­
p e łn ych  ciem nościach , w  pon iedz ia ­
łe k  16 czerw ca 1945 r . n ie w ie lka  
g ru p a  obse rw a to ró w  uczestn iczy ła  
w  narodz inach  nowego w ie k u  — 
e ry  a to m o w e j. Tego p o ranka , ró w ­
nież św ia t, w  k tó ry m  ż y je m y , roz­
począł sw ó j m arsz k u  zgubie, cho­
ciaż n ie  wszyscy jeszcze zd a ją  so­
b ie  x tego spraw ę.”

U rodzony  na L itw ie  w  1838 r . L a u ­
rence  p rz y b y ł do USA w  1905 r . 
S tu d io w a ł na un iw e rsy te c ie  w  Bos­
to n ie  i  H a rw a rd z ie . Jako  o b yw a te l 
S tanów  Z jednoczonych  od 1913 r. 
s łuży ł, w  a rm ii a m e ry k a ń s k ie j w  
okres ie  I  w o jn y  św ia to w e j. W la ­
tach  d w udz ies tych  za ją ł się dz ien­
n ika rs tw e m .

WhjLzifezna

to  i  OWO

„MISS OBIEKTYWU”
na tegorocznym festiwalu 
w Sopocie została Rumun­
ka Angela Similea. Na 
zdjęciu — wznosi toast z 
fotoreporterami.

(CAF—K raszewski)

K R ZY S ZTO F K L E N C Z O N  _  
b y ły  g ita rzys ta  i  w o ka lis ta  
„C ze rw o n ych  G ita r ”  i  „T rze ch  
K o ro n ”  — w y je c h a ł na s ta łe  
do S tanów  Z jednoczonych . 
Z w iąza ł się tam  z n ie w ie lk ą  
w y tw ó rn ią  p ły to w ą  w  C hica­
go. k tó ra  w  lip c u  b r. w yd a ła  
jego  p ie rw szy  a m e ryka ń sk i 
lo n g p la y  „T h e  Show  NeYer 
E nds” . Z a w ie ra  on 12 kom po­
z y c j i  do a n g ie lsk ich  te ks tó w  
V y to  B e lesk i. p roducen ta  p ły ­
ty . W n a g ra n iu  w z ię li u dz ia ł 
m u zycy  z zesppłu W łodz im ie ­
rza  W andera.

K O L E JN A  SENSAC JA

O D K R Y TO  k o le jn y  sensacyj­
n y  p lag ia t m uzyczny , co spo­
w odow a ło . że o n ie is tn ie ją c y c h  
Beatlesach znów  głośno. Rzecz

6P \
..M . C tsM o vm k !

fa M m n s lÿ ) f f

s £ & .
tLC eM sim m M

Ce¡tom>cnsk> v  ̂
N O W A seria  znaczków  pocz to w ych  em itow ana  zosta ła  w  CSRS z 

o k a z ii Ś w ia to w e j W ys ta w y  Znaczków , k tó ra  odbędzie się to Pradze  
to 1978 ro k u . Na znaczkach u w ie czn io n o  h is to ryczne  m u n d u ry  po cz ty -  
l io n ó w  z X V I I I  t  X IX  w ie ku .

Pierwsza bitwa 8 wtjny światowej ( 2 )

ZNOWU zapoda milczenie. Su­
charski wodzi powoli oczami od 
twarzy do twarzy. Kapiian Słaby 
podnosi nieśmiało palce, jak u- 
czeń w klasie. Major kiwa mu 
głową.

— Jako oficer — mówi Słaby 
— zgadzam się z porucznikiem 
Gródeckim I kapitanem Dąbrow­
skim. Ale muszę zabrać głos jako 
lekarz, odpowiedzialny za życie 
rannych. Jeśli postanowimy wal­
czyć dalej, nie poirafię ocalić ży­
cia tych ludzi.

Garbi się, bezradnym gesłem 
rozkłada ręce.

— Panie Rosiński — zwraca się 
major do radiotelegrafisty — niech 
pan powtórzy treść ostatniego ko- 
munikału, jaki pan odebrał.

Rosiński chrząka. Patrząc w zie­
mię relacjonuje drewnianym gło­
sem:

— Walki na przedpolach Krako­
wa. Od północy dywizje pancer­
ne zbliżają się do Warszawy. Wy­
brzeże odcięte...

— Zrobili my, co się dato —
mruczy Piotrowski.

Siedzący obok Pełka spogląda 
na niego z niedowierzaniem. Rzu­
ca papierosa na ziemię, przydep- 
tuje.

— To już tak jest — mówi, nie 
zwracając się specjalnie dp niko­

go. — Na wojnie ludzie giną. 
Każdy wiedział, jak szedł do woj­
ska. W przysiędze stoi: oddać ży­
cie. Nikt nie chce umierać, aie 
kiedy już do tego przyszło...

Sucharski uśmiecha się z tru­
dem, opuszcza głowę. Polem, 
westchnąwszy jakby z ulgą, wsta­
je, zaczyna się przechadzać.

— Wezwałem was, panowie — 
mówi — bo w tej sprawie de­
cyzja jest za ciężka na moje 
własne siły. Widzę, że większość 
z was ocenia sytuację mniej czar­
no niż ja. Obyście mieli rację. 
Dziękuję wam.

Rusza ku wyjściu. Wszyscy wsła 
ją. Na korytarzu, koło drzwi po­
mieszczenia z rannymi, kapiian 
Dąbrowski dogania majora, chwy­
ta go za ramię.

— Nie uwierzyliby w taką ko­
nieczność — mówi. — Nigdy by 
nam tego nie wybaczyli.

Z przeciwnej sirony korytarza 
nadchodzi Kręgiel ski. Staje na 
baczność przed majorem.

— Czego tu chcesz, Mały? — 
sarka gniewnie Dąbrowski.

Major kładzie mu uspokajająco 
dłoń na ramieniu.

— Czy coś się stało? — pyta 
Kręgielskiego.

Porucznik waha się.
—- Ja wiem, że ze zmianami

ciężko — zaczyna nieśmiało — 
aie moi ludzie sq już nerwowo wy­
kończeni. To nie tchórzostwo. To 
zmęczenie. Kilku chciało samo­
wolnie wracać do koszar. Musia­
łem grozić rewolwerem.

Z pomieszczenia rannych do­
biegają jęki, widać w mętnym 
świetle postacie lżej chorych snu­
jących się między siennikami w 
charakterze pielęgniarzy.

— Widzisz, jak tu jest — mówi 
major. — W kabinie bojowej stan 
poniżej minimum. Z moździerzy 
i działa wszyscy poszli na zatka­
nie dziur. Telefoniści co noc w 
ruchu. Żadna wartownia nie do­
stała zmian, bo skąd wziąć?

— Wiem... — bąka Kręgieiski.
Od strony kanału dobiega od­

głos serii z broni maszynowej.
— Słyszysz, Mały? — mówi Dą­

browski. — To u ciebie.
Kręgieiski ogląda się niespokoj­

nie.
— Wracaj — mówi łagodnie 

major. — Na razie nic dla ciebie 
nie mogę zrobić.

DO KABINY telefonicznej, gdzie 
Sucharski siedzi przed centralką, 
wchodzi kapitan Dąbrcws':’.

— Widziałeś, jak się paii? —

mówi. — Las w płomieniach aż 
do muru. Sami musieli się wyco­
fać. Cały ogień poszedł na nich.

Major patrzy na niego zmęczo­
nym wzrokiem. Nie odpowiada.

— Zlikwidowali własne natar­
cie — mówi Dąbrowski.

Sucharski uśmiecha się gorzko.
— Westerplatte broni się dalej... 

— mówi. Przeciera oczy.
■— Może fa wiadomość gdzie 

dotrze — dodaje. — Chociaż je­
żeli łączność wszędzie taka, jak 
z nami...

Opuszcza dłonie między kola­
na, siedzi zgarbiony, patrząc w 
ziemię. Dąbrowski spogląda na 
niego z niepokojem. Odzywa się 
dzwonek. Kapitan czeka, aby Su­
charski podjął słuchawkę, ale ma­
jor zdaje się nie słyszeć. Wresz­
cie Dąbrowski sam odbiera.

— Tu kapitan Dąbrowski... tak, 
słyszę...

Odwraca się po chwili do ma­
jora:

— Rygielski prosi o amunicję do 
cekaemów.

Sucharski; rozkłada ręce, nie 
podnosząc głowy. Dąbrowski wy­
ciąga ku niemu dłoń ze słuchaw­
ką.

Jan f SZCZEPAŃSKI 
(cdn)

do tyczy  „K ansas C ity ” , nagra­
nego przez czw órkę  z L iv e r -  
poo lu  na p łyc ie  ..Beatles F o r 
Sale”  w  ro k u  1964. O kazało się. 
że to  nag ran ie , znane zresztą z 
w ie lu  w cześnie jszych w yko n a ń , 
zaw ie ra  f ra g m e n ty  k o m p o z y c ji 
„H e y -H e y -H e y -H e y ”  L it t le  R i­
charda . P rob lem  p ra w n y  pole­
ga na odzyskan iu  bezpodstaw­
n ie  zag a rn ię tych  ta n tie m , t y l ­
k o  w  ja k ie j w ysokośc i, d la  
kogo i  za ja k i  okres?

„A B B A ”  W O FEN SYW IE

W Ł A D Z E  szwedzkie w y ra z iły  
zgodę na is tn ie n ie  sp ó łk i San- 
nes T ra d in g  and Co., k tó ra  
pod pa tro n a te m  f i r m y  „P o la r  
A B ”  będzie hand low ać z k ra ­
ja m i so c ja lis ty c z n y m i, sprze­
da ją c  lic e n c je  na p ro d u k c ję  
ta m  p ły t  1 kase t m agne to fono ­
w y c h  z p rze b o ja m i zespołu 
„ A B B A ” . L ic e n c ję  na L P  „ A r ­
r iv a l”  k u p i ły  n iedaw no  „A m i­
ga”  w  N R D . „O pus”  w  CSRS 
i  nasz „W ifo n ” . B y ć  może dzię 
k i  te j spółce n o w y  lo n g p la y  
„A B B Y ” , p rz y g o to w y w a n y  na 
g rudz ień , szybko zna jdz ie  się 
i  w  Polsce.

N IE D A W N O  u ka za ł się w  
sprzedaży „P rz e w o d n ik  o pe re t­
k o w y ”  L u c ja n a  K y d ry ń s k ie g o . 
W yd a w n ic tw o  t ra k tu je  o w o­
d e w ilu . operetce, m us ica lu  i  
rock-operze . Z n a jd z ie m y  om ó­
w ie n ie  m. in . „P rom ises , p ro ­
mises” . „H a ir ” . „T o m m y ” , Je­
sus C h r is t S upe rs ta r”  i  w ie lu  
in n y c h  pozyc jach  z powodze­
n iem  g ry w a n y c h  na scenach 
św ia ta . Są też s y lw e tk i k o m ­
po zy to ró w , tłum aczen ia  fra g ­
m en tów  n a jc ie ka w szych  son­
gów. Całość nap isana le k k im  
p ió rem . W a rto  k u p ić .

Z e b ra ł: (jas)

Pół żartem -  pół serio

M IÜ - H 0 R 0 S K 0 P
4. -  10. IX. 1977 r.

— -------- \  B A R A N  21.3—20.4: W
ty m  ty g o d n iu  p o w in ie - 

ł neś pow ziąć w iążącą de 
I cyz ję  w  sp ra w ie , k tó ra  
| w zbudza sprzeczne o p i-  

* — n ie . C zekanie na je d n o ­
m yś ln e  s ta n o w isko  n ie  popchn ie  
niczego nap rzód . Is to tn e  je s t, aby 
górę w z ię ło  to. co  n a jk o rz y s tn ie j­
sze, n ie  zaś co się w szys tk im  po­
doba, pon iew aż n ie k tó rz y  n ie  zgłę­
b i l i  p ro b le m u , zaś in n i o pow iada ją  
się za n a jła tw ie js z y m  rozw iąza ­
n iem .

-------  B Y K  21.4—21.5: W  skom
p lik o w a n e j s y tu a c ji ro -  
d z in n e j tw o im i a tu ta m i 
są z im na  k re w , trzeźw a 
ocena w yda rzeń  i  popar

-------  c ie  udz ie lane  c i przez
osoby, na  k tó ry c h  o p in ii i  uczuc iu  
za leży d ru g ie j s tro n ie . U n ik a j ro z ­
m ów , w  k tó ry c h , ja k  w iesz z do­
św iadczen ia , da jesz się ponosić 
g n ie w o w i i  rozża len iu .

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6: 
»  $ I  P o trzebne c i in fo rm a c je  

I fachow e pow in ieneś  
A A  j  czerpać z w ie lu  źróde ł, 

•• V  *  f zaś o p in ie  k o n tro w e rs y j
---------- ne  — w y k o rz y s ta ć  d la

o p racow an ia  n o w ych , o ry g in a ln y c h  
rozw iązań. U w aża j, a b y  tw ó j zm ysł 
k ry ty c z n y , oczyw iśc ie  bardzo  cen­
n y , n ie  p ro w a d z ił do pow ażnych  
spo rów  w  b ła h ych  spraw ach.

R A K  22.6—22.7: W  n a j­
b liższym  czasie dawne, 
ju ż  ponoć pogrzebane 
n ie p o ro zu m ie n ie  może 
d op row adz ić  do n o w e j 
sp rzeczki. T w ó j p a rtn e r 

m a n ie fo r tu n n y  ta le n t zapam ię ty ­
w a n ia  „p rze d p o to p o w ych ”  k o n f l ik ­
tó w  i  p rz y k ro ś c i. Lecz k to  c i ka ­
rze m u  w  ty m  tow arzyszyć?

LE W  23.7—23.8: N ie  u fa j 
te m u , co w y d a je  c i się 
s iłą  w o li,  a w  k o n k re t­
n y m  p rzyp a d ku  je s t t y l ­
k o  tw o im  u p o re m  w  
sp ra w ie , k tó rą  sam ju ż  

osądziłeś ja k o  n ie  przynoszącą c i 
zaszczytu — je ś li n ie  g o rze j. M ie j 
odwagę pow iedz ieć „ n ie ”  i  konsek­
w e n tn ie  s ię  tego trz y m a ć ; resztę 
z a ła tw i u p ły w  czasu.

t-  ......  P A N N A  24.8—23.9: Czy
n ie  sądzisz, że dzie len ie  
w łosa  na  czw oro  trzeba 
o g ran iczyć  do rza d k ich  
w yp a d kó w , a n ie  ro b ić  
z tego reg u ły?  S y tu a c je  

typ o w e  p o w in n y  podlegać ty p o ­
w y m  ocenom  — in a cze j czas zasta­
n o w ie n ia  i  d y s k u s ji opóźn ia  decy­
z ję  i  rea lizac ję .

o b a w ia j s ię  u ja w n ić  sw o ich  k r y ­
ty c z n y c h  spostrzeżeń 1 zapropono ­
w a ć  u lepszeń, o k tó ry c h  od daw na 
m yślisz .

STRZELEC 23.11—21.12:
N łe  sz tuka  okazyw ać 
w ie lkoduszność w  sp ra ­
w ach  n ie  do tyczących  
c ię  bezpośrednio; trzeba 
je j  dow ieść wówczas, 

g d y  m ia ło b y  się chęć od p ła c ić  p ięk  
n y m  za nadobne. P ow strzym an ie  
się od „re w a n ż u ”  je s t często t r u d ­
ne. A le  sa tys fa kc ja  w y g ra n ia  z 
w ła s n y m i In s ty n k ta m i, czy społecz­
n ie  u g ru n to w a n y m i re g u ła m i postę 
p o w an ia  w e t za w e t — je s t dosta­
teczną nagrodą.

—  KO ZIO R O ŻE C  22.12—
20.1: To , że otacza cię 
szacunek w sp ó łp racow - 
n ik ó w  i  ogó łu  osób, k tó  

Y  /  re  m ia ły  sposobność le -
■■■■' ' p ie j c ię  poznać, n ie  w y ­

sta rcza  abyś czu ł a u ten tyczną  p rzy ­
jem ność w  obco w a n iu  z n im i Ba­
r ie rą  m iędzy  w a m i je s t tw ó j ch łód  
i  oschłość, k tó re , ja k  założyłeś, w y ­
ra ża ją  o b ie k ty w n y  i  sp ra w ie d liw y  
s tosunek do o toczenia. Koz io rożce , 
zw łaszcza pe łn iące  fu n k c je  k ie ro w ­
n icze , p o w in n y  zerw ać z ta ką  m a­
n ie rą . O b ie k ty w iz m ' n ie  w yk lu cza , 
o ka zyw a n ia  c ie p łych  uczuć — oby 
ja k  na jczęstszych — lu b  złości, g d y  
k to ś  „o b ie k ty w n ie ”  n a  n ią  zasłuży.

..............  W O D N IK  21.1—18.2: L e k
kom yślność w  spraw ach 

A ' l r «  m ęsko-dam skich  m iew a
» A l f  poważne konsekw enc je ,J  V n ie  ty lk o  d la  d w o jga

L -  osób bezpośrednio w spó ł
d z ia ła ją c y c h  w  grze  m iłosno ). N ie  
w y rz e k a ją c  się spontan icznośc i, 
zn a jd ź  czas i  na zastanow ien ie  się 
n ad  ty m , co przeżywasz. I  n ie  
sądź, że b liscy , chcący rozm aw iać 
z tobą  na  ten  tem a t, to  bez w y ją t ­
k u  osoby w śc ibsk ie , p rób u ją ce  po­
psuć id y llę .

-------------  R Y B Y  19.2—20.3: N ie  po-
.  w ta rz a j w szystk iego  za

SasPą in n y m i,  ja k  za pan ią
m a tką  pac ie rz . U n ika n ie  
k o n f l ik tó w  z otocze- 

.............  n ie m , to  rzecz ch w a leb ­
na , a le  n ie  w te d y , g d y  p row adz i 
do u t ra ty  w ła sn e j osobowości lu b  
do nieszczeroścl. W  n a jb liższym  cza 
s ie  czeka c ię  d o d a tkow a  praca,
w ię c  n ie  obciąża j ka lenda rza  zajęć 
ty m , co m oże poczekać.

Ire n a  K A C P E R

s p

W A G A  24.9—23.10: W  tw o
ic h  spraw ach  ro d z in n o - 
-u czu c io w ych  nastąp i 
n iespodz iew any  z w ro t. 
Co będzie d a le j za leży 
od tego, czy opanu jesz 

m o m e n t zaskoczenia i  zdobędziesz 
się na  Jasną ocenę s y tu a c ji.

S K O R P IO N  24.10—22.11: 
Z m ia n y , k tó re  os ta tn io  

j - w ,. ł  zaszły w  tw o im  otocze-
( [ » B F  n iu , będą m ia ły  pom yśl

n y  w p ły w  na w szystko , 
co c ieb ie  d o tyczy . N ie

Krzyżówka nr 36
P oziom o: 6. W szechśw iat. 7. Spo- g iańska  75/12, H . Ja w o rczyko w ska  — 

sób postępow ania. 9. T a jw a n . 10. Szczecin, u l. W itk ie w ic z a  14/1 i  M. 
P ie rw ia s te k  chem iczny , o 1. a t. 49. W nuczynska  — C zarnog łow y, u l. 
11. Wąż dus ic ie l. 13. P o p ra w ia n ie  Leśna 7. ,
teks tów , usuw an ie  b łędów . 14. S ieć N a g ro d y  do o d e b ran ia  w  re d a k c ji 
na r y b y  w  ksz ta łc ie  w o rk a  ro zp ię - — I I I  p ., pok. 63. Z a m ie jsco w ym  
tego na obręczach. 17. S to ż k o w a ty  w y s y ła m y  pocztą, 
n a c ie k  zw isa ją cy  ze s tro p u  ja s k i­
n i.  20. Jeden ze zm ysłów . 21. Je­
den z n a jra d y k a ln ie js z y c h  p rzyw ó d ­
ców  re w o lu c ji f ra n c u s k ie j.  22. K o n ­
fe re n c ja . 23. G la zu ra , szk liw o .

P io n o w o : 1. S to lica  i  g łó w n y  p o rt 
p ro w in c ji O n ta rio  w  K anadzie . 2.
S ty l w  p las tyce  X V I I I  w . 3. N ie ­
zbędny d la  ucznia. 4. O kres czasu.
5 L e k k i,  w eso ły  u tw ó r  sceniczny.
8. W  okres ie  cesarstwa — t y tu ł  ce­
sarzy rz y m s k ic h  ja k o  n a jw yższych  
z w ie rz c h n ik ó w  a rm ii.  12. Z d ro b n ia ­
łe  im ię  żeńskie. 13. Z w ie rzę  dom o­
we. 14. R ozruszn ik  15. Lada, bu fe t.
16. Do n iedaw na  powszechnie uży­
w a n y  p ły n n y  środek odkaża jący .
17. Rasa psa m yś liw sk ie g o . 18. Ł u k  
w sp ie ra ją cy  się na dw óch  k o lu m ­
nach lu b  fila ra c h . 18. Z w ite k  w a ty  
lu b  gazy s tosow any p rz y  oczyszcza­
n iu  ra n  i  ta m o w a n iu  k rw i.

R ozw iązan ia  p ro s im y  nadsy łać 
(W yłącznie na k a r tk a c h  pocz tow ych ) 
pod adresem re d a k c ji — p l. H o łd u  
P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, w  te r .  
m in ie  10-d n io w y m , z d op isk iem  
„K rz y ż ó w k a  n r  36” .

Rozwiązanie krzyżówki nr 34
P oziom o: ch rzan , tusz, o s ika , Eu­

fra t ,  skok . A m a ti, ja s y r, ustaw a, 
m urena , Zenon, Raksa, p a k t, la ­
m eta, n o rk i,  ro la , a rn ik a .

P io n o w o : p u łk , czek, za rysy , no­
ta riu sz , ska t, sz tucer, o s e tn ik , A r ­
m en ia , in k a u s t, ju w e n a lia , ane­
m on. A m in ,  para , k u lt.

N a g ro d y  ks ią iłeow e w y lo so w a li:
H . C entkow ska — Szczecin, u l. R u-

Pierwszeństwo w łamaniu 
praw człowieka

J E Ś L I chodzi o n ieposzanow anie 
p ra w  cz ło w ie ka  w  U SA, d w ie  g ru ­
p y  społeczne p re te n d u ją  tu ta j do 
p ie rw szeństw a — a m e ryka ń sk ie  k o ­
b ie ty  i  a m erykańscy In d ia n ie . A  
ob ie  s tro n y  mogą podeprzeć sw o je  
ra c je  w a ż k im i a rg u m e n ta m i s ta tys ­
ty c z n y m i. Jeżeli chodzi o In d ia n , 
to  b iją  o n i w sze lk ie  k ra jo w e  re ­
k o rd y  śm ie rte ln o śc i: na g ru ź licę  u- 
m ie ra  Ich 5 -k ro tn ie  w ię c e j n iż  b ia ­
ły c h , na zapalen ie  p łu c  — 4 -k ro t-  
n ie , na cuk rzycę  — 3 -k ro tn ie , zaś 
w  zgonach n ie m o w lą t m a ją  2-k ro t-  
ną przew agę nad b ia ły m i i  naw e t 
c za rn o skó rym i o b yw a te la m i USA. 
N a to m ia s t a m e ryka ń sk ie  k o b ie ty  
b iją  w sze lk ie  re k o rd y  w  b ic iu  ich 
przez m ężów. W w y n ik u  ro z le g łe j 
a k c j i  a n k ie to w e j, k tó ra  o b ję ła  szpi­
ta le , k o m is a r ia ty  p o lic ji,  a d w o ka tu ­
rę , są d o w n ic tw o , o p iekę  soc ja lną , 
p o radn ie  rod z in n e  i  o rg a n iza c je  
c h a ry ta ty w n e  — usta lono , że 28 m in  
a m e ryka ń sk ich  żon (co d ru g a  m ę­
ża tka ) je s t system atyczn ie  b ity c h  
przez m ężów.

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornacka

. . . . . . . . . . . . ..  M l
(Erich Segal — „O liver’s Story” , copyright C 1OTT by E. Segal)

----------------------- 13 -----------------------
— O rany, strasznie m i przykro Steve, wiadomość 

nigdy do mnie nie dotarła — skłamałem.
— Tak? To dlaczego przysłałeś prezent w dwa ty ­

godnie później?
Jezu Chryste, ten Simpson powinien być praw­

nikiem! Ale jak mogę mu wytłumaczyć, że jedyna 
rzecz, której naprawdę pragnę, to być zostawiony w 
spokoju przez cały rodzaj ludzki.

— Strasznie m i przykro, Steve — powiedziałem w 
nadziei, że się odczepi.

-r- Jesteś żałosny.
— Dziękuję. Pozdrowienia dla Gwen. — Nie opusz­

czał mnie.
— Słuchaj — nie pytaj mnie dlaczego, ale Gwen 

marzy, żeby cię zobaczyć — powiedział Simpson.
— To straszny masochizm. Czy radziła się lekarza?
— Tak, mnie. Powiedziałem je j, żę jest pomylona. 

Ale ponieważ nie stać nas na teatr, ty jesteś najtań­
szą dostępną rozrywką. Co powiesz na piątek wie­
czór?

— Jestem zajęty.
— Tak, naturalnie. Nocna sesja sądu. W każdym 

razie bądź o ósmej.
Po czym szybko mnie wyprzedził, raz tylko się od­

wracając. Ażeby wytłumaczyć, jak komuś o ograni­
czonej inteligencji: — Ósma wieczorem, w ten pią­
tek. Jesteśmy w książce telefonicznej, więc bez wy­
krętów.

— Niestety, Steve. Nie przyjdę!
Udawał, że nie słyszy mojej stanowczej odmowy. 

C6ż za pewność siebie, myśleć, że pozwolę sobą po­
wodować.

♦  ♦  ♦

Facet u Sherry-Lehmanna przysięgał, że Chateau 
Lynch-Bages było po prostu nie docenianym, choć 
jednym z najlepszych Bordeaux („urocze, łagodne i 
dowcipne"). Kupiłem więc dwie butelki. Nawet jeśli

14
Simpsonowie będą mną znudzeni do łez, zostanie im  
na pociechę inteligentne wino.

Robili wrażenie zadowolonych z mojej wizyty.
— Nic się nie zmieniłeś, O liver ze!
— Ty również nie, Gwen!
Zauważyłem, że plakaty też się u nich nie zmie­

niły. Pop-art Andy Warhola. („Widziałam tak wiele 
cholernych zup Campbella w młodości, że nigdy bym 
ich nie powiesiła na ścianie! zauważyła moja żo­
na, gdy ich kiedyś odwiedziliśmy).

Usiedliśmy na podłodze. Z głośników w rogach po­
koju Paul i  A rt pytali nas miękko, czy wybieramy 
śię na „Jarmark w Scarborough". Stephen otworzył 
butelkę białego wina. Jadłem niezliczone ilości precli 
prowadząc rozmowę na głębokie, metafizyczne tema­
ty. Jak na przykład, cóż to za męka być praktykan­
tem w . szpitalu, jak rzadko Gwen i  Steve m ieli wol­
ny wieczór. 1 oczywiście, czy nie sądzę, że Harvard 
miał w tym roku szansę zniszczyć całkowicie Yale? 
Gwen nie precyzowała w jakim  sporcie. Nic nie szko­
dzi. Bo przecież tak bardzo się starali, żebym mógł 
się rozluźnić. W gruncie rzeczy nie było tak źle jak 
przypuszczałem.

Nagle zadźwięczał dzwonek i  zdrętwiałem.
— Co to — zapytałem.
— Spokojnie — powiedział Steve. — To po prostu 

reszta gości.
Dźwięk dzwonka słusznie wydał m i się podej­

rzany.
— Jaka reszta gości? — zapytałem.
— Właściwie — powiedziała Gwen — to jest tylko  

jeden, pojedynczy gość.
— Masz na m yśli — gość, który nie ma partnera, 

tak? — powiedziałem czując się jak osaczone zwie- 
rzę.

— Przypadkowo — powiedział Steve i  poszedł 
otworzyć drzwi.

Do licha, dlatego właśnie nigdy .nie odwiedzam lu ­
dzi! Nie mogę znieść przyjaciół, którzy starają mi 
się „pomóc". Znałem na pamięć cały scenariusz;  Bę­
dzie to albo była współlokatorka z kampusu, albo 
starsza siostra, albo koleżanka ze szkoły, która właś­
nie się rozwodzi. Jeszcze jedna zasadzka, do diabła!

(c.d.n.)
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie

Z A W I A D A M I A :

W  W i J S i j  @ ;3  p r a c y  
s o b o t ą

czynne bądą wszystkie 
sklepy i zakłady usługowe

W SZCZECINIE I  W OJEW ÓDZTW IE  
W SZCZECINIE W GODZ. OD 11 DO 16

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW Z:

♦  odzieżą, obuwiem, galanterią i  tkaninami

♦  artykułam i do wyposażenia mieszkań
(meble, sprzęt radiowo-telewizyjny i  zmechani­
zowany gospodarstwa domowego)

♦  artykułam i sportowo-turystycznymi, papierniczy­
mi, fotooptycznymi, zabawkami i  wyrobami ju ­
bilerskimi.

3090-K

OŚRODEK USŁUG
PEDAGOGICZNYCH I SOCJALNYCH ZNP 

Filia w Szczecinie

ogłasza zapisy aa naukę:
♦  JĘZYKÓW  OBCYCH

O  ANGIELSKIEGO 
O  NIEMIECKIEGO 
O  FRANCUSKIEGO 
<> SZWEDZKIEGO 
O  ROSYJSKIEGO

w Studium Języków Obcych w Szczecinie — w budynku 
Szkoły Podstawowej nr 64 przy ul. Gen. Świerczewskiego 9, 
tel. 22-56-86. Studium prowadzi naukę języków obcych w 

cyklu czteroletnim — 2 razy w tygodniu po 2 godziny.

Informacji udziela i  zapisy przyjmuje Sekretariat Studium 
codziennie w godz. od 16.00 do 19.00.

Rozpoczęcie zajęć 15 września br. o godz. 17.00

— języków: angielskiego, niemieckiego i  francuskiego dla 
młodzieży szkół podstawowych m. Szczecina
(zapisy w szkołach).

♦  Roczne kursy przygotowawcze do egzaminów 
na wyższe uczelnie

z przedmiotów: matematyka, fizyka, biologia, chemia, 
geografia, historia, język polski, język rosyjski.

Informacje i zapisy codziennie w godz. 16.00—19.00 w V II I  
Liceum Ogólnokształcącym w Szczecinie, ul. Królowej Jad­

w igi 27, tcl. 892-43.

Rozpoczęcie zajęć 16 września br. o godz. 17.00

— Ośrodek Usług Pedagogicznych i Socjalnych ZNP — Filia 
15 w Szczecinie, al. Jedności Narodowej 2, telefon 423-44 
lub 369-54 przyjmuje również zlecenia zakładów pracy 
na prowadzenie różnych kursów (w tym również zawo­
dowych).

UWAGA: członkowie ZNP oraz członkowie ich rodzin 
korzystają ze zniżek w opłatach za kursy.

3057-K

CUKROWNIA „KLUCZEWO’’ 
w Stargardzie Szczecińskim 

z a t r u d n i  sezonowo od 15 września br. 
mężczyzn i kobiety przy pracach fizycz­
nych na okres kampanii cukrowniczej 
oraz pracowników umysłowych i fizycz­
nych w punktach odbioru buraków tv re­
jonach cukrowni na stanowiska Wago­
wych. procentmislrzów, księgowych, do­

zorców i robotników placowych. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
dział surowcowy i dział kadr Cukrowni 
„Kluczewo” w Stargardzie Szczecińskim.

PRAC A
P O TR ZE B N A  pom oc do 
sprzedaży ow oców  przy 
s to isku  u liczn ym . Ś w ia ­
dectw a p racy  pożądane, 
w iadom ość: te l. 22-20-53 

15698-G
ROŻNE

N A P R A W A  Lodówek 
sp ręża rkow ych , te le fon  
435-58. 15701-G
T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
w ie , inż . C ze rneck i, te l. 
381-51. 14770-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , inż . C h łód , te le fo n  
82-01-45. 13867-G
T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
w ie , K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-68-81. 15596-G
T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
w ie , B a jd a ls k i, te le fon  
22-46-21. 15585-G

KU P N O
G ŁO W IC Ę  do S kody  100 
S — ku p ię , te l. 705-27.

J5660-G
F IA T A  125 p do re m o n ­
tu  n a jc h ę tn ie j po w y ­
pa d ku  — k u p ię , a l. M. 
B uczka  24b/17. 15564-G

NIERUCHOM OŚĆ 
DO M EK w o ln o  s to ją cy  
8 izb, d z ia łka  — sprze­
dam . S ta rg a rd  Szczeciń 
sk i. D ąb row sk iego  38, 
te l, 41-54. 15630-G

L O K A L E
SW INOUJSCU? M-2 Z 
garażem  — sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15582 
M IE S Z K A N IE  — sprze­
dam . Dąbie, W arm ińska  
22/3. I5541-G
Z A M IE N IĘ  2 i  pó łpoko - 
jo w e  m ieszkan ie  w łasno 
ściow e na Pogodnie na 
dom ek łu b  pó ł dom ku , 
te l. 737-81. 15724-G
D W U PO KO JO W E m ie­
szkan ie  w  s ta ry m  budo­
w n ic tw ie  zam ien ię  na 
M-2, te l. 758-09 po godz. 
15. 15365-G
3 P O KO JE, no w e  budo­
w n ic tw o , te le fo n , garaż 
w  S ta rga rdz ie  Szczeciń­
sk im , 2 p o ko je  s ta re  bu 
d o w n ic tw o  w  Szczeci­
n ie , zam ien ię  na pó ł 
b liź n ia k a , Szczecin, Ł o ­
k ie tk a  32/25. 15569-G
W Y N A JM Ę  dw a p o ko je  
pan iom . G ruszkow a  15.

15804-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j dw om  
pan ienkom . P a rkow a  
3/10. 15626-G
B A R D ZO  p iln ie  poszu­
k u ję  ko m fo rto w e g o  m ie  
szkan ia , ch ę tn ie  z te le ­
fonem , te ł. 22-51-50 po 
18. 15721-G
PO SZU KU JĘ M-2 na o- 
kres ro k u , te l. 788-68 po 
17. 15657-G

SPR ZE D A Ż

S Z C Z E N IA K I, ow cza rk i 
n ie m ie ck ie  — sprzedam . 
U l. K a r ło w ic z a  69.

15727-G
S IL N IK  Taunusa 17 M 
rzędow y 1700, ko m p le t­
n y  po przeg lądzie  — 
sprzedam , te ł. 726-37.

15338-G
ZA P O R O ŻC A , ro czn ik  
1974 — sprzedam , S ta r­
gard, u l.  S łow ack iego  
18/3. 15590-G
V O LK S W A G E N A  .500 
lim uzynę  — sprzedam, 
te l. 22-40-01. 15745-G
W A R TB U R G A , ro k  p ro ­
d u k c ji 1976 — sprzedam, 
u l. S trze lecka  6/5.

15565-0
S KO D Ę 110 L, przebieg 
37 000 k m  — sprzedam, 
te i. 22-78-71. 15513-G
m i k r u s a  w  bardzo  do 
b ry ra  stan ie  — sprze­
dam. B uczka 22/1.

15736-0
D A C IĘ  — sprzedam , te l. 
82-25-03, u l. K o lum ba  
33/23. 15142-G
MERCEDESA 2805 A u to
m atic , stan id e a ln y  — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 15722. 
M ERCEDESA 190 D  — 
sprzedam, Ściegiennego 
4/4. 15666^G
F i a t a  isoo, ro czn ik  

...»
dam, teL  I

15598-0
F IA T A  127 p  i  C itroena 
G &  1300 — sprzedam ,
u l. D e rdow skiego  26/36. 
O glądać: sobota po 18.

15S88-G -
F i a t a  125 p , ro k  p ro ­
d u k c ji 1974 — p iln ie

sprzedam , W ojciecha 
ll'4 a . 15556-G

ZG U BY
30 S IE R P N IA  w  o k o li­
c y '' a l. Boh. W arszaw y 
za g iną ł cza rn y  p u de ł- 
-szczeniak ze smyczą. 
Proszę o odprow adze­
n ie  za w yso k im  w yn a ­
grodzen iem , u l. Boh. 
G e tta  W arszawskiego 
21/5. 15743-G
ZG U B IO N O  b ranso le tkę , 
z ło tą  — proszę o z w ro t 
za w yn a g ro d ze n ie m , te l. 
22-86-03. 15655-0

KAZIMIERZOW I KORBUTOWI
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
O J C A

składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i  koledzy z 
Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Montażowego „Promer”  
w Szczecinie.

4 września 1977 r .  t godz. 15
w drugą rocznicę śmierci 

śp.
BOGDANA KOWALCZYKA 

odbędzie się msza św. w kościele 
św. Stanisława Kostki na pi. Po­

piela.
- Bliskich i znajomych zapraszamy 

RODZICE.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ

W  SZCZECINIE

organizuje jak co roku 
wstępne przeszkolenie
palaczy i pomocników palaczy
przed rozpoczęciem
sezonu ogrzewczego 1977/78.

Szkolenie odbędzie się w dniach 8 i  9 września 1977 r. 
w godz. 9—14 w świetlicy RPWiK przy ul. Szymanow­

skiego 2.
Warunkiem zatrudnienia w naszym przedsiębiorstwie jest 

przejście w /w  przeszkolenia.
3044-K

Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej

Szczeciński Ośrodek Wiedzy

organizuje
O  Roczne trzystopniowe kursy języków obcych (angielski, 

niemiecki, francuski) o programowym nastawieniu na po­
trzeby ruchu turystycznego i  gospodarki morskiej.

Kursy w wymiarze 192 godz. każdy stopień, są prowa­
dzone metodą laboratoryjną. Zajęcia odbywają się 2 razy 
w  tygodniu w okresie od października do maja. Kursan­
ci kończący I I I  stopień nauczania są przygotowywani do 
zdawania egzaminu resortowego lub państwowego.

O  Roczne i  półroczne kursy przygotowujące do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie (matematyka, fizyka, geo­
grafia, biologia, j. rosyjski).

Zajęcia będą prowadzone w laboratoriach i salach dydak­
tycznych Wyższej Szkoły Morskiej, przez pracowników nau­

kowo-dydaktycznych szczecińskich wyższych uczelni..

Wszelkich informacji udziela i zapisy przyjmuje do dnia 24 
września br. ZW TWP w Szczecinie, ul. Obrońców Stalin­

gradu 11, teł. 421-29, 444-58.

Liczba miejsc ograniczona.
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„P rasa  -  K s iążka  — R uch ”  
k ła d y  G ra ficzne .
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BOMBA NEUTRONOWA
fikcja i rzeczywistość

(Dokończenie ze str. 1)

Posługując się takim szyfrem 
planiści NATO próbowali no­
we konstrukcje w  dziedzinie 
techniki broni wprowadzić w 
sposób 'niezauważalny do broni 
strategicznych. Jednakże stała 
się ona następnie wybuchowym 
ładunkiem politycznym, naj­
pierw w Waszyngtonie, później 
na całym świecie: bomba ne­
utronowa.

Głowica neutronowa została 
skonstruowana nie jako strate­
giczna bomba międzykontynen- 
talna, lecz jako broń do zasto­
sowania na atomowym polu bi­
tewnym. Mają w  nią zostać wy 
posażone na razie stacjonujące 
w  Republice Federalnej rakie­
ty  „Lance”  (zasięg — 120 km). 
Ponadto przeprowadza się pró­
by z pociskami neutronowymi 
dla haubic Bundeswehry i  ar­
m ii USA kalibru 203 mm; 
mniejszy kaliber 155 mm jest 
w stadium konstrukcji.

W WASZYNGTONIE politycy 
i  wojskowi chwalili nową kon­
strukcję jako „decydujący prze 
łom w dziedzinie techniki bro­
n i” . „Jest to najlepsza broń — 
powiedział John C. Stennis — 
senator demokratyczny z Missi­
sipi i  przewodniczący komisji 
obrony — jaką skonstruowaliś­
my w ciągu ostatnich dziesię­
cioleci” . Bomba neutronowa za­
początkuje „rewolucję strate­
giczną” .

Zwolennicy bomby w Kon­
gresie amerykańskim chwalili 
głowice neutronowe jako „czy­
stą”  i  „humanitarną”  broń 
przed którą ewentualny prze­
ciwnik będzie miał większy res 
pekt niż przed dotychczasowy­
m i głowicami. Musi on bowiem 
liczyć się z tym, że Ameryka­
nie faktycznie użyją też tego 
rodzaju „czystej”  broni.

Jest to, co prawda zarazem 
najsilniejszy argument przeciw­
ników bomby. Były zastępca dy 
rektora CIA, Herbert Scoville 
powiedział: „Nowa broń spra­
wia, że wojna atomowa jest nie 
bardziej humanitarna, lecz bar­
dziej prawdopodobna” .

Tymczasem już w doniesie­
niach prasowych przypisano tej 
superbroni jak najbardziej a- 
wanturnicze zdolności — często 
nie orientując się co do je j fak­
tycznego działania i czasami 
posługując się groteskowym 
słownictwem.

„W  sensie fizycznym — głę­
bokie, w sensie 'bszaru — skon 
centrowane, w sensie czasu — 
krótkie” . Tak opisał ekspert 
wojskowy FRANKFURTER 
ALLGEMEINE ZEITUNG, płk 
rezerwy Adalbert Weinstein 
skutki radioaktywne broni ato­
mowej. Sprawia ona, że czło­
wiek staje się bezbronny, za­
chowuje natomiast jego sprzęt. 
„Nowa bomba — informował 
WELT AM SONNTAG — zabi­
ja ludzi w  świecie nietknię­
tym, pozostawia nie uszkodzo­
ne zwłoki wśród drapaczy 
chmur, fabryk i czołgów” . Co 
może zdziałać broń neutronowa, 
której „śmiercionośne promie­
nie mogą przesądzić lós Niem­
ców”  w rękach generałów 
NATO, „Wams”  wyjaśnił na 
przykład:

„N a w e t je ś lib y  Zag łęb ie  R u h ry  
zosta ło  p rze jśc iow o  za ję te przez 
w o jska  n ie p rzy ja c ie lsk ie , m og łyby  
one zostać w yp a rte  stam tąd  d z ię k i 
użyc iu  bom by n e u tro n o w e j, a p rzy  
ty m  serce p rzem ysłow e E u ropy  n ie  
b y ło b y  zniszczone” .

PRECYZYJNIEJ opisał A l­
fred Starbird, jeden z manage­
rów projektu bomby neutrono-

wej, co obiecują sobie wojsko­
w i po nowej głowicy do rakie­
ty Lance: „Zmniejszamy efekt 
fa li uderzeniowej i  promienio­
wania cieplnego i osiągamy 
ściśle taki stopień uśmiercania 
jak i chcemy mieć” .

„Szybkie neutrony" 
niszczą substancję 

komórkową
Wojskowi i  technicy broni 

marzyli o tym „trzecim pokole­
niu broni atomowej”  już od 
dwóch dziesięcioleci. Tak pi­
sał np. w  1966 r. szwajcarski 
ekspert wojskowy Max Weibel 
w  zurychskim piśmie WELT- 
WOCHE nt. „Zadań bomby ne­
utronowej” . Wnioski: „We­
wnątrz rejonu rażenia promie­
niowanie powinno w krótkim 
czasie unieszkodliwić walczą­
cych...”  Jednocześnie chodzi o to, 
aby „materialne zniszczenia o- 
graniczyć do nieznacznego stop­
nia” . Umocnienia pancerne i 
inne urządzenia pozostaną więc 
„nietknięte i  mogą być przejęte 
bez trudu przez atakujących” .

Z punktu widzenia technicz­
nego (o czym wiedzieli fizycy) 
możliwość taka zaistniałaby 
wtedy, gdyby udało się zmienić 
wachlarz oddziaływania kla­
sycznych bomb atomowych i 
wodorowych. Aby osiągnąć ten 
cel — wyższy udział promienio­
wania neutronowego przy 
względnie małej sile eksplozji 
i  nieznacznym opadzie radio­
aktywnym — technicy musieli 
wyjść od zasady bomby wodo­
rowej i  tę jednocześnie zminia­
turyzować.

N E U TR O N Y  — e le k try c z n ie  ro z ­
ładow ane cząsteczk i e lem entarne  — 
zostaną za ka żd ym  razem  w yzw o­
lone, k ie d y  w  bom bie H  dw a cięż­
k ie  a to m y  w o d o ru  (d eu te r i  t r y t )  
połączą się w  a to m  he lu .

C hodzi o to , aby te  p rocesy łą ­
czenia w  bom bie — przypuszczal­
n ie  p rz y  pom ocy odb ija jącego  neu­
tro n y  płaszcza — u trzym a ć  przez 
k i lk a  m ilio n o w y c h  sekundy, a w ów  
czas zw iększa się w yda jność  n e u tro  
nów , k tó re  rów nocześnie p rz y  tym , 
za pom ocą w ie lk ie j e n e rg ii k in e ­
tyczn e j (oko ło  14 m in  e le k tro w o l-  
tów ) zosta ją  uw o ln io n e  1 ja k o  cząs­
te czk i . p ro m ie n io w a n ia  rozchodzą 
się we w szys tk ich  k ie ru n k a c h . Te 
„s z y b k ie  n e u tro n y ”  to  s trasz liw e  
śm ie rte ln e  p ro m ie n io w a n ie  bom by 
n e u tro n o w e j. Bez te j po tężne j ener 
g i l  k in e ty c z n e j n e u tro n y  są ta k  
n ieszkod liw e  ja k  ku la  ka ra b in o w a  
bez łu s k i z ła d u n k ie m  w ybucho ­
w ym . S zybk ie  n e u tro n y  mogą bez 
tru d u  p rze n ika ć  p rzez p ły ty  pan­
cerne  i  h e łm y  s ta low e, u b ra n ie  i  
m u ry  ceglane, ja k  z ia rn ka  p y łu  
przez s ia tkę  o d u żych  okach.

W  o rgan izm ie  lu d z k im  dzia łan ie  
ty c h  subatom ow ych poc isków  je s t 
ty m  b a rd z ie j niszczące. T am  prze ­
ka zu ją  one sw o ją  ene rg ię  ją d ru  
a tom u  w od o ru  zw iązanem u w  cząs. 
teczkach  c ia ła  i  zadają im  cios. 
Porażone ją d ra  (p ro to n y ) niszczą 
po tem  substancję  kom ó rko w ą , po­
n iew aż p o w odu ją  w  ko m ó rka ch  r-oz 
pad  zw ią zkó w  m o le ku la rn ych . „ Ic h  
dz ia łan ie ”  — Jak op isu je  to  m ona­
c h ijs k i uczony R obert Ge r w in  — 
„m ożna  p o rów nać  do m ilia rd a  d ró b  
n ych  u k łu ć  o w y s o k ie j kw asocie ” . 
C z łow iek  zosta je  dos łow n ie  — ja k  
to  potocznie nazyw a ją  w  a m ery­
k a ń sk ich  la b o ra to ria ch  a tom ow ych  
— „n a syco n y ”  ( ju iced ).

ZASTOSOWANIE pojęcia 
„ludzka”  (human) w odniesie­
niu do bomby neutronowej wy 
daje się makabryczne jeśli u- 
względnimy działanie takich 
promieni na organizm ludzki.

Jeśli człowiek otrzyma dawkę 
promieniowania od 8 tys. re­
mów (rem: skrót od „Roentgen 
equivalent man”  — miara 
względnego biologicznego dzia­
łania promieniowania) — jak 
to byłoby możliwe już przy eks 
plor ; głowicy Lance na wyso­
kość i 130 metrów w  obrębię 
800 m — ustaje natychmiast

zdolność ciała do funkcjonowa­
nia (tak stwierdza podstawowe 
dzieło amerykańskiej Komisji 
Energii Atomowej pt. „Działa­
nie broni jądrowej” ). Jednakże 
już przy dawce 700—1000 remów 
pojawiają się pierwsze poważ­
ne symptomy, od mdłości i  wy­
miotów, już w pierwszych 
dwóch lub czterech godzinach. 
Potem następuje, prędzej czy 
później, biegunka najpierw wod 
nista, a potem krwawa, brak 
apetytu i  gorączka. Dalsze sym­
ptomy przy tej dawce wystę­
pują pć> kilku  dniach lub ty ­

PO TR ZEBN E do fu z j i  jąd ra  m i­
l io n y  s to p n i c iep ła , w y tw orzone  
przez z a p a ln ik  z 20 lu b  w ięce j k g  
u ra n u  235, n ie  są m o ż liw e  do osiąg­
n ięc ia  bez dużego opadu ra d io a k ­
tyw nego  ( ja k  p rz y  ko n w e n c jo n a l­
n e j boimbie H ). Zarzucono także, 
ja k o  techn iczn ie  z b y t sk o m p lik o ­
w any, w a r ia n t zapa ln ika  fu zy jn e g o  
za pośredn ic tw em  bogatego w  ener 
g ię  p rom ie n io w a n ia  laserowego. Ja­
k o  z a p a ln ik  bom by, teo re tyczn ie  
odp o w ie d n i b y łb y  sztucznie w y p ro ­
d u k o w a n y  e lem en t, p ie rw ia s te k  
tra n s u ra n o w y  „ c a lifo rn iu m  252” , 
zbudow any ju ż  z 1,5 g ram a tzw . 
m asy p o n a d k ry  tyczne j. P rze c iw ko  
ta k ie j w e rs ji d la  ce ló w  zb ro je n io ­
w ych  , p rzem aw ia ją  as tronom iczn ie  
w yso k ie  kosz ty  p ro d u k c ji sztucz­
n y c h  e lem entów .

— Wojna Maje się coraz bardziej humanitarna, szanuje już własność prywatną.

(Rys. — „N ebetap te te*”  — S zw a jca ria )

godniach; wypadanie włosów i 
skłonności do nagłych krwoto­
ków, obrzęki, zapalenia gardła, 
wreszcie delirium, zapaść i 
śmierć.
Już przy dawce piomieni od 400 

remów, przy eksplozji głowicy 
neutronowej w zasięgu od 1400 
m umrze w przeciągu jednego 
miesiąca połowa porażonych. 
Przed śmiertelnym działaniem 
promieniowania neutronowego 
ochronić się można tylko przy 
znacznym wysiłku i  kośztach. 
Tak np. uczeni atomiści, którzy 
manipulują „szybkimi neutrona 
m i’ chronią się za wysokimi 
ścianami z bloków parafino­
wych. 50 cm grubości betonowe 
ściany, mogą przechwycić 9/10 
promieniowania neutronowego, 
co nie jest jednak wystarczają­
ce w  centrum eksplozji głowicy 
Lance...

RZECZNICY Pentagonu w o- 
statnich tygodniach pozwolili 
na przeciek k ilku  danych tech­
nicznych dotyczących nowych 
głowic neutronowych/ Miano o- 
siągnąć 10-krotnie wyższe wy­
ładowanie neutronów niż w 
przypadku wcześniejszych gło­
wic atomowych. Jednocześnie 
zniszczenie przez ogień i wy­
buch udało się ograniczyć do 
rejonu o średnicy od 400 do 
600 m. W jaki sposób technicy 
w tajnych laboratoriach broni 
w  Los Alamos i Liverrnorc (Ka 
lifornia) tego dokonali, stano­
w i jeszcze ńrzedmiot zagadki 
dla fachowców...

F izycy  uw aża ją  za p raw dopodob­
ne, że ic h  a m e ryka ń sk im  ko legom  
uda s ię  p rz y  pom ocy im in i-p ig u łk l 
z u ra n u  235 lu b  p lu to n u , zn a jd u ją ­
cą się w  g ło w ic y  m ieszankę w o ­
dorow ą podgrzać do tego s topnia, 
a b y  p rze ksz ta łc iła  się w  fa lę  neu­
tronow ą . M og łaby  wówczas pow stać 
w ym agana p o n a d k ry tyczn a  masa, 
pon iew aż m ała ku leczka  u ra n u  na 
p rzec iąg  je d n e j m ilio n o w e j sekundy 
(być może p rz y  pom ocy chem icz­
nego m a te r ia łu  w ybuchow ego) ro ­
ze rw a ła b y  się pod po tężnym  na ­
c isk iem .

Tego rodzaju spekulacje wy­
suwano już oczywiście ponad 
15 lat temu: jeszcze wiosną 
1960 amerykański magazyn 
TIME po raz pierwszy poinfor­
mował o rozwoju bomby neu­
tronowej. Wówczas uchodziła 
ona za „najtajniejsza ze wszyst­
kich tajnych broni USA” .

W dobry rok później, na po­
czątku lipca 1961, amerykański 
senator Thomas Dodd, „puścił 
farbę”  (tak pisał wówczas TA- 
GESSPIEGEL). Porównał on 
działanie bomby N z fantazją 
badaczy-amatorów o straszli­
wych „śmiertelnych promie­
niach” .

PRZEWIDZIANE dla rakiet 
Lance głowice, wywołują w 
swym centrum ogniowym i wy­
buchu tysiąckrotnie większą si­
łę zniszczenia, niż bomba lo t­
nicza z czasów I I  wojny świa­
towej. Typowy grzyb atomowy 
będzie jednak rósł w  niebo nad 
punktem detonacji bomby neu­
tronowej. Także pozostałe wtór 
ne promieniowanie radioaktyw­
ne wywołane przez neutrony i 
z tego powodu niemożliwe do 
zlikwidowania przez specjalne

oddziały, grup dezaktywacji, 
nie jest w żadnym wypadku 
tak nieszkodliwe jak to planiś­
ci wojny atomowej mogliby o- 
becnie sugerować poprzez slo­
gan „czystej bomby” .

Ludzka dla..., 
budynków

ŚMIERĆ w  wojnie atomowej 
będzie jeszcze straszniejsza w 
przypadku bomby neutronowej. 
Podczas gdy przy ataku atomo­
wym ponad połowa porażonych, 
czy to poprzez kulę ognistą czy 
falę uderzeniowa, ponosi śmierć 
w  jednej sekundzie, ofiary pro­
mieniowania neutronowego cze­
kać muszą swego końca godzi­
ny, dni lub miesiące...

Przeciwnik broni neutronowej 
Scoville: „Mówi się, że jest to 
ludzka bomba, ale jest ona ludz 
ka tylko dla budynków” .

Człowiek, uchodzący za ojca 
bomby neutronowej, amerykań­
ski fizyk Sam T. Cohen...: 
„Broń wnosi coś, co głoszą naj­
więksi zwolennicy i czego oba­
wiają się najzagorzalsi przeciw­
nicy” .

W GODZINACH rannych pe­
wnego wiosennego dnia 1963 
roku zadrżała ziemia w ame­
rykańskim stanie Nevada. K il­
kaset stóp pod ziemią pomyśl­
nie przeprowadzono próbę pier­
wszej wersji pocisków neutro­
nowych — bez obecności ich 
duchowego ojca. Ten, oddalo­
ny był o k ilka m il stąd, ponie­
waż ze względów bezpieczeń­
stwa odmówiono mu wstępu do 
stacji kontrolnej. Specjalna 
przepustka Cohena zagubiła się 
w administracji.

Bomba N i SALT
BLISKI współpracownik pre­

zydenta Cartera, Jody Powell 
w trosce, by swemu szefowi nie 
zamykać wszystkich opcji, o- 
świadczył: „Jest po prostu fa ł­
szywym mniemanie, iż studia 
na temat czy bomba neutrono­
wa miałaby wpływ negatywny 
lub jakikolwiek inny na roko­
wania SALT, są zakończone". 
I  dalej: „Prezydent żywi odra­
zę do broni atomowej, podobnie 
jak do każdej innej broni” .

JAK  można było oczekiwać 
pierwsze radzieckie echo na 
bombę N zabrzmiało gorzko. 
PRAWDA oceniła nowy ame­
rykański rozwój broni jako do­
wód „powrotu do starej, zban­
krutowanej polityki imperializ­
mu” . TASS ostrzegała, że wpro­
wadzenie bomby neutronowej 
może „sytuację międzynarodo­
wą nie tylko skomplikować ale 
doprowadzić do nowej niezwy­
kle niebezpiecznej rundy wyści 
gu zbrojeń” . W każdym razie 
wpłynie to na radziecko-amery- 
kańskie rozmowy SALT.

Sami Amerykanie zainstalo­
wali w Europie 7 tysięcy tzw. 
taktycznych broni atomowych, 
które razem wzięte mają 35 
tysięcy razy większą siłę niż 
bomba hjroszimska.

DOTYCHCZAS nie udało się, 
tak stwierdził były minister o- 
brony USA Schlesinger jeszcze 
przed tym jak ujawniono no­
wą cudowną broń, rozwinąć 
„tak ie j doktryny, według któ­
rej poważono by się na użycie 
taktycznej broni bez ryzyka da­
leko idącej wojny atomowej” .

Morton Halperin. ówczesny 
szef wydziału w ministerstwie 
obrony USA sformułował to w 
ten sposób: „Doktryna NATO 
mówi, żc walczymy konwencjo­
nalnie aż do przegranej, następ­
nie będziemy walczyć taktycz­
ną bronią atomową, aż prze­
gramy, a potem wysadzimy 
Ziemię w powietrze” .

Właśnie m ilitaryści wpadli w 
zachwyt wobec idei, że mogli­
by walczyć bron; neutronową 
bezpiecznie siedząc sobie „przy 
kominku” , jak marzył pewien 
urzędnik NATO w Brukseli.

Jednakże taki pogląd, podob­
nie jak * pogląd, iż można by 
wziąć na muszkę dworce roz­
rządowe miedzy granicą NRD- 
RFN w okolicach Cottbus i tam 
już żołnierzy przeciwnika na­
promieniować. pozostanie dale­
ko idąca fikcią. Wojna atomo­
wa w Furom"e nie pozwoli ni­
komu siedzieć spokojnie .¡przy 
kominku” .

■i
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Ec!ia ligowej środy
W ID A Ć  ape i PZPN posku tkow a ł 

ł  p iłka rze  lig o w y c h  zespołów  w zię ­
l i  sobie do serca uw ag i sk ie row a­
ne  za n a zby t o s trą  grę w  ub ieg łą  
sobotę. T y m  razem  na boiskach l i ­
gow ych  n iem a l ob y ło  się bez k o ­
lo ro w y c h  k a r to n ik ó w , choć b ilm s  
te n  psują K rz y s z to f B udka z W is­
ł y  i  S tan is ław  Zuzok ? Zagłęb.a, 
k tó rz y  w  środę og lą d a li „ż ó łte  
k a r tk i ” . N iepoko i fa k t .  że w  p rzy ­
pa d ku  B u d k i by ło  to  d ru g i raz z 
rzędu  (sobota i  środa).

K R A K O W S K IE  spo tkan ie  ligow e  
W is ły  i  Ś ląska o g lą d a li p rzedstaw i­
c ie le  Lew skiego  S partaka  S ofia  — 
d ru ż y n y  m is trza  B u łg a r ii.  B u łga ­
rz y  zgodnie s tw ie rd z ili,  że w ro c ła ­
w ia n ie  za w ie d li ich  swą grą  i  lep ­
szą d rużyną  b y ła  W isła. Po k ra ­
k o w s k im  meczu o d by ła  się ko n fe ­
re n c ja  prasowa, w  k tó re j b r3 ł ró w  
n ież udz ia ł B e rn a rd  B lau t. N ie  
c h c ia ł on szczegółowo w ypow iadać 
¡~*i o  grze ka d ro w iczó w , s tw ie rd z ił 
je d n a k , że n ie k tó ry m  z n ic h  „m ecz 
n ie  w yszed ł” .

W  D R U Ż Y N IE  R uchu w  meczu 
z Pogonią zadeb iu tow a ło  dw óch 
no w ych  za w o d n ikó w  — E dw ard  
Lo rens  i  Tadeusz Jaku b czyk , b y li 
p iłk a rz e  ry b n ic k ie g o  ROW. D eb iu t 
w  zespole „n ie b ie s k ic h ”  n ie  w y ­
p ad ł okazale, o b a j p iłk a rz e  jeszcze 
się n ie  z a a k lim a tyzo w a li w  n ow ym  
o toczen iu .

PEW NE zd z iw ien ie  w zb u d z ił fa k t ,  
że p rze c iw ko  Ł K S  w  sk ładz ie  A r k i  
za b ra k ło  Janusza K upcew icza . T re ­
n e r  k a d ry  m łodz ieżow e j W aldem ar 
O brę b sk i ża łow a ł, że K upcew iczow i 
n ie  dano o k a z ji do w yp ró b o w a n ia  
sw ych  a k tu a ln y c h  m oż liw ośc i przed 
meczem zespołów  m łodz ieżow ych 
P o ls k i 1 N R D . w  poprzedn im  me­
czu z Lechem , K u p ce w icz  na leża ł 
do n a jb a rd z ie j w y ró ż n ia ją c y c h  się 
p iłk a rz y .

Morskie Żeglarskie 
Mistrzostwa Polski
Z A K O Ń C Z Y Ł  się c z w a rty  n a j­

d łuższy (300 m il)  w yśc ig  M o rsk ich  
Ż e g la rsk ich  M is trzo s tw  P o lsk i. Ja ­
k o  p ie rw szy  p o w ró c ił do Św inoujś­
c ia  s /y „T o rn a d o ”  dow odzony przez
k p t.  Tadeusza S iw ca z g d y ii--------
k lu b u  jach tow ego „K o tw ic a ’ . _... 
m u  też p rzypad ła  g łów na  nagroda 
re g a t o pucha r „G ry fa " .  Jako  d ru  
g i zg łos ił się na m ecie s/y „B u ­
m erang ”  pod dow ództw em  k p t. 
Jerzego S iudego, a trze c i b y ł s/y 
„S p a n ie l"  k tó ry m  d o w o d z ił k p t. 
K a z im ie rz  Jaw o rsk i. T uż  za s/y 
„S p a n ie le m ”  pow itano  w  S w inou jś  
c iu  radz iecką  je dnos tkę  „E ra ”  do­
w odzoną przez k p t. G eo rg ija  Ło - 
byn lszew a z L en ing radu .

DRUŻYNA piłkarska 
COSMOS Nowy Jork, skła­
dająca się w większości z 
internacjonałów, którzy za 
kończyli już kariery piłkar 
skie w swoich krajach ze 
względu na podeszły wiek 
— zdobyła ty tu ł mistrza 
Stanów Zjednoczonych 

NA ZDJĘCIU: piłkarze 
COSMOSU ze zdobytym 
pucharem przybywają po 
ostatnim meczu ligowym  
do Nowego Jorku. Od le­
wej: Franz Beckenbauer, 
Ciorgio Chinaglia, Pele, ka­
pitan zespołu Werner Roth 
i  bramkarz Shep Messing.

(Fot. CAF—UPI)

Dziś w Duesseldorfie lekkoatleci
walczą e Puchar Świata

ła ta  do Duessel- re k o rd y  św ia ta , m. in . w  s ko kd  o 
p rzew o&nlczący tyczce”  — napisa ła  jedna  z gazet.

DZIŚ na Eheinstadionie w Duesseldorfie rozpoczną się zawo­
dy lekkoatletyczne o Puchar Świata. Impreza ta, uważana za 
pierwsze nieoficjalne drużynowe mistrzostwa świata, wywołała 
olbrzymie zainteresowanie, a je j przebieg transmitować będą 
stacje telewizyjne 40 krajów z 5 kontynentów.
N A  PU C H A R  Ś w ia ta  do Duessel- 

d o r fu  p rzy jedz le
M K O i lo rd  K il ia n  in ,  a w śród  goś A  tym czasem  w  D uesse ldorfie  jes t 
c i hono ro w ych  je s t w ie lu  w y b it -  parno , c iep ło , te m p e ra tu ra  pow y- 
n ych  dz ia łaczy m iędzynarodow ego że j 20 s t C, a prognozy n ie  w y k lu -  
ru c h u  sportow eeo, Przez trz y  d n i cza ją  opadów. Zaw ody w y w o ła ły
toczyć się będzie w a lka  o pucha r duże za in te resow an ie  i  są szeroko
IA A F . W re p re ze n ta c ji E u ropy  w y  rek lam ow ane. M im o  s łonych  cen 
s tąp i p ią tk a  P o laków  — Ire n a  (k a rta  w stępu na g łów ną  try b u n ę  
Szew ińska, G rażyna R absztyn, W ła 50 m arek) o rg a n iza to rzy  spodziewa 
dys la w  K ozak iew icz , Jacek Wszo- ją  się ko m p le tu  w idzów . S tad ion 
ła  i  Jan Pusty. Polscy le k k o a tle c i k tó r y  zm odern izow any został przed 
m a ją  tu  św ie tn ą  prasę, ty m  b a r-  k ilk o m a  la ty  z  o k a z ji p iłk a rs k ic h
d z ie j, że Ire n ę  Szew ińską spo tka- m is trzo s tw  św ia ta  1974 r . może po­
ło  zaszczytne w y ró żn ie n ie . Zosta ła  m ieśc ić  ponad 68 tys . w idzów . Spo- 
w yb ra n a  ka p ita n e m  ko b ie ce j re p re  dz iew any  dochód z te j im p rezy  
ze n ta c ji E u ro p y , co je s t n ie  ty lk o  ok. 1 m ilio n  m arek, 
dow odem  dużego uznan ia  d la  je j  A  o to  k i lk a  in fo rm a c ji na tem a t 
p racy  sp o rto w e j, a le  także św ia - te j im p re zy  o raz  na jśw ieższych w ia 
deetw em  popu la rnośc i ja k ą  cieszy domości. N ie k tó re  z gazet m y ln ie  
się w śród  ko leżanek. K ap ita n e m  p o da ły  zasady p u n k ta c ji,  pisząc, że 
d ru ż y n y  m ę sk ie j E u ro p y  je s t d w u - będzie podobna ja k  podczas P u - 
k ro tn y  m edalista  o lim p ijs k i z M o- cha ru  E u ropy . Tym czasem  w  P u -
nach ium  W a le ry  B o rzow  (ZSRR), charze Ś w ia ta  zw yc ięs tw a  będą w y

S Z E W IŃ S K A  I K ozak iew icz  typ o  p rem iow ane. P ierwsze m ie jsce
• w a n i są na p ierwsze m ie jsca. „Jeś  9 p k t ” . 3»-  6 Pk t  l t d -
I l i  dopisze pogoda mogą paść now e1 U S TA LO N Y  został sk ład  re p re ­

ze n ta c y jn e j sz ta fe ty  4X160 m  ko - 
h ie t E u ro p y : Fossekel (RFN),
L y n c h  (W. B ry ta n ia ), R ich te r
(R FN ) i  Lannam an  (W. B ry ta n ia ).

Z N A K O M IT Y  s p r in te r włoska Pie 
t ro  M ennea, k tó ry  n ie  n a jle p ie j 
w y p a d ł w  f in a le  P ucha ru  E u ropy  
doszedł j u t  do zd row ia  po n iedaw  
n e j g ryp ie . W D uesse ldorfie  zapo­
w iada rew anż za swe osta tn ie  n ie ­
pow odzenia.

W telegraficznym skrócie
P IŁ K A R Z E  M anchesteru Z IN IC J A T Y W Y  pisma „S p o r t iw  

n a ja  M oskw a”  zo rgan izow any  zos-

■52*“ , “ii,  !££elsr iJ, (d/ uSa 3*•  *  zespołem  ^C h e s te r  fie ld , stycznych . Z w yc ię s tw o  w  tu rn ie ju
êSf  _ryvYa7 ^P -ew n iJ i sobie m łodz i p iłka rze  

lem  W idzewa Lodź w  p ie rw sze j Budapesztu, k tó rz y  w  o s ta tn im  me 
"  czu p o ko n a li W arszawę 2:0, D rug ie

m ie jsce za ję ła  d ru żyn a  S o fii, zw y 
ciężą jąc M oskw ę 2:0.

«undzie ro z g ry w e k  P u cha ru  U E FA ,
wygrał 1:0.

REM IS  P IŁ K A R Z Y  LE W S K IE G O

P IŁ K A R Z E  Lew skiego  S ofia , r y ­
wale Śląska W ro c ła w  w  p ie rw sze j 
rundz ie  Pucharu  E u ro p y  p row adzą Z N A N Y  in te rn a c jo n a ł p iłk a rs k i 
w  ta b e li m is trzo s tw  B u łg a r ii. W  F ra n z  B eckenbauer (R FN ) został 
czw a rte j k o le jc e  L e w sk i S p a rta k  uzn a n y  za najlepszego p iłk a rz a  se- 
zrem isow a ł w  derbach  S o fii ze S la- zon u w  USA. B eckenbauer, w ystą ­
p ią  1:1. p u je  o s ta tn io  w  d ru ż y n ie  Cosmos

rfo w y  J o rk  żdoby ł w  a n k ie c ie  dzień 
n ik a rz y  282 g łosy i  w yp rz e d z ił swego 
p a rtn e ra  *  te j d ru ż y n y  B ra z y iij-  
czyka Pele o  6 głosów. T rzecie  
m ie jsce za ją ł S teve D a v id  (T ry n i-  
nad) w ys tę p u ją cy  w  d ru żyn ie  
Aztecs Los Angeles — 206 g łosów

B A R B A R A  PR 1KKE SZYBO W CO W Ą 
M IS T R Z Y N IĄ  P O LS K I 

W  L IS IC H  K Ą T A C H  zakończy ły  
się szybowcowe m is trzos tw a  P o lsk i 
ko b ie t. T y tu ł m is trz y n i P o lsk i, zdo­
b y ła  B a rba ra  P r in k e  z A e ro k lu b u  
Bydgosk iego  w yp rzedza jąc  M arię  
P op io łek  (K ra kó w ).

K O L E JN Y  „M E C Z  G IG A N T Ó W ”  
W  P Ł Y W A N IU

K O L E JN Y  m ecz p ły w a c k ic h  po­
tęg odbędzie $ię 3 i  4 bm. w  Le­
n ing radz ie . T y m  razem  sp o tka ją  
się p ływ a cy  i  skoczkow ie  do w o ­
d y  ZSRR i  U S A . Na ien ing radz- 
k ie j p ły w a ln i w ys tąp ią  m . in . m e­
d a liśc i o s ta tn ich  m is trzo s tw  E iiro -  
py — Bogdanow a, Fesenko, Saloni­
ka  w . Mecz zapow iada s ię  n ie z w y k ­
le  in te resu jąco  — p rz e c iw n icy  za­
w o d n ik ó w  rad z ie ck ich  p rezentu ją  
bow iem  o s ta tn io  bardzo w ysoką 
fo rm ę . P rzed tyg o d n ie m  p o ko n a li 
w  B e r lin ie  re p re zen tac ję  N R D , u- 
s tanaw ia jąc  t r z y  re k o rd y  św iata.

BJO ERN BORG K O N T U Z JO W A N Y

PO DCZAS tre n in g u  przed m iędzy 
n a ro d o w ym i m is trzo s tw a m i USA w  
ten is ie  na k o rta c h  Forest H ills  u- 
le g ł pow ażne j k o n tu z j i  jeden  z fa ­
w o ry tó w ' B jo e rn  B org . Szwed w  
sp o tka n iu  t re n in g o w y m  z A tn e ry - 

tttt a ' n ń m  i ka n in e m  M a rtin e m  dozna ł urazuW 1 f i UiviObv_I SDOrtOWe m ię śn i ra m ie n ia . K o n tu z ja  Borga

Lekkoatletyka

M . Skręiyna 
pedwójoą mistrzynią 

Polski
W WARSZAWIE odbyły się 

mistrzostwa Polski w  lekko­
atletyce SZS — AZS. Ekipa 
Szczecina wywalczyła 3 złote, 1 
srebrny i dwa brązowe medale. 
Najlepiej z naszych zawodni­
ków -wypadła Małgorzata Skrę- 
żyna, która w kategorii junio­
rów młodszych zdobyła dwa ty 
tu ły  mistrzyni Polski — w bie­
gu na 400 m — 56,57 i na 800 
m — 2.16,8. Wicemistrzem Pol­
ski został L. Wodnicki w cho­
dzie sportowym na 10 000 m — 
53.32,6 sek., a trzecie miejsca 
zdobyły: J. Jurkowska w skoku 
wzwyż — 160 cm i  I. Dumicz 
w  biegu na 400 m ppł. — 
1.08,58. (BT)

—  czytaj także na str. 2. staw ia  pod znak iem  za py tan ia  jego  
u d z ia ł w  tu rn ie ju .

K O M IS JA  techn iczna  IA A F  w p ro  
w adz iła  k i lk a  zm ian w  składz ie  re  
p re ze n ta c ji E u ropy  na le kko a tle ­
tyc z n y  P ucha r Ś w iata. P ostanow io­
no, że P o lak Ryszard Podlas n ie  
w ys tą p i w  biegu na 400 m , a na 
jego m ie jsce zgłoszony zosta ł Belg 
A lfo n s  B rijd e n b a ch .

Wakacyjna ferma 
w Mityngu Pokoju
W CZORAJ w  38 roczn icę  faszy­

stow skiego na jazdu  na Polskę ro ­
zegrano na s tad ion ie  B ud o w la n ych  
w  Szczecinie le k k o a tle ty c z n y  M i­
ty n g  P oko ju . U czestn iczy ło  w  
n im  oko ło  200 zaw odn iczek i  za­
w o d n ikó w . Zaw ody n ie  s ta ły  na 
w yso k im  poziom ie bow iem  w ię k ­
szość z a w o d n ikó w  z n a jd u je  się 
jeszcze w  w a k a c y jn e j fo rm ie . P rzy 
k ładem  n ie ch  będzie M. W itczak, 
k tó ra  o s ta tn io  osiąga słabe w y n i­
k i.  W czora j w  b iegu na 100 m  u- 
zyskała 12,4 sek. Też n ie  n a jle p ie j 
w y p a d ł W. S pycha lsk i, k tó r y  w  sko 
k u " w  da l osiągnął w y n ik  — 7,06 

W  d o b re j fo rm ie  nada l jes t 
N am ie row ska , św iadczy o ty m  

je j  w czo ra jszy  w y n ik  w  rzuc ie  o - 
szczepem 51,80 m . P ow raca do 
fo rm y  I .  Iw a ń s k i, k tó r y  zw yc ię ­
ży ł w  biegu na 100 m  w y n ik ie m  
10,7 sek. Ten sam czas uzyska ł A. 
Buras. Z  za w o d n ikó w  Pom orza na 
w y ró żn ie n ie  zas ługu je  J. B u d k ie ­
w icz  — zw yc iężczyn i s ko ku  w zw yż 
re zu lta te m  160 cm.

P rzyczyną uzyskan ia  ta k  słabych 
w y n ik ó w  przez większość zaw odn i 
ko w  są na pew no w akac je ... i  ó- 
bozy szko len iow e, k tó re  zakończy­
ły  się pod ko n ie c  s ie rp n ia . N ie ­
zależnie od  tego m am y je d n a k  na­
dzie ję , że do lig o w y c h  s ta rtó w  
część za w o d n ikó w  odzyska fo rm ę  
a pozostała część zostan ie na leży­
c ie  p rzygo tow ana . (B. T ych .)

SUKCES P O LS K IC H  S IA T K A R E K  
W  Z A K O P A N E M

W Z A K O P A N E M  od b y ło  się to­
w arzysk ie  spo tkan 'e  w  s ia tków ce 
k o b ie t Polska — W e ^ry , k tó re  za- 
kończy ’ o s 'e  r* .o" "o".— z w y ­
c ięstw em  P o lek  3:1 (11:15, 15:9,
15:3, 15:7).

Kolarskie
mistrzostwa

na szczecińskim forze
JAK już donosiliśmy w sobo 

tę i w niedzielę na torze kolar 
skim przy al. Wojska Polskie­
go odbędą się mistrzostwa Pol 
ski w wyścigach długodystanso 
wych i w wyścigach parami. 
Na welodromie spodziewany 
jest start 80 zawodników. Kolar 
ska impreza połączona zostanie 
z podsumowaniem Harcerskiej 
Akcji Letniej oraz Chorągwia- 
nego Harcerskiego Turnieju 
Sportowego Moskwa-80. Odbę­
dą się także występy harcer­
skich zespołów artystycznych.

Początek imprez o godz. 13.

„ J e d e n a s t k o “
Arkonii

gra w Gdańsku
D Z IŚ  i  ju t ro  ko le jn a  seria spot­

ka ń  o m is trzos tw o  I I  l ig i  (eks tra ­
klasa — pauzu je ) i  k lasy  m iędzy­
w o je w ó d zk ie j w  p iłce  nożne j. A r -  
ko n ia  g ra  na w y je źd z ić  z gdańsk im  
S toczniow cem , k tó ry  z a jm u je  w  ta ­
be li I I  l ig i  16 lo ka tę , m a jąc  na swo­
im  ko n c ie  3 p k t. A rk o n ia  na tom iast 
je s t ou ts ide rem  i  ja k  dotąd n ie  zdo 
ła ła  zdobyć a n i jednego p u n k tu .

W  klas ie  m ię d zyw o je w ó d zk ie j spo 
śród 4 naszych d ru żyn  na w łasnych  
boiskach w ys tąp ią  d w ie : B łę k itn i 
S ta rga rd  zm ierzą  się u s iebie z Po­
lo n ią  P iła , a F lo ta  Ś w inou jśc ie  z 
P o lon ią  Poznań. S ta l S tocznia i  
Ś w it g ra ją  na obcych  boiskach. 
S ta l w  T o ru n iu  z P om orzan inem , a 
Ś w it w  Szam otu łach ze Spartą .

Strzelcy liasisnnika
najlepsi w LZS

N A  s trz e ln ic y  w  G ry fic a c h  od b y ­
ły  się s trze leck ie  m is trzostw a w o je ­
w ództw a LZS . W  zawodach ucze­
s tn iczy ło  15 re p re ze n ta c ji gm in. 
W śród k o b ie t^ w  kbks  na jlepszą oka 
zała się K . D ągie lska (N as ienn ik  
G ry fic e ) 239 p k t. W k a te g o r ii męż­
czyzn zw yc ię ży ł A . J a re c k i (Nasien­
n ik  G ry fic e ) 249 p k t. D rużynow o  
zw yc ięs tw o  o d n iós ł zespół Nasien- 
n ik a  G ry fice .

Imprezy sportowe
SOBO TA
Godz. 9 — to r  k o la rs k i p rzy  ał.  W o j 

ska P o lskiego — to ro w e  m i­
strzostw a PoLski w  w yścigach 
d ługodystansow ych.

Godz. 13 — to r  k o la rs k i — u roczy­
ste o tw a rc ie  to ro w y c h  m i­
s trzo s tw  P o lsk i.

Godz. 15 — u l. O brońców  S ta lin g ra ­
du — „W e so ły  J a rm a rk  Rekrea­
c y jn y ”

Godz. 17 — h a la  sportow a p rz y  u l. 
N a ru to w icza  — m ecz p l ik i  ręcz­
n e j m ężczyzn o m is trzos tw o  I I  
l ig i ,  pom iędzy d ru ż y n a m i Pogo­
n i  Szczecin i  AZS  PoznańT

N IE D Z IE L A
Godz. 9 — to r  k o la rs k i p rzy  a l. W o j

M U ZY C ZN Y  — sobota: „W esoła 
i w d ó w ka ’ g. 19.30; n iedz ie la : g. 16; 
l W SPÓŁCZESNY -  „L a to  1 d ym ”  

g. 19 30 fo ią te k . sobota i  n iedz ie la )

D E L F IN  (te l. 468-78) „K o n ie  V a l 
deza”  g. 15.30, 18, 20.15 — w ł..  1. 15: 
sobota i  n ie d z ie la : „P a t G a rre tt 
i . B i l ly  K ld ”  g. 9 I ł ,  13.15. 15.30. 
18, 20.15 — U SA. 1. 18 — pano ram .; 
KOSMOS (te l. 380-03) „M is trz  re ­
w o lw e ru ”  g. 16. 20.30 — USA. 1. 18
— panoram .: sobota i  n ie d z ie la :
g. 9, 11.15. 13.30. 16. 18.15, 20.30;
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) ..Sam i sw o i”  
g. 16. 18 — po i.; „S zczęk i”  g. 20 — 
U SA, 1. 15 — panoram , (p ią te k , 
sobota i  n iedz ie la ): COLOSSEUM 
(te l. 458-18) „P o s ła n n ic tw o  z in n e j 
p la n e ty ”  g. 9. 11.15. 13.30 _  R F N ; 
„B y liś m y  ta c y  zakochan i”  g. 16, 
18.30 — w ł., 1. 15; „C on . am ore”  g. 
21 — poi.. 1. 15 (p ią te k  i  sobota); 
n ie d z ie la : „B y liś m y  ta c y  zakocha­
n i”  g. 16, 18.30; „C o n  am ore”  g. 
21; P O LO N IA  (te l. 22-18-34) „F a łszy ­
w y  k r ó l”  g. 16 — ahg.. 1. 12; „K a ­
r ie ra  na z lecenie”  g. 18. 20 — f r . ,  
I. 18 (p ią te k , sobota i  n iedz ie la ): 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „P ie k ie ln a  
p rzygoda”  g. 10. 17 — po i.; „O s ta t­
n i  św iadek”  g. I I .  13. 15 — po i.; 
„W e s te rp la tte ”  g. 18. 20 — po i.,
p a n o ram iczny ; „Z ag łada  Japo­
n i i ”  g. 22 — ja p ., panoram , (p ią te k , 
sobota i  n iedz ie la ); D R U Ż B A  (te l. 
356-05) p ią te k  i  sobota: . .B il ly  J a ck ”  
g. 15.30, 18. 20.15 — USA, 1. 15; 
n iedz ie la : g. 18, 20.15; H E T M A N
(Pom orzany) „R o b e rt 1 jego  m a łp ­
k a ”  g. 17 — CSRS; „Z a p a ch  ko b ie ­
t y ”  g. 19 — w ł.,  1. 18; n ie d z ie la : 
g, 13; OGRODOW E — p ią te k : „ J a k  
rozpęta łem  I I  w o jn ę  św ia to w ą ”  g. 
20 — cz. I I  i  I I I  po i., panoram .; 
sobota i  n iedz ie la : „S u g a ria n d  
Express”  g. 20 — U S A . panoram ., 
1. 15; D ERBY — p ią te k : „A g e n t n r  
1”  g. 20.30—  p o i.; sobota i  n iedz ie ­
la : „C h in a to w n ”  g. 20.30 — USA, 
1. 18; Z A M E K  — p ią te k  i  sobota: 
„O rze ł w  k la tc e ”  g. 18 — ju g ., 1. 
15; n ie d z ie la : „C o la rg o l na D z ik im  
Zachodzie”  g. I I ;  PR O M IE Ń  — ..Re­
w o lw e r P y th o n  357”  g. 16. 18.30 —  
f r . ,  1. 15; n iedz ie la : g. 14. 16.30. 19; 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) p ią te k : 
„P o d ró ż  k o ta  w  b u ta ch ”  g. 16.30, 
18 — ja p ., panoram .; „S tra c h  nad 
m iastem ”  g. 19.30 — f r . ,  1. 18; so­
bo ta : „P o d ró ż  ko ta  w  b u tach ”  g. 
16; „S tra c h  nad m iastem ”  g. 18.30; 
„W ie lk i G atsby”  g. 20.30; n ie d z ie la : 
g. 19; „P o d ró ż  ko ta  w  b u ta ch ”  g. 
15; „S tra c h  nad m iastem ”  g. 18.30; 
M E W A  (Zelechow o) p ią te k  i  sobo­
ta : „W e rd y k t”  g. 18.30 — f r . .  1. 18; 
„P a n i m in is te r tańczy”  g. 17 — o a l„  
1. 12: n ie d z ie la : g. 16. 18; PR ZY­
J A Ź Ń  (Dąbie) „D z ie ń  d e lf in a ”  g. 
18, 20 — U SA, panoram , (p ią te k , 
sobota i  n iedz ie la ): H U T N IK  (S to ł- 
czyn) „P ło n ą c y  w ieżow iec”  g. 17.30
— U S A , 1. 15 — panoram .; sobota
ł  n iedz ie la : „Z ło to  d la  zu chw a łych ”  
g. 17 — ju g .-U S A , panoram .; „P ó j­
dę *  w a m i”  g. 19.30 — radź.. 1. 
12; 1 M A J  (Żydów ce) n iedz ie la : 
„P rzepraszam , czy tu  b iją ? ”  g. 16, 
18 — poi., 1. 18; B A J K A  (P o lice ) 
p ią te k : „T a b o r  w ę d ru je  do n ieba”  
g. 17, 19 — radź., 1. 15 — panoram .; 
n ie d z ie la : „O s ta tn i pociąg z G un 
H i l l ”  g. 17, 19 — U S A , 1. 15; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) n ie d z ie la : 
„D a g n y "  g. 18 — p o l.-n o rw ., k  15; 
S Y R E N K A  (Jasien ica) p ią te k : „P ię ­
tro  w y ż e j”  g. 18 — po i.. 1. 12; n ie ­
dz ie la : g. 17, 19; Z A T O K A  (N ow e 
W arpno) p ią te k : „W y b ó r  ce lu ”  g. 
18 — panoram ., 1. 12; n ie d z ie la :
„R y w a lk a ”  g. 18 — f r . .  1. 15; D A R  
(S ta rga rd ) „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  — 
p o li (p ią te k , sobota i  n iedz ie la ); 
IN A  (S ta rga rd ) „W o je n n y  prezent”
— radź., panoram .. 1. 12 (p ią te k  i  
n iedz ie la ); W IS Ł A  (G o len iów ) „L a to  
z k o w b o je m ”  — CSRS, 1. 12 (p ią ­
te k , sobota 1 n iedz ie la ); R O B O T N IK  
(P yrzyce ) „Z a pom n iana  m e lod ia ”  — 
po i., a rc h lw ., 1. 12 (p ią te k , sobota 
1 n iedz ie la ); G RYF (G ry fin o ) „C z y  
pasu jem y do s ieb ie”  — CSRS (p ią ­
te k  i  n iedzie la).
P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  (n iedz ie la )
B A Ł T Y K  — „P o je d y n e k  w  buszu”  
g. 15; COLOSSEUM — „P o s ła n n i­
c tw o  z in n e j p la n e ty ”  g. 9, 11.15, 
13.30; P IO N IE R  — „P ie k ie ln a  p rzy ­
goda”  g. 10. 11. 12. 17; „O s ta tn i 
św iadek”  g. 13. 15; P O LO N IA  — 
„K o sm o n a u c i”  g. 15; H E T M A N  — 
„R o b e rt i  Jego m a łp ka ”  g. 11; PRO­
M IE Ń  — „O rz e ł”  g. 12; S Z M A ­
R AG D O W E — „W ę d ru ją c y  m iś ”  g. 
14; M E W A  — „D ro g i ch łop iec”  g. 
14.30; P R Z Y JA Ź Ń  — „D z ia d e k  do 
orzechów ”  g. 13.30; H U T N IK  — 
„C zekam  w  M onte  C a rlo ”  g. 12.30; 
1 M A J — „Z im o w y  ogród ”  g. 15; 
B A J K A  — „P ow ażne  zm a rtw ie n ie ”  
g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „A d a ś  i  
O la”  g. 18; S Y R E N K A  — „W ła d ca  
p u s ty n i”  g. 16.

P o lskiego c. d. to ro w y c h  m i­
s trzo s tw  P o lsk i.

Godz. 10 — u l. O brońców  S ta lin g ra ­
du  — „W e so ły  J a rm a rk  R ekrea­
c y jn y ” .

Godz. 11 — ha la  sportow a p rzy  uL 
N a ru to w icza  — spotkan ie  re w a n ­
żowe w  p iłce  ręczne j mężczyzn 
o  m is trzos tw o  I I  l ig i ,  pom iędzy 
d ru ż y n a m i P ogon i Szczecin i  
AZS Poznań.

ŚW INO UJŚCIE
Godz. 16 — s tad ion  m ie js k i — mecz 

p iłk a rs k i o m is trzo s tw o  k la s y  
m ię d zyw o je w ó d zk ie j pom iędzy 
zespołam i F lo ty  Ś w in o u jśc ie  i  
P o lo n ii Poznań.

STAR G AR D
Godz. 18 — stad ion p rzy  u l. C egła.

n e j — mecz p iłk a rs k i o m is trzo ­
s tw o k la sy  m iędzyw o jew ćdzk  e j 
pom iędzy d ru żyn a m i B łę k itn y c h  
S ta rg a rd  i  P o lo n ii P iła .



K U R I E R  # .  POXROTCE +  POKRÛTCE ♦  POKRÓTCE POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE O  POKRÓTCE « S T R O N A  II
P O LS K IE G O  52 — g. 15—20: JE D - PR O G R AM  I I  
NOSCI N A R O D O W EJ 47 — g. 14—19 
(w in n o -c u k ie rn ic z y ).

M U Z E O M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X v I I  w .; S tare srebra  ze zb io ró w  
w ła sn ych : Tw órczość A n d rze ja  £ y - 
w ic k ie g o : Pokaz jednego obrazu ; 
W ła d z tw o  K siążą t P om orsk ich  g 
9—15; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed 1000 
la t :  P rzy ro d a  m orza: U rządzenia t 
m e chan izm y s ta tkó w  m o rsk ich : Go­
spoda rka  m orska na Pom orzu Za­
ch o d n im  1945—70: Dawna k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu Z a chodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  zachodn ie j; Z dzie­
jó w  rzem iosła  i  m o n e ty  na Pomo­
rzu  Zachodn im : W ystaw a p rz y ro d ­
n icza : p ta k i; K u ch n ia  s ta ropom or- 
ska g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p i R zep ichy — D zie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności; 
M i l i ta r ia  X IX —X X  w .; A rc h ite k tu ra  
i  u rb a n is ty k a  Szczecina w X X X -  
lec ie  SAR P g  9—15: Z A M E K  — 
V I I  P rezen tac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S oc ja lis tyczn ych  g. 10—18.

W  SOBOTĘ muzea czynne w  g.
8—17: w  n iedz ie lą : g. 10—16.

O B S ŁU G A  SAM OCHODÓW  

N IE D Z IE L A

P Z M o t., Szczecin, a l. P ias tów  20 — 
te ł. 453-26 — g. 8—16.
POMOC D R O G O W A: sobota: OPD-1. 
S ZC ZEC IN , Jag ie llońska  35 — te l. 
981 1 433-42; OPD-3, G o len iów , u l. 
1 M a ja  25 — te l. 31-51 lu b  981.

N IE D Z IE L A : OPD-1, S ZC ZEC IN , Ja­
g ie llo ń ska  35 — te l. 981 lu b  433-42; 
OPD-4, P yrzyce , u l. S po rtow a  l  — 
te l. 617.

PR O G R AM  I

14 N U R T. 16 O b ie k ty w ., 16.20 D zien­
n ik  (koL ). 16.30 T e a tr  M a łych  Fo rm  
„P o ln isch e  W ir ts c h a ft” . 17 P o ra d n ik  
zm otoryzow anego tu ry s ty .  17.40 F ilm  
radź. „C ie n ie  z n ik a ją  w  p o łu d n ie ”  
(ko l.). 19 D obranoc. 19.30 D z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 S tud io  S p o rt (ko l.). 23 
D z ie n n ik  (ko l.). 23.15 K in o  Nocne 
„D o la  1 n iedo la  s ła w n e j M o ll F la n ­
ders”  cz 1 — ang. (ko l.).

S Z P IT A L E

C K IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
P K P ; PO ŁO ŻN IC TW O  — Pom orza­
n y ;  N E U R O LO G IA  — A rk o ń s k a ; 
D E R M A T O L O G IA  — Pom orzany.

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — al. W o jska  
P o lsk iego  72 — g. 19—7; Ń A D
O D R Ą  18 — g. 15—8; S TO M ATO ­
L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o lskiego 
72 — g. 20—7.

SOBO TA

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7;
. W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR  _  U n ii 

L u b e ls k ie j;  P O ŁO ŻN IC TW O  — P io ­
t r a  S k a rg i; N EU R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — całą 
dobę; D O RO SŁYCH — W ojska  P o l­
sk iego  72 — całą dobę; N A D  O D R Ą  
38 — ca łą  dobę (w  ty m  gab in e t 
zab iegow y); S T O M A T O LO G IC Z N A
— a l. P ia s tó w  1 — g. 8—15 i  od 20 
do  7.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N .
— G oięc lno ; C H IR . — G olęc ino ; 
P O ŁO Ż N IC T W O  — P om orzany; 
N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; 
D E R M A T O L O G IA  — A rko ń ska  
(p rzych o d n ie  te  same co w  sobotę).

A P T E K I
(p ią te k  — sobota — n iedz ie la )

JA G IE L L O Ń S K A  16a (doda tkow o  
o d t r u tk i i  t le n ) te l. 371-55; A L . 
P IA S T Ó W  60 — te l. 465-17; M A R C I­
N A  ł — te ł. 222-109; S T O ŁC ZY N  
N a d  O drą  20 — te l. 23-94-22; ZDRO­
JE . B a ta lio n ó w  C h łopsk ich  54 — 
te l.  61-25-73.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (p ią tek).

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18 (p ią tek).

K O L E JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i

f c ż d ż a f ą ^ ^ W " "  934* Pocl£,gł od"

U S Ł U G I — te l.  428-14 1 473-15 — 
g. 8 -19  (p ią tek).

D Y Ż U R Y  „D E L IK A T E S Ó W ”

SO B O TA : A L . W Y Z W O L E N IA  6/8
— g. 14—19.

N IE D Z IE L A : A L  JE D N O Ś C I N A ­
R O DO W EJ 49 — g. 10—15; W O JS K A

PRO G RAM  I I

15.20 Pegaz. 16.05 S tud io  pod M u­
zam i. 16.35 „Ż y w o ty  pań s ław nych  
— M a ria  K o n o p n icka . 17.40 „D e c y ­
z je  15-la tków ” . 18.10 P oradn ia  
M łodych . 18.40 K ro n ik a . 19 D obra­
noc. (ko l.). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.).
20.30 T u ry s ty k a  1 w yp o czyn e k . 21 
K in o  L e tn ie  „C z ło w ie k  z L o n d y ­
n u ”  (ko l.). 22.30 „24 godz iny”  (ko l-.). 
22.40 M a la rs tw o  i  f i lm  (ko l.). 23.10 
„P o d róże  po Polsce” . 23.20 N U R T.

SOBOTA

6.30. 7. 7.30 i  8 T V  T e c h n ik u m  R o l­
n icze. 8.30 Red. szko lna  za’powiada. 
9 B a jk o w y  k o n c e rt życzeń (ko l.).
9.45 Radar. 10 F ilm  radź. „B ra c ia  
K a ra m a zo w ”  (ko l.). 13.05 O pow ieści 
re p o rte ró w  (ko l.). 13.35 R adz im y ro l­
n ik o m  (ko l.). 13.45 S tud io  2. 13.50 
„S zko ła  1988” . 13.55 Śpiewa Ś w ie tla ­
na R łezanowa. 14.15 „D w a  zdania 
d la  S tud ia  2”  14.20 „J a k  to  je s t” .
14.30 M uzyka  i  dob re  obycza je . 14.35 
Nasz gość — A n d rz e j M u la rczyk*
14.45 „S z k o ła  1988” . 14.50 „Cosm os
1999”  15.40 „P a ry ż  i*zadko og ląda­
n y ” . 16. Po Sopocie. 16.05 L e kc ja  
j .  po lskiego. 16.15 „N asz gość” . 16.25 
W yśc ig i ko n n e  na S łużew cu. 16.45 
„S zko ła  1988”  16.50 K oresponden t
T V  radź. p rzedstaw ia . 17.10 Po So­
pocie. 17.15 F ilm  dokum . „P o lska  z 
lo tu  p ta ka ” . 17.35 Nasz gość. 17.50 
F ilm  T V  „N a k la ” . 18.40 Nasz gość. 
18.50 „S zko ła  1988” . 19 Dobranoc.
19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.).
20.30 M uzyka  1 spo rt. 22.15 W h o ł­
dzie  R a ve lo w l — B o le ro  — p r. T V  
fra n c u s k ie j.  22.40 F ilm  ang. „D o la  
1 n iedo la  s ła w n e j M o ll F lande rs ” . 
( ty lk o  d la  do ros łych ). 0.20 D z ie n n ik . 
0.25 W  h o łdz ie  R a ve lo w i — La  v a l­
se.

PR O G R AM  I I

16.05 F ilm  poi. „C zysta  c h iru rg ia ”  
(ko l.). 17.05 P o p o łudn ie  pod róży 1 
p rzygody . 17.35 U śm iechy  starego 
k in a . 19 D obranoc. 19.30 D z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 K om ed ia  obycza jow a 
U SA „D o  czego po trze b n i są n a j­
leps i p rz y ja c ie le ”  (ko l.). 21.40 „24 
go d z in y”  (ko l.). 21.50 S p e k ta k l ba­
le to w y  „R om eo 1 J u lia ” .

13.05 M uzyczna te le teka . 13.50 F ilm  
radź. „W y z w o le n ie ”  (ko l.). 15.20
D ia m łodych  w id zó w  „Z ło te  w ro ta "  
(ko l.). 16.05 K in o  L e tn ie  „C z a rn y  
k o t ”  — w ęg. 17.40 M agazyn lo tn iczy . 
18.10 N ie ta k i d iabe ł s traszny. 19 
W ieczo rynka . 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 
20.30 K om ed ia  m uzyczna „Ł o t r z y ­
ca” . 21.40 K lu b  f i lm o w y  „ K r ó l  
E dyp ”  (ko l.).

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16.25 S a ty ra  f ilm o w a . 17.35 „W ę d ­
ró w k a  za g rz y b a m i” . 18 M ozaika 
m uzyczna. 18.25 W iadom ości. 18.30 
Ja k  by to  by ło ... 19 Mecz la. 19.50 
P ozd row ien ia  T V  dziec ięce j. 20.30 
K ro n ik a , mecz la. 22.35 P rog ram  
ro z ry w k o w y . 23.05 K ro n ik a . 23.15 
F ilm  radź. „A fo n la ” . 0.40 W iado­
m ości.

SOBOTA

10.40 K ro n ik a . 11 Mecz la. 14.05 
W iadom ości. 14.10 P ro g ra m  m uzycz­
ny . 14.40 P rog ram  z R ostocku. 15.10 
W iadom ości. 15.20 U  p ro f. F lim m r i-  
cha. 17 D ookoła. 18.30 W iadom ości. 
18.35 S p o rt 19.50 P ozd row ien ia  T V  
dz iec ięce j, k ro n ik a . 22 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y . 23.40 K ro n ik a . 23.50 Ang. 
f i lm  k ry m . „P o d w ó jn e  o św ie tle n ie ” . 
0.50 Wiadomością

N IE D Z IE L A

10.40 K ro n ik a . 11 „D z iś  z G e ry ” . 12 
P ro g ra m  z R ostocku. 12.30 „R y tm y  
i  m e lod ie  s to lic y ”  13.30 Od n ie d z ie li 
do n ie d z ie li. 14 W iadom ości, k ro n i­
ka. 14.10 T a je m n ice  m orza. 15 W 
k ra in ie  baśni. 15.30 Mecz la . 18 
W iadom ości. 18.35 S po rt. 19.50 Po­
zd ro w ie n ia  T V  dziec ięce j. 20.25 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 21 „T e ­
le fo n  110” . 22.30 „P o lic ja  k r y m in a l­
na ” . 22.55 „F in la n d ia ” . 23.15 W ia­
dom ości.

15.30 J u lia n  P rzyboś re c y tu je  sw oje 
w iersze. 15.40 P ro ro k . 16.05 Georg 
F r ie d r ic h  H aende l — C oncerto  gros- 
so C -d u r „A le x a n d e r fe s t” . 16.20 J. 
ła c iń s k i. 10.40 PA W . 17 M uzyczne 
rozm a itośc i s te reo fon iczne . 18.05 in ­
fo rm u je m y . p ro p o n u je m y , ra d z im y . 
18.25 A  Song F o r You. 18.40 S.O.Ś. 
d la  b io s fe ry . 19 „S zko ła  M is trz ó w ” . 
19.15 „E n g lis h  E v e ry d a y ” . 19.30 K on  
c e rt m u z y k i p o lsk ie j. 20.24 K ra je  i  
ludz ie . 20.30 P o le m ik i f ilo zo ficzn e . 
20.59 T ransm is ja  z fe s tiw a lu  — Salz­
b u rg e r Festsp ie le  1377 r . — Salz­
burg .

SOBO TA 

PRO G RAM  1

PR O G R AM  I
(na fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21.40., 24. 
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 L is t z 
P o lsk i. 15.10 S tu d io  „G am a” . 16 T u  
„J e d y n k a " . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.25 
T u  ra d io  k ie ro w có w . 18.33 Warsza­
wa w  piosence. 19.15 U tw o ry  S ta n i­
sława M on iuszk i. 19.40 „Z  a k to r ­
skiego ś p ie w n ik a ” . 20.05 Szkoła 
Ś re d n ia  d la  p ra c u ją c y c h . 20.20 S tu ­
d io  S-13. 20.40 R eklam a. 22.03 S tud io  
S-13. 22.30 Lą d y  znane 1 nieznane. 
22.45 S tu d io  „G a m a ” . 0.05 K a lenda rz  
K u ltu r y  P o lsk ie j. 0.10 S tu d io  „G a ­
m a” . 2.05 P ro g ra m  n o c n y  z G dań­
ska.

N IE D Z IE L A

6.30 i  7 T V  'T e c h n ik u m  R o ln icze. 
8 Nasze spo tkan ia . 8.20 Nowocze­
sność w  domu- i  zagrodzie. 8.35 
S p o rt (ko l.). B T e le ra n e k  (ko l.). 10.20 
A n te n a  (ko l.). 10.45 „S am ochody i  
lu d z ie ”  (ko l.). 11.40 D z ie n n ik  (ko l.). 
12 R o ln icze ro zm o w y (ko l.). 12.30 
K o n c e rt g a lo w y  X I  F e s tiw a lu  Ze­
spo łów  A rty s ty c z n y c h  W P. 13.30 D la 
dz iec i „J a k  A ga ta  szła na ko n ie c  
św ia ta ”  (ko l.). 14.25 Z  kam erą  w śród  
zw ie rzą t. 14.50 Losow an ie  Dużego 
L o tk a . 15.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„R óża cze rw ona”  — cz. 3. 16 05 S tu ­
d io  S p o rt. 18.30 N ow ela film o w a  
„N o c  g ro zy ” . 19 W ie czo ryn ka . 19.30 
D z ie n n ik  (ko l.), 20.30 F ilm  T V  w ł 
„M a rc o  V is c o n ti”  (ko l.). 21.45 S tu ­
d io  „G a m a ”  p rzedstaw ia . 22.30 s tu ­
d io  Sport.

W IA D O M O Ś C I: 38 30. 21.30. 23.30;
SĘRW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

15.30 S tu d io  „P lu s ” . 16.10 A n to lo g ia  
sona ty  fo te p ia n o w e j. 16.40 PA W .
17 A m a to rs k ie  zespoły przed  m ik ro ­
fonem . 17.20 „ T rz y  czw a rte  wspom ­
n ie n ia ” . 17.40 R eportaż lite ra c k i.
18 R e c ita l o rg a n o w y  18.40 Ludz ie  
w śród  k tó ry c h  ży je m y . 19 Ze św iata 
o p e ry . 19.30 Johannes B rahm s — I I  
K w a r te t A »dur. 20.17 Areopag. 20.37 
E dw ard  E lg a r — K o n c e rt h -m o ll 
op. 61. 21.4Ó K orespondencja  z za­
g ra n icy . 22 T e a tr  PR — „D w ie  ba­
śn ie  ja p o ń sk ie ” . 23 U tw o ry  o rk ie ­
s trow e. 23.40 M uzyka  Francesca 
Lan d in a .

15.10 M e lod ie  babiego ła ta . 15.30 
ś lą s k i przeg ląd  k u ltu ra ln y .  15.50 
W łasne p iosenk i śpiewa Renata Da­
n e k  16 Jara session pod gruszą.
16.45 Nasz ro k  77 17.05 Muzyczna
poczta U K F . 17.40 N im  pow stanie 
dz ie ło . 18 M u zyko b ra n ie . 18.30 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.45 P rzeboje 
cz te rd z ie s to la tkó w , 19 Co w ieczór 
pow ieść. 19.35 Opera tygodn ia . 19.50 
„P o z y tro n o w y - d e te k ty w ” . 20 In te r -  
rad ip . 20.45 „Z y c ie  je s t ty lk o  g rą ” . 
21 Sztuka. 21 30 B ie lszy odcień b lu ­
esa. 22.08 G w iazda 7 w ieczo fów .
22.45 T rz y  kw adranse  jazzu. 23 
W spółczesna poezja rum uńska . 23.05 
K o n c e rt ty lk o  d la  m elom anów .

8.05 Z m e lod ią  w  sam ochodzie. 8.30 
E strada p rz y ja ź n i. 9.25 P rzebo je  
non-stop . 10.05 M uzyka . 10.35 K o n ­
c e rt życzeń. 11 T u  rad io  k ie ro w có w . 
11.15 M in i-d ra m a  re k la m a . 11.30 P io ­
se n k i Jonasza K o fty .  12.10 S tud io  
„R e la ks ” . 12.25 G ra  i  śpiewa zespół 
„L o s  C a le h a k is ". 12.45 R o ln iczy  
kw adrans . 13 G ra  O rk ie s tra  P R iTV .
13.10 N ow ości f ra n c u s k ie j piosen­
k i.  13.35 Poezja 1 m uzyka  — wiersze 
A . A snyka . 14.03 M iędzy fa n ta z ją  
a nauką. 14.28 Poznańskie  s tud io  
nagrań. 15.05 T e a tr PR „W ysp a ” .
15.45 M uzyka . 16 T u  „J e d y n k a ” .
17.30 S tu d io  M ło d ych . 18.33 W iersze
śpiewane B. Leśm iana. 18.40 N ow y 
ro k  p ra cy  h a rc e rs k ie j. 19.05 S tu d io  
S-13. 19.15 W iersze śpiewane. 19.25 
S tud io  S-13. 19.35 R e c ita l Sarath
W angh t. 20.05 S tu d io  S-13. 22.30 Tu 
rad io  k ie ro w có w . 22.35 S tu d io  S-13. 
23 M in ą ł dzień. 23.12 S tud io  S-13.
23.30 M uzyka  do poduszki. 0.06 K a ­
lenda rz  K u l tu r y  P o lsk ie j. 0.11 P ro­
g ram  nocny  z W arszawy.

PR O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 11.30. 13 30.
18.30, 21.30 , 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 0.01.

6.45 S tud io  B a łty k  77 . 7.35 A u d yc ja  
p u b licys tyczn a . 7.50 M uzyka . 8 T u  
„J e d y n k a ” . 9.30 T e a tr PR „Zeszło  
z p ie rw szych  szpa lt” . 10.25 A . D vo - 
rzak. 10.40 „G ro ch  z ka pus tą ” . 11 
K o n c e rt p o p u la rn y . 11.35 R ad io p ro - 
b łem y. 12.05 M agazyn ro ln ic z y . 12.25 
Czy znasz tę  ks iążkę . 12.45 Jazz 
13 D la  k las I I I —IV  J. po lsk i. 13.20 
G ra  zespół k a m e ra lis tó w . 13.35 M a­
gazyn ło w ie c k i. 13.50 Ś piew a C hór 
P R iT V  w  K ra ko w ie . 14.10 W ięce j, 
le p ie j, now ocześn ie j. 14.30 S tud io  
„S ło n e czn ik ” . 14.50 Czata. 15.05 
U tw o ry  Ib e r ta  i  Debussy’ego. 15.30 
S tu d io  „P lu s ” . 16.10 P rz e k ró j m u ­
zyczny  tyg o d n ia . 16.40 M u zyka  roz­
ry w k o w a . 17 Ptaszęce m a d ryg a ły . 
17.20 Z am iana. 17.40 R eportaż l i te ­
ra c k i. 18 Serg iusz R achm an inow . 
18.40 Czas i  ludz ie . 19 M a tys iakow ie .
19.30 Ze św ia ta  o p e ry . 20 R y tm . 
ry n e k , rek lam a . 20.10 K a ta lo g  w y ­
daw n iczy . 20.15 K o n c e rt z nagrań  
W O SPR iTV . 21.40 Jan Sebastian 
Bach. 21.50 Rodzice a dziecko. 22 
G w ia zd y  es trady  — W iech. 23 U tw o ­
r y  Thom asa T a llisa . 23.35 Co s ły ­
chać w  św iecie . 23.40 K ą c ik  s ta re j 
p ły ty .

PRO G R AM  I I I

7.05 M uzyczna zega rynka . 7.30 Jak  
zostałem  kustoszem . 7.40 M uzyczna 
zega rynka . 8.05 Jak  za daw nych 
la t... 8.30 Co k to  lu b i. 9 „P o z y tro ­
n o w y  d e te k ty w ” . 9.10 K ie rm asz 
p ły t  w y tw ó rn i M e lod ia , 9.30 Nasz 
ro k  77. 9.45 In te r ra d io . 10.35 Dys­
ko teka  pod gruszą. 11 Z yc ie  ro d z in ­
ne. 11.30 „C u d o w n y  ś w ia t ja zzu ".
12.10 K w a d ra n s  d la  M e loy M oore. 
12.25 Za k ie ro w n ic a . 13 P o w tó rka  
z ro z ry w k i.  13.50 „B rze g ” . 14 La to  
w  f i lh a rm o n ii.  15.05 P ro g ra m  dn ia .
15.10 O dku rzone  przebo je . 15.30 To 
b y ł ro k  1877. 16.05 K o n c e rt bez b i­
le tu . 16.45 Nasz ro k  77. 17.05 M u­
zyczna poczta U K F . 17.40 „W o ln a  
sobota”  — s łuchow isko . 18.12 Po­
w raca jąca  m e lo d y jka . 18.30 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.45 Salon m u z y k i 
m echan iczne j. 19.15 K s iążka  tyg o d ­
n ia . 19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 „P o ­
z y tro n o w y  d e te k ty w " . 20 B aw  się 
razem  z n am i. 22.08 Gw iazda sied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 Co w ieczór 
pow ieść. 22.45 S ta n d a rd y  g ra  W o j­
c iech K a ro la k . 23 W spółczesna po­
ezja  ru m u ń ska . 23.05 W ieczorne

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 5.IX.77

15.20 — N U R T. 1« — O b ie k tyw . 
16.30 — H is to r ia , w  k ra jo b ra z  w p i­
sana. 17 — Z w ie rzyn ie c . 17.45 — 
Zam ek w K siążu . 18.50 — „S ta w k a  
w iększa niż życ ie ”  — poi. f i lm  
ser. 20.30 -  T e a tr  T V : Jadw iga  
S k o tn icka  — „K a pe lusze ” . 21.35 — 
G dy zaczyna liśm y — Z ie m ie  Za­
chodn ie . 21.55 — C am erata. 22.25 — 
S po tkan ia  na an ten ie .

W TO R E K , 6.IX.77

7.55 — „A lle g ro  — Con B io ”  — 
f i lm  ju g . 16 — O b ie k tyw . 16.30 — 
S tu d io  T e le w iz ji M ło d ych . 17.10 — 
K ó łk o  i  k rz y ż y k . 17.25 — Maga_ 
zyn  m o to ry z a c y jn y . 17.45 — In te r -  
s tud ło . 18.25 — U śm iechy  starego 
k in a . 20.30 — „Z  życia  w z ię te ”  — 
f i lm  ser. CSRS. 21.35 — Ś w iad ­
ko w ie . 21.55 — Z  w iz y tą  u  M e lpo­
m eny.

ŚRO DA, 7.IX.77

8 — F ilm  „ Z  życ ia  w z ię te ” . 
15.30. — N U R T. 17 — Mecz p i łk i  
nożne j Polska — ZSRR. 20.30 — 
K IF :  „S zarża le k k ie j b ry g a d y ”  — 
f i lm  ang.

Co zobaczymy 
w TY?

C Z W A R T E K , 8.IX .77

7.35 — „K ą p ie lis k o  H erku lesa ”  — 
f i lm  węg. 12,25 — D ecyz je  15- 
- la tk ó w . 16 — O b ie k ty w  16.30 — 
B o u tiq u e  z ks iążkam i. 17 — B ra ­
te k  p rz y  k o m in k u . 18 — P a tro l. 
18.20 — M agazyn „S onda” . 20.30 — 
T e a tr  S ensacji: Georges S im enon 
— „B ra c ia  R ico” . 21.40 — Pegaz. 
22.25 — S po tkan ie  z Iw o n ą  Boro- 
w ic k ą  — p r. muz.

P IĄ T E K , 9.IX .77

8.40 — F ilm  węg. „H ra b ia  w a ­
r ia tó w ” . 15.25 — N U R T. 16 — O biek 
ty w . 16.30 — Zapraszam y na  sta­
d io n y . 17 — Pora na Te les fo ra . 
17.30 — P o ra d n ik  zm oto ryzow ane­
go tu ry s ty . 17.40 — „C ie n ie  zn i­
k a ją  w  p o łu d n ie ”  — radź. f i lm  
ser. 20.30 — „D o b ry  w ieczór w 
W arszaw ie !”  — K o n c e rt g a lo w y  z 
o k a z ji T ygodn ia  K u ltu r y  P o lsk ie j

we F ra n c ji.  22.10 — T e a tr  M a łych  
F o rm : I .  I re d y ń s k i — „ Id o l” .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K , 5.IX.77

D zień B u łg a r ii w TV P  
16.30 -T- „S o fia ”  — im pres ja  

f i lm .  16.35 — P o r tre t dn ia . 16.40 — 
„W a rn a  w czo ra j i  dziś” . 17.10 — 
P o r tre t dn ia . 17.25 -  N ie ty lk o  
tu ry s ty k a  17.50 — P o rtre t dnia. 
18 — „W . k rę g u  P ło w d iw ” . 18.20 — 
Im p re s je  czerw cow e. 18.40 — K ro ­
n ik a . 20.30 — „B ia ła  rzeka”  — 
f i lm  fa b  -21.35 — P o rtre t dnia. 
21.40 — M in i-M usdcal. 22 — P or­
t r e t  dn ia . 23.10 — N U R T.

W TO R E K , 6.IX .77

f i lm  NRD. 18.25 -  K to  p y ta , n ie  
b łądz i. 18.40 -  K ro n ik a . 20.30 — 
W to re k  M elom ana. 21.40 — Mam 
pom ysł. 22 — K in o  L e tn ie : „D ru ­
g ie  życie  le ka rza ”  — f i lm  Jug. 
(w y łą czn ie  d la  do ros łych ).

ŚRO DA, 7.IX.77
16.40 — P rzy fo r te p ia n ie  — T a ­

deusz S uchock i. 17.25 — K in o  F i l ­
m ó w  A n im o w a n ych . 18.10 — S krzy  
d ła . 18.40 — K ro n ik a . 20.30 S tud io  
S p o rt. 21.40 -  S y lw e tk i X  M uzy. 
22.05 — Telezabaw a — Rozmowa 
na m ig i. 23.10 -  NURT.

C ZW A R T E K , 8.IX.77
16.30 — „B io lo g iczn e  echo”  — 

f i lm  dok . 16.50 — S y tu a c ja . 17.20 — 
K in o  L e tn ie : „H ra b ia  w a r ia tó w ”  
— f i lm  węg. 18.40 — K ro n ik a . 
20.30 — K lu b  Jazzow y S tu d ia  G a­
m a. 21.05 — In ic ja ty w y  — p r. 
pub l. 21.40 — D ia lo g i z przeszłoś­
cią. 22.25 — K in o  M in ia tu r.

P IĄ T E K , 9.IX.77
15.10 — Pegaz. 15.55 — T e a tr 

Sensacji — „B ra c ia  R ico” . 17 — 
M a la rs tw o  i f i lm .  17.40 — M łodość, 
m iłość, m ałżeństw o, m a c ie rzyń ­
stw o . 18.10 — Co da le j, m a tu ­
rzysto? 18.40 — K ro n ik a . 20.30 — 
T u ry s ty k a  i w ypoczynek . 21 — 
K o n c e rt W O SPRiTV. 21.55 — Spo­
tk a n ia . 22.15 — T a je m n iczy  św ia t 
p rz y ro d y . 23.15 -  N U R T.

spo tkan ia . 23.51 Na dobranoc śpie­
w a  F ra n k  S in a tra .

PR O G R A M  IV

7.35 S tu d io  B a łty k  77. 8.05 Z  m e lo ­
d ią  w  sam ochodzie. 8.30 Estrada 
p rz y ja ź n i 9.25 P rzebo je  non-stop . 
lo W ychow an ie  m uzyczne. 10.30 Le - 
o n ty n e  P riee  gniewa Straussa. 11 
A . D vo rza k  — K o n c e r t w io loncze­
lo w y  h -m o ll. 12.05 Dziś. ju tro ,  po­
ju trz e . 12.25 Opera w  w e rs ji stereo. 
13 D la k las V I I I  — j .  po lsk i. 13.30 
P ro g ra m  s te re o fo n iczn y  w arszaw ski. 
13.50 W akacje  na w ła sn y  ra ch u n e k . 
14.25 T e a tr PR „D o m e k " . 16.05 N o­
we n a g ran ia  rad iow e. 16.30 Rozmo­
w y  i  re f le k s je  pedagogiczne. 16.40 
M uzyka  ro z ryw ko w a . 17 O m uzyce 
z... 17.20 „N asz te a trz y k ”  17.4\) k a ­
ruze la  p rzebo jów . 18.25 C zy znasz 
sw o je  p raw o. 18.40 M is trzo w ie  p ió­
ra . 18.55 Z iem ia , cz łow iek , wszech­
św ia t. 19.15 „Ł e  fra n c a is  par la 
chanson” . 19.30 P rogram  ste reo fo ­
n ic z n y  w arszaw ski. 22.15 Radiow e 
p o r tre ty  P o laków . 22.45 E u ro  Jazz.

PR O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 6. 7, 9. 10, 16 19
20. 21. 23. 0.01.

7.05 T u  ra d io  k ie ro w có w . 7.06 Fala 
77. 7.16 Z nagrań  P o lsk ie j K a p e li 
F. D z ie rżanow skiego. 7.30 M oskwa 
z m e lod ią  1 piosenką. B N ie d z ie ln y  
d z ie n n ik  p o ranny . 8.20 M o ja  au d y ­
c ja  m uzyczna: G w iazda d n ia  — M a­
ry la  R odow icz. 9.05 W iadom ości sp o r 
towe. 9.10 T u  ra d io  k ie ro w có w . 9.15 
R a d io w y M agazyn W o jskow y. 10.05 
S tu d io  „G a m a ” . 11 R a d io w y T e a tr  
d la  D ziec i „D w ie  C e c y lk i”  — s łu­
chow isko  11.20 M uzyka  5 k o n ty n e n ­
tów . 12.05 „W  samo p o łu d n ie ”  12.45 
T u  ra d io  k ie ro w có w . 12.48 K o n c e rt 
p o p u la rn y  m u z y k i p o lsk ie j. U  A u d y ­
c ją  au to rska  R. Sadowskiego. 13.30 
„S ia d a m i k a p e l lu d o w y c h " . 14 Re­
c ita l z pauzą. 14.10 T yg o d n io w y  
przegląd prasy. 14.20 R e c ita l z pau­
zą. 14.39 „W  Jez io ranach” . 15 K o n ­
c e rt życzeń. 16.05 T u  ra d io  k ie ro w ­
ców. 16.06 s tu d io  S-13 — tra n s m is ja  
z zaw odów  o P ucha r Ś w ia ta  w  le k ­
ko a tle tyce . 18.55 N iedzielne- spot­
ka n ia  S tud ia  M łodych . 17.25 S tu d io  
S-13. 18.12 R adio lu d z io m  pracy .
19.15 P rz y  m uzyce  o sporcie . 20.05 
D yskus ja  na te m a ty  m iędzyna rodo ­
w e. 20.40 Z  te a tra ln e g o  afisza. 21.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j p iosenk i. 21.30 
J a rm a rk  cudów  n r  219. 22.30 „R e ­
w ia  p iosenek” . 23.05 N iedz ie lne  w ia ­
dom ości sportow e. 23.20 M uzyczne 
te le g ra m y  ze św ia ta .

PR O G R AM  I I

,6.35 W iadom ości spo rtow e . 6.40 Z  
m a lo w a n e j s k rz y n i. 7 D zień d o b ry  
m uzyko . 7.35 „N ie d z ie ln e  spo tka ­
n ia ”  12.05 P o ranek sym fo n iczn y . 
13 T e a tr  PR „B ra m y  L ip s k a ” .
14.35 Wesele góra lsk ie . 15 R a d io w y 
T e a tr  M łodych . 15.45 T u  ho roskop  
re k la m o w y . 16 K o n c e rt C hop inow ­
s k i. 16.30 „R azem  z p iosenką”  18 
„P an o ra m a  p o ls k ie j w o k a lis ty k i” .
18.35 P ubM cystyka m iędzynarodow a. 
19.20 S tu d io  M łodych . 20 S ztuka  po­
została — pam ięc i W ito ld a  M a łcu - 
żyńskiego. 21 W o jsko , s tra teg ia , 
obronność. 21.15 P io se n k i żo łn ie rsk ie .
21.30 Siedem  d n i w  k ra ju  i  na św ie ­
cie . 21.50 W iadom ości spo rtow e . 21.55 
K o m u n ik a ty  T o ta liza to ra  S portow e­
go. 21.57 W irtu o z i n o w e j m u zyk i.
22.30 T e a tr Poezji. 23 K o n k u rs  chó­
ró w  a m a to rsk ich . 23.35 P u b lic y s ty k a  
m iędzyna rodow a . 23.40 M o te ty  G. 
P ie r lu ig i d la  P a lestrina .

PR O G R AM  I I I

7.40 P o s łu ch a jm y jeszcze raz. 8.30 
E kspresem  frrzez św ia t. 8.35 Co k to  
lu b i. 9 „P o z y tro n o w y  d e te k ty w ” . 
9.10 — „H e j T u rb a czu . T u rb a czu ” .
9.25 P ro g ra m  dn ia . 9.30 G d y  się
m ó w i A ... 9.50 „S w in g u jm y ” . 10
60 m in u t na godzinę. I*  J a k  za 
daw nych  la t... 11.15 N iedz ie lna  
szkó łka  m uzyczna. 12 O pow ieść o 
n a jd roższym  szpiegu św ia ta . 12.25 
M uzyka  z sal ko n ce rto w ych ... 13.20 
P rzebo je  z n o w ych  p ły t. 14 Ekspre­
sem przez św ia t. 14.05 P eryskop.
14.30 M elod ia p rzyp o m n i c i f i lm . 
15 „P rze d  p re le k c ją ” . 15.25 „N a  
trze c im  b iegu ” . 15.50 A n to lo g ia  p io ­
senk i fra n c u s k ie j. 18.15 M uzyczne 
p re m ie ry  16.45 P oszuk iw an ia  i  k ie ­
ru n k i.  17 Zapraszam y do T ró jk i.  
19 M e lod ia  p rzyp o m n i c i f i lm .  19.30 
Ekspresem  przez św ia t. 19.35 O pera 
tyg odn ia . 19.50 „P o z y tro n o w y  de­
te k ty w ” . 20 „L e tn ie  no ce " 20.50 Na 
trze c im  biegu. 21 „N a  c ie p łe j — 
n ie b ie -k ie j łące” . 21.20 „P o g ło s k i” . 
22 F a k ty  dn ia . 22.08 G w iazda sied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 S tu d io  Te­
a tra ln e . 23.15 T a k i b y ł Sopot.

P R O G R AM  IV

7.05 Po Jednej piosence. 7.30 Jan  
Sebastian Bach. 8.05 M uzyczne c ie ­
k a w o s tk i 8.25 M uzyka  w o jskow a . 
8.45 M agazyn m łodz ieżow y (stereo).
9.25 Z n ie d z ie li na n iedz ie lę . 10 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  10.15 M uzyka  
i  k o m u n ik a ty . 10.20 Sprzężenia m u­
zyczne. 11 P ro g ra m  ste reo fon iczny . 
12 C h w ila  m u zyk i. 12.05 Na w ła sn y  
ra ch u n e k . 12.30 H . B e rlio z  „K a rn a ­
w a ł R zym sk i”  12.40 „D źw ię ko w e  
w ta je m n icze n ia ” . 13 T e a tr K la s y k i 
d la  M łodz ieży .W ilczę ta  z czarne­
go podw órza ” . 13.25 S u ity  o rk ie s tro ­
w e J. S Bacha. 14 P ro g ra m  stereo­
fo n ic z n y . 16.05 K o n c e rt życzeń — 
Szczecin 16 25 M uzyczny p rog ram  
s te re o fo n iczn y . 17.05 R e lac ja  z w o­
je w ó d zk ich  dożynek. 17.25 S erw is  
ry b a c k i i  m uzyka . 18 Ten s ta ry  do­
b ry  jazz 18.10 19 le kc ja  je żyka  ła­
c ińsk iego  18.30 „C z ło w ie k  X V I I  
w ie k u ” . 19 P ro g ra m  ste reo fon icz ­
n y . 21.10 E dw ard  E lgax — K o n c e rt 
h -m o ll. 22 Z  bo isk  i  s tad ionów  — 
Szczecin. 22.10 Jazz z estrady.

P O LS K IE  R A D IO  zastrzega sobie 
zm ia n y  w  p rog ram ie .
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Tu Jarmark Jagielloński!

ludni wielkie 
powodzenie

CO SŁYCHAĆ na jarmarkowych trasach? Tegoroczny Jar­
mark Jagielloński jest imprezą, która pobiła wszelkie rekordy 
popularności. Takich tłumów kupujących i oglądających już 
dawno nie widzieli szczecińscy handlowcy. Sektor szczecińskie­
go rzemiosła usytuowany przy skrzyżowaniu ul. Śląskiej i Ja­
giellońskiej nadal należy do tych rejonów Jarmarku, który naj­
chętniej odwiedzają szczecinianie. Okazuje się, iż rzemieślnicy, 
a przede wszystkim ich wyroby stanowią cenne uzupełnienie 
naszego rynku.

W NIEDZIELĘ zakończy 
się tradycyjny Jarmark 
Jagielloński. Ta najwięk­
sza na Pomorzu Zachodnim 
impreza handlowa cieszy.. 
się niesłabnącym powodze-1 
niem. Wielu szczecinian toy 
korzysta zapewne wolną 
sobotę oraz niedzielę, by 
poczynić ostatnie zakupy.

Foto: Tadeusz Wit

Notatnik szczeciński
e Z A K Z Ą D  K o la  Z B oW iD  Szcze- 

c in -S ródm ieśc ie  zaprasza na u ro ­
czystą w ieczo rn icę , pośw ięconą 38 
ro c z n ic y  napaści N iem iec h it le ro w ­
sk ich  na Polskę. W ieczorn ica  odbę­
dzie się dziś, w  „p ią te k , o godz. 18 
w  Dom u K u ltu r y  B u dow lanych  
p rz y  al. B oh a te ró w  W arszaw y 34/35.

•  K L U B  P ra co w n ika  S łużby  Zdro  
w ia  i  O p ie k i Społecznej „R em e­
d iu m ”  zaprasza p ra co w n ikó w  służ­
b y  zd ro w ia  oraz ich  ro d z in y  na na­
s tępu jące  im p re z y : dziś. 2 bm . o 
godz. 18 na k o n c e rt ro z ry w k o w y  z 
d e d yka c ją  d la  re n c is tó w  i  e m ery­
tó w . o godz. 19 — na  p ro je k c ję  
f i lm u  fabu la rn e g o  p t. „M o to d ra - 
m a ” ; w  sobotę od godz. 20 do 2 na 
dans ing  k lu b o w y , a w  n iedz ie lę  (4 
bm .) o godz. 19 — na w ieczó r ta- 
n e czn o -ro z ryw ko w y .

•  D Z IŚ . w  p ią te k  o godz. 18 w  
S a li Ś w ię tobo rzyców  w  Z am ku  od­
będzie się p re le k c ja  red. M arka  
C zasnojc ia  p t. „N a  p e ru w ia ń sk im  
sze lfie ”  ilu s tro w a n a  przeźroczam i, 
zorgan izow ana przez K o ło  M iło śn i­
k ó w  F o to g ra fii p rzy  S tow arzysze­
n iu  M a ryn is tó w  P o lsk ich . Po spo t­
k a n iu  — za jęc ia  w a rsz ta to w e , na 
k tó re  uczes tn icy  p lene ru  na m/s 
„ K .  M ac ie jew icz ” , proszeni są o 
p rzyn ie s ie n ie  p rac  na w ystaw ę.

•  K L U B  „P o c z ty lio n ”  u l. D w o r­
cow a 20 zaprasza na dans ing  w  
w o ln ą  sobotę na godz. 20 (obow ią­
z u je  s tró j w ie czo ro w y) o raz w  n ie ­
dz ie lę  na godz. 19. W  d n i pow ­
szednie od godz. 17 czynna je s t ka ­
w ia re n k a  k lu b o w a .

Kronika wypadków
W  ¿ZO RAJ w  je d n y m  z b u d yn ­

k ó w  m ieszka lnych  p rzy  u l.  K o p e r­
n ik a  z a tru ła  się gazem 27-le tn ia  ko  
b ie ta . Zachodzi p o d e jrzen ie  samo­
b ó js tw a . P rzyczynę  desperackiego 
k ro k u  bada m ilic ja .

W  H O T E LU  ro b o tn iczym  p rz y  u l. 
P o d g ó rn e j, z n a jd u ją c y  się pod 
w p ły w e m  a lko h o lu  22-le tn i męż­
czyzna u s iło w a ł pozbaw ić się życ ia  
.przez powieszenie.

N iedoszłego denata o d ra tow ano  i  
um ieszczono w  szp ita lu .

O K O ŁO  godz. 20.30 przed je d n y m  
z dom ów  na u l. Pow stańców  zna­
lez iono  z w ło k i m łodego m ężczyzny, 
k tó r y  p raw dopodobn ie  w y p a d ł z IX  
p ię tra .

D ochodzenie w  to ku .

W  P O Ł U D N IE  d n ia  wczora jszego 
na szosie Radowo M ałe — S trze- 
m ie l, sam ochód „F ia t ”  126 p n r  re j. 
SZS 11-89, p row adzony  przez Jerze­
go D.. zde rzy ł się z m o to row erem  
„K o m a r”  n r  re j.  S ZK  0322, k tó re ­
go k ie ro w cą  b y ł 10-letni Jan K . W 

. w y n ik u  k o l iz j i  n ie le tn i dozna ł ob ­
rażeń i  p rzebyw a w  szp ita lu .

P rzyczyna  w y p a d k u  — nag łe  za­
je ch a n ie  d ro g i przez Jana K .

(Ig)

Komunikat WPKM
W NO CY z 2 3 w rześn ia  b r., w  

godz. od 23.45 do 4.30, tra m w a je  
nocne  l in i i  n r  8 ku rso w a ć będą w  
re la c ji Basen G ó rn iczy  _  K rzeko - 
w o ; na o d c in k u  od p l K ośc iuszk i 
do G um ien iec  u ru ch o m io n e  zosta­
n ie  połączenie au tobusow e T ra m ­
w a je  l in i i  n r  3 ku rso w a ć będą z 
P om orzan do pl. Rodła (p o w ró t 
przez p l H o łd u  P rusk iego ); od pl. 
R odła do p ę tli p rzy  Les.e A rk o ń -  
s k im  tra m w a j zostan ie  zastąp iony 
przez au tobus

Pow odem  oow yżrzych  zm ian  są 
ro b o ty  z iem ne na a’ . Boh. W arsza­
w y  i  S iko rsk iego  o raz na a l. W y ­
zw o len ia .

Szybciej przez całe Dąbie

Powstaje nowoczesna 
trasa komunikacyjna

MODERNIZACJA układu komunikacyjnego Szczecina nabie­
ra szybszego tempa. Zaplanowane na kilka lat roboty zmienia­
ją wygląd nie tylko śródmiejskich arterii, ale i trasy wyloto­
wej, prowadzącej w kierunku E-14 i T-81. Całe przedsięwzię­
cie podzielono na etapy. Zakończenie każdego z nich znacznie 
usprawnia ruch kołowy. Gdy całość będzie gotow'a pokonanie 
20-kilometrowej drogi nowoczesną trasą szybkiego ruchu z 
centrum do rogatek, nie przedstawi żadnych trudności.

ZACZNIJMY od śródmieścia. 
Część al. Wyzwolenia wraz z 
dwoma skrzyżowaniami została 
zmodernizowana. Teraz wyko­
nuje się przedłużenie al. Maria­
na Buczka, by połączyć ją z ul. 
Matejki (która z kolei będzie u- 
nowocześniana od przyszłego ro 
ku). Tymi ulicami dojedziemy 
do przyszłej Trasy Zamkowej. 
Nowa przeprawa mostowa nie 
jest już jedynie mglistą pers­
pektywą. Niedawno podjęto de­
cyzję umożliwiającą rozpoczęcie 
budowy.

Ul. Gdańską docieramy do 
niedawno przebudowanego wę­
zła za Regalicą i z szerokiej ul. 
Eskadrowej skręcamy w ul. No 
wo-Struga. Tu roboty jeszcze 
trwają. Jedna jezdnia została 
przekazana do użytku ku zado­
woleniu kierowców — jedzie 
się tędy szybciej i omija Zdro­
je. Druga jezdnia nie ma jesz- 
jze górnej nakładki asfaltowej 
i  trudno powiedzieć kiedy ją 
otrzyma. Obecnie są duże kło­
poty z uzyskaniem tzw grysu 
— składnika masy bitumicznej. 
Teraz więc KPRI układa płyty 
betonowe od skrzyżowania z ul. 
Gryfińską w stronę wiaduktu. 
Jeśli tylko wykonawcy otrzy­
mają ów grys, nowa droga 
(wraz z dwoma węzłami komu­

nikacyjnymi) zostanie przekaza 
na do użytku w pierwszych 
dniach listopada.

Na początku przyszłego ty­
godnia SPRI i „Energopol”  
zaczną roboty na ul. Leszczyno 
wej, która w związku z tym zo 
stanie zamknięta. Ruch w obu 
kierunkach będzie się odbywał 
jedną jezdnią ul. Nowo - Struga.

.'rwa również przebudowa ul. 
Zwierzynieckiej. Jest to kolejny 
etap, obejmujący odcinek od ul. 
Struga do autostrady. Zostanie 
tu wybudowana nowa jezdnia 
o szerokości 11,5 m z trzema pa 
sami ruchu oraz zjazdy na auto

stradę. Termin zakończenia wy 
znaczono na 22 sierpnia 1978 r. 
Należy jednak przypuszczać, że 
KPRI wykona swe zadanie szyb 
ciej. Natomiast PBKol. poszerza 
sam wiadukt. Ułożono już be­
tonowe belki, a prace zostaną 
zakończone w październiku br.

Z kolei w latach 1978—1980 
zostanie zbudowana taka sama 
jezdnia od wiaduktu nad auto­
stradą do krzyżówki w Płoni. 
Dopiero potem będzie można po 
szerzyć o jeden pas ruchu ist­
niejącą drogę.

W ten oto sposób mamy obraz 
całej trasy szybkiego ruchu, któ 
ra pozwoli w miarę bezkolizyj­
nie dotrzeć do centrum, jak też 
wyjechać z miasta. Całe przed­
sięwzięcie jest trudne, wvmaga 
bowiem m. in. przełożenia wie­
lu podziemnych instalacji i  za­
bezpieczenia żelbetowymi osło­
nami rurociągu miedwiańskiego.

(jas)
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WCZORAJ w stoiskach Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego pokaza­
ły  się męskie kożuchy. Koszto­
wały 8 500 zł. Błyskawicznie zo­
stały wykupione.

M IM O  W S ZYSTKO  jesteśm y tra  
d yc jo n a lis ta m i. Dow odem  tego jest 
pow odzenie ja k im  cieszą się sto­
iska H a n d lo w e j S p ó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w . D z iew ia rs tw o  m ęskie i  dam  
skie  sprzedaw ane w  kra m a ch  te j 
sp ó łd z ie ln i s ta n o w i bo w ie m  n ie  la ­
da a tra k c ję  d la  ja rm a rk o w y c h  
gości.

O ty m , że t rw a  sezon szko ln y  
bezustannie p rz y p o m in a ją  nam  ja r ­
m a rkow e  sto iska  W PH W  prow adzą 
ce sprzedaż pap ie rn iczych  a r ty k u ­
łó w  szko lnych . P anu je  tam  zaw­
sze duży t ło k ,  a zeszyty, b lo k i r y ­
sunkow e  a także pachnące g u m k i 
cieszą się dużym  zapotrzebow a- 
n ić m  w śród  n a jm ło d sze j części 
szczecin ian, k tó rz y  22 s ie rp n ia  i  l  
w rześn ia  b r. rozpoczę li k o le jn y  
ro k  szkolny.

J a rm a rk o w ą  tra sę  o p u śc ili w  
d n iu  w czo ra jszym  s tudenc i W yższej 
S zko ły  P las tyczne j z Łodz i, k tó rz y  
p rz y w ie ź li do Szczecina k o le k c ję  
dam sk ie j odz ieży za p ro je k to w a n e j 
i  uszyte j przez siebie. Jak  nam  w y  
t łu m a c z y li a tra k c y jn i w ys ta w cy  ( l 
sp rzedaw cy) z Ł o d z i, — p rz y w ie ­
z ione przez n ic h  zapasy — okaza­
ły  się ta k  a tra k c y jn e , iż  zostały, 
b łyska w iczn ie  w y k u p io n e  przez 
szczecinian.

D ziś na  ja rm a rk o w e j estradzie  
w y s tą p i o godz. 16.45 Janusz Las­
k o w s k i, w yko n a w ca  n a jp o p u la r­
n ie js z e j obecnie p io se n k i „K o lo ro ­
w e ja rm a rk i” .

K ie ro w n ic tw o  W P H W  u p rze jm ie  
in fo rm u je , iż  rea lizow ać będzie do 
d n ia  5 w rześnia b r. w y losow ane 
na Ja rm a rk u  k u p o n y  u p o w ażn ia ją  
ce do p raw a  zakupu poza k o le jn o ś  
c ią  a tra k c y jn y c h  w y ro b ó w  prze­
m ys łow ych . Po ty m  te rm in ie  n ie  
w yko rzys ta n e  ta lo n y  tra cą  waż­
ność.

M im o , że w  nocy  padał deszcz, 
m eteo ro lodzy  zapow iada ją , iż  pogo 
da nada l będzie sp rzy ja ć  J a rm a r­
ko w i. N a tom iast w  n a jb liższą , w o l­
ną od p racy  sobotę a także w  n ie ­
dzie lę  w  P a rk u  im . 22 L ip ca  od­
będzie się spo rtow e  show  zorgan i­
zow ane przez T K K F . K to  n ie  chce 
się zestarzeć — ja k  g łos i hasło te j 
im p re zy  — w in ie n  p rzystąp ić  do 
udz ia łu  w  a tra k c ja c h  p rzygo tow a­
n ych  przez o rg a n iza to ró w  sobot­
n io -n ie d z ie ln e j im prezy .

(Macz)

H A N D E L  I  G A S TR O N O M IA

W SOBOTĘ 3 w rześn ia  br. w  
godz. od 7 do 13 czyn n ych  będzie 
SI sk lepów  b ra n ży  ogólnospożyw ­
czej oraz 70 sk lepów  m ięsnych  1 
d ro b ia rs k ic h , a także ry b n e  i  w a­
rzyw n icze  (z w y ją tk ie m  sk lepów
0 jednoosobow e j obsłudze). „D e li­
ka te sy ”  będą n ieczynne  z w y ją t ­
k ie m  d y ż u rn y c h  p rzy  a l. W yzw o le ­
n ia  37, czynnych  w  godz. od 14 
do 19.

S k lo p y  p rzem ysłow e — n ieczynne 
z w y ją tk ie m  sk lepów  W PHW  o- 
tw a r ty c h  w  godz. od 11 do 16 oraz 
D T  „C e n tru m ”  — w  godz. od 8.30 
do 16.

Z a k ła d y  i  p u n k ty  gastronom iczne 
— czynne n o rm a ln ie

Z a k ła d y  usługow e — n ieczynne  
z w y ją tk ie m : zak ładów  fry z je rs k o -  
ko sm etycznych  czyn n ych  od g. 7 
do 14 oraz zak ładów  w  ho te lach  i 
na dw o rcu  k o le jo w y m  — czyn n ych  
ja k  w  każdą sobotę, zak ładów  fo to ­
g ra fic z n y c h  czynnych  od g. 8 do 14
1 p ó źn ie j na In d y w id u a ln e  zam ów ię 
n ia , pogotow ia  te le w izy jn e g o  p rzy  
u l. K o m u n y  P a ry s k ie j 40 (te l. 
22-09-26) czynnego w  godz od 9 
do 15, s ta c ji obs ług i sam ochodów 
P ZM ot, ' p rzy  a l P iastów  20 (te l. 
453-25) czyn n e j w  godz. od 8 do 16, 
pom ocy d ro g o w e j P Z M ot. (te l. 981) 
czyn n e j ca łą  dobę oraz s ta c ji ben­
z yn o w ych  i  p a rk in g ó w  sam ochodo­
w ych  — czyn n ych  n o rm a ln ie

K io s k i „R u c h u ”  czynne  n o rm a l­
n ie .

IN F O R M A T O R
W N IE D Z IE L Ę  sk le p y  spożywcze, 

prowadzące sprzedaż m leka  i  p ie ­
czyw a — czynne ja k  w  każdą n ie ­
dzie lę  w  godz. od 7 do 10. S k lepy  
de lika tesow e d yżu rn e : p rzy  a l. Jed­
nośc i N a rodow e j w  godz. 10—15, 
p rz y  a l. W o jska  P o lskiego 52 1 p rzy  
a l. Jedności N a rodow e j 47 w  godz. 
od 15 do 20. S k le p y  w in n o -c u k ie r -  
n icze p rzy  a l. N iepod leg łośc i 4 i  u l. 
K rzyw ous tego  65 o tw a rte  w  godz. 
od 13 do 18.

K io s k i „R u c h u ”  — czyn n ych  po­
ło w a  s tanu  sieci.

Z a k ła d y  i  p u n k ty  gastronom iczne 
— czynne Jak w  każdą n iedz ie lę .

K w ia c ia rn ie  d yżu rn e : u zbiegu 
al. W yzw o len ia  1 u l. P. S k a rg i w  
godz. 10—16 oraz p rz y  u l.  S w ierczew  
sk iego  od 14 do 20.

Z a k ła d y  usługow e — n ieczynne  z 
w y ją tk ie m : za k ła d u  fry z je rs k ie g o  
„U ro d a ”  u l. W ie lka  oraz zak ładów  
w  ho te lach : „ G r y f ” , „P ia s t” , „R eda ”  
i  na D w orcu  G łó w n y m  P K P  czyn­
nych  w  godz. od 8 do 12, zak ładu  
fo to g ra ficzn e g o  „S tu d io ”  p rzy  al. 
W o j. Polskiego 38 czynnego w  
godz 10—16, s ta c ji obs ług i sam ocho­
d ów  P Z M ot (te l. 981) czyn n e j całą 
d^bę , s ta c ji C P N  p rz y  u l. u l. K a d ­
łu b k a , E skad row e j, K o p e rn ik a  i

M a zu rsk ie j — czyn n ych  także  całą 
dobę.

K O M U N IK A C J A

W SOBOTĘ tra m w a je  w szys tk ich  
l in i i  ku rso w a ć będą w e d łu g  n o r­
m a ln ie  o b o w iązu jących  św iątecz­
n y c h  ro z k ła d ó w  jazdy.

A u to b u sy  n a to m ia s t ku rsow ać bę­
dą z nas tępu jącą  często tliw ośc ią : 
lin ie  n r  n r  51, 103 i  104 co 20 m in ., 
54 co 16 m in ., 55. 57 co 11 m in ., 56 
co 8 m in ., n r  58 co 18 m in ., 60, 76, 
101, 102 co* 12 m in ., 61, 64, 73 co 14 
m in ., 62 co 21 m in ., 63 ca 27 m in ., 
67 co 10 m in u t, 72 co 35 m in ., 77 co 
40 m in .. 103 co 30—40 m in . i  l in ia  
„D ”  co 60 m in

M ik ro b u sy  ku rso w a ć będą w g  roz­
k ła d u  ja z d y  dn ia  św iątecznego z 
często tliw ośc ią  co 5 m in u t.

PO CZTA

W SOBOTĘ następu jące  u rzędy  
czynne  będą całą dobę: te le g ra f i  
te le fo n  p rzy  u l. B ogu rodz icy  1 i  
u p t  Szczecin 30 na D w o rcu  G łó w ­
n ym . W  godz. od 8 do 15 czynne 
będą u p t p rz y  u l. B ogu rodz icy  1, 
a l. W yzw o le n ia  70 1 u l. M ic k ie w i­
cza 12Ó, a w  godz. od 9 do 11 —

u p t p rzy  u l.  u l. S trza ło w sk ie j, 
Z a m k n ię te j, K ra k o w s k ie j,  A . K rz y -  
w o ń . M e ta lo w e j, S to łczyń sk ie j, B a t. 
C h łopsk ich , B a łty c k ie j,  S zko ln e j I  
w  P o licach. W szystk ie  łączn ie  z o -  
b ro te m  g o tó w k o w y m  — w p ła ty  i  
w y p ła ty .

S łużba doręczeń zosta je  o g ra n i­
czona w  ty m  d n iu  do doręczan ia  
ekspresow ych p rzesy łek lis to w y c h  
z w y k ły c h  i  po leconych  bez pob ra ­
n ia , te leg ram ów  i  w ezw ań do roz­
m ó w n ic y  p u b liczn e j.

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA

W SOBOTĘ, w  godz. od 8 do 15
czynne będą nas tępu jące  p rzychód  
n ie  re jo n o w e : p rzy  u l. u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j,  W o jska  P o lsk iego ,..A b ra - 
m ow skiego , P ow stańców  W lkp ., K u  
S łońcu, P iastów , K a d łu b k a  1 Ba­
ta lio n ó w  C h łopsk ich  W ty c h  sa­
m ych  godzinach będą też czynne 
po ra d n ie : ch iru rg ic z n a  (dla całego 
m iasta) p rzy  u l. S ta rzyńsk iego , sto­
m ato log iczna  p rzy  a l. P iastów , po­
ra d n ia  ch iru rg iczn a  d la  dz iec i p rzy  
S zp ita lu  D ziec ięcym  p rzy  u l. W o j­
ciecha oraz ogó lne  d la  dz iec i p rz y  
u l. u l. Jedności N a ro d o w e j, W a ry ń ­
skiego i  A rm ii C zerw one j

D yżu r no cn y  m a ja  p o radn ie : d la  
dz iec i p rzy  u l. W o jc iecha, ogólna 
i  gab ine t zab iegow y p rzy  al. W o j­
ska P o lskiego 72, s tom ato log ia  o rzy  
a l. 'W o js k a  P o lskiego 72 o raz P rz y ­
chodn ia  M iędzyzak ładow a p rzy  u l. 
N ad O drą  18 — czynna ca łą  dobę.


